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Przez siedm miesięcy, kiedy hr. Berchtold 
grzebał misyę historyczną Austro-Węgier na 
Bałkanach, kiedy polityka jego szła skokami 
i zygzakami od blnffn do blnffu i kiedy ró­
wnocześnie narody państwa gięły się pod brze­
mieniem półrocznego pogotowia wojskowego 
i niebywałego upadku gospodarczego, parlament 
austryacki milczał, ponieważ nie uznapo go 
za instancję, która ma prawo głosu i współ­
działania w momencie tak przełomowym i epo­
kowym, jak ten, który przeżyła monarchia.

Podczas gdy kanclerz niemiecki po dwakroć 
wstępował na trybunę parlamentarną, aby wy­
jaśnić politykę Niemiec, a sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych na każde wezwanie ko- 
misyi spieszył z wyczerpującemi, acz ponfnemi 
wyjaśnieniami, podczas gdy sir Edward Grey 
w Izbie gmin co dwa tygodnie niemal przema­
wiał, gdy ministrowie francuscy pracowali usil­
nie nad naleźytem zoryentowaniem opinii pu­
blicznej, gdy wreszcie nawet Sazonow widział 
się zmuszonym na słynnych „herbatkach4*, da­
wać wyczerpujące wyjaśnienia członkom Du­
my — hr. Berchtold, minister mocarstwa, któ­
re z pośród wszystkich mocarstw najbardziej 
bezpośrednio jest interesowane na Bałkanach, 
które uzbroiło się Od stóp do głów, którego 
ludność wszystkich warstw i krajów poniosła 
olbrzymie ^straty, które samo wreszcie stanęło 
przed dylematem swego bytu lub niebytu, mi­
nister takiego państwa milczał, tak jakgdyby 
W tern państwie z szeroką na papierze konsty­
tucją, z parlamentem ludowym i odpowiedzial­
nymi przed nim ministrami nie było miejsca 
i możności a także i potrzeby informowania 
tudności, czego od niej chcą, c^ jej grozi i w 
fakim celu rujnują jej dobrobyt, mącą spokój, 
Zabierają ojcom synów i synom ojców.

Dokonywał się od czasów Napoleońskich naj­
większy przewrót w Europie. U progu monar­
chii ginęło w straszliwych kurczach wielkie 
i  stare mocarstwo, a jego miejsce zajmowały 
nowe, wczoraj jeszcze lekceważone i ośmiesza­
ne karzełki. Największy i najtrudniejszy pro 
Wem polityki europejskiej rozwiązywały czyn­
niki nowe, dotąd nieznane i nieprzecznwane 
nawet. Dla monarchii austryaekiej dokonywało 
się to właśnie, co przez sto lat uważała ona za mo­
żliwość dla siebie najgroźniejszą — a kiero­
wnictwo polityki zagranicznej milczało.

Jest to fakt niesiychany, który nigdzie już 
w Europie nie dałby się pomyśleć, któremu rów­
nych szukać potrzeba w najsmutniejszych okre­
sach absolutyzmu pierwszej połowy ubiegłego 
wieku.

Nic też dziwnego, że nawet tak zwana opi­
nia publiczna Anstryi zaczęła się burzyć, że 
wiszące od siedmiu miesięcy na ustach każdego 
obywatela pytania: poco? i dlaczego? zaczęły 
wreszcie ciężyć jak ołów i dokuczać tak, jak 
dokuczyły każdemu skutki tej strasznej, tej nie­
słychanej, tej jak gdyby przez jakieś nieprze- 
możone fatum starożytnych dyktowanej po­
lityki.

To też kiedy wreszcie zebrał się parlament, 
zrozumiano, że sprawa polityki zagranicznej 
musi wybić się na plan pierwszy, że zepchnie 
ona z porządku dziennego wszystko inno. Wo­
bec tego rząd nie mógł już pozostawać nadal 
sfinksem tajemniczym. Ponieważ zaś hr. Berch- 
Jtoldowi konstytucya zabrania mówić do parla­
mentu, przeto podjął się zastąpić go prezes ga­
binetu hr. Stuerghk. Długo oczekiwane wynu­
rzenia usłyszano wreszcie wczoraj i zaraz prze­
konano się, że zaiste nie było na co czekać.

Rzadko bowiem o rzeczach wielkich, o kwe- 
styach żyda lub śmierci i sprawie przyszłóści 
całego państwa, mówiono baualniej, płyciej i 
niedbałej, niż to wczoraj hr. Stuerghk uczynił. 
Szarem na szarem wymalował on ten „obraz* 
polityki anstryackiej, w którym niema nic, o 
czemby czytelnik najlichszego dziennika od da­
wna o wiele lepiej nie wiedział. Żądnej idei, 
żadnej myśli, żadnego akcentu, żadnego wyja­
śnienia, żadnej odpowiedzi na te setki pytań, 
z któremi obywatele majątkowo zrujnowani, spo­
łeczności narodowe, o teraźniejszość swoją i 
przyszłość zatrwożone, zwracają się do rządu.

Beznadziejność — oto słowo, które najlejHej 
określa wrażenie, jakie wywody wczorajsze 
Stuergkha wywrzeć musiały na każdym, kto 
rozumie ogrom klęski przez to państwo w prze­
silenia bałkańskiem poniesionej, kto jasno wi­
dzi, że stało się coś, co jak zła fatałność za­
ciąży odtąd nad losami monarchii i że stało się 
to przy bezczynności całkowitej, przy jakiemś 
bezradnem dreptaniu w miejscu, przy ujawnie­
niu jakiegoś paraliżu najważniejszych organów 
państwa.

Smutny ton tej symfonii zmierzchu i upadku, 
która w konsekwencyi swego rozwoju ma w so­
bie coś naprawdę tragicznego, psuje zgrzyt pra­
sy wiedeńskiej, która z nieporównanym, sobie 
tylko właściwym nietaktem i brakiem smaku 
mąci ten majestat agonii małostkowemi złośli- 
wostkami, prezentuje swoje małe i bruduawe 
rachuneczki do wyrównania.

Oto największy „Weltblatt* wiedeński od­
krywa nagle, że wszystkiemu winien jest nie­
jaki p. Kania, który źle informował pana Be- 
uedikta. Więc nie o politykę hr. Berchtolda tu 
chodzi, nie o to, co czynił odpowiedzialny kie­
rownik losów państwa, ale o to, co szef biura 
prasowego podawał lub nie podawał do wiado­
mości reporterów politycznych. I  z zarzutem ta­
kim występuje dziennik, który w czasie przesi­
lenia wziął rekord bezmyślności politycznej, 
który ponad wszelką wątpliwość dowiódł, że in­
teresy swoich patronów giełdowych ceni znacznie 
wyżej, niż interesy państwa.

To też hr. Stuerghk słusznie odparł te zarzu­
ty, wskazując, że za swoje biuro prasowe od 
powiedzialnym jest hr. Berchtold, odpowiedzial­
nym naturalnie tylko w teoryi, która nigdy nie 
zniży się do poziomu praktyki. Zresztą nie bez 
słuszności. Bo cóż komu przyjdzie z tej „odpo­
wiedzialności" hr. Berchtolda, dzisiaj,, kiedy mż 
wszystko stracone, kiedy — ja t  powiada hr. 
Stuerghk — pozostała już tylko nadzieja na to, 
że narody bałkańskie poczują się do obowiązku 
wdzięczności wobec Austryi za jej bezczynność 
i „dobrą wolę", w tej bezczynności objawioną.

Po mooie lir. w i n i .
( T e l e f o n e m. )

Wiedeń, 21 maja.
Ani mowa prezydenta ministrów, ani dotych­

czasowa dyskusya w parlamencie, nie wykazały 
ż a d n e g o  n o w e g o  m o m e n t u ,  zarówno co 
do polityki zagranicznej, jak co do polityki we­
wnętrznej. Dzienniki zadowalniają się po części 
stwierdzeniem faktu, że mowę hr. Stuergkha, 
mimo panującego wzburzenia i niezadowolenia 
z powoda przesilenia, gospodarczego i politycz­
nego, p r z y j ę t o  ze  w z g l ę d n y m  s p o k o ­
j e  m, i że także dotychczasowa dyskusya obraca 
się w normaloych ramacb, chociaż nie stoi na 
wysokości sytuacyi.

Najbardziej z mową hr. Stuergkha polemizuje 
„N. Fr. Presse*; zdaniem tego dziennika przy­

niosła ona rozczarowanie, albowiem nie zawie­
rała oczekiwanego wyjaśnienia wypadków w po­
lityce zagranicznej.

Większą część swojej polemiki poświęca 
zresztą „N. Fr. Presse** odpowiedzi prezydenta 
ministrów, poświęconej obronie kierowników 
Biura prasowego przy ministerstwie spraw za- 
hranicznych, którym zarzucają nawet, że inspi­
rowali prasę austryacką do polemizowania 
z prasą zaprzyjaźnionego państwa niemieckiego.
. Charakterystycznem jest też, że interpelację 

w sprawie kierowników Biura prasowego wniósł 
także poseł L a n g e n h a n ,  szwagier ambasa­
dora niemieckiego w Wiedniu, TschirscŁkyłego.

Dzienniki ogłaszają szereg wywiadów z po­
słami co do w r a ż e n i a ,  odniesionego z mowy 
hr. Stuergkha.

Rząd, Czechy i Galicya.
Poseł niemiecki z Czech, B a c h m a n n ,  uwa­

ża za zupełnie zrozumiałe, że rząd ubolewa w 
swem oświadczeniu nad rozbiciem ugody w Cze­
chach i w Galicy i, szkoda jednak, że rząd nie 
powiedział nic bliższego, jakie poważne środki 
zamierza zastosować w Czechach i jakie ma za­
miary wobec przesilenia g a l i c y j s k i e g o ,  
prócz zapewnienia, że reforma wyborcza w Ga- 
licyi m u s i  być przeprowadzona.

Poseł K r  a f t  widzi w mowie hr. Stuergkha 
p o w a ż n e  o s t r z e ż e n i e  pod adresem P o l a ­
k ó w  i R u s i n ó w ,  aby nie przenosili swego 
sporu na teren parlamentarny.

Koszta wojny.
Jako uzupełnienie mowy hr. Stuergkha uwa­

żają tu oświadczenia, złożone wczoraj przez m i- 
n i s t r a s k a r b u  na posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej, co. do finansowych skutków przesile­
nia bałkańskiego. Wywody ministra skarbu o 
tyle przyniosły uspokojenie, że przedstawiają 
poczynione w czasie przesilenia bałkańskiego 
wydatki o w i e l e  n i że j ,  n iż . przy puszczan 
Minister skarbu ocenił nadzwyczajne wydat^.,,. 
przypadające na Austryę, na 167" milionów^kp-* 
ron. Wydatki zaś, przypadające na całą monar­
chię, ocenia minister skśrbu na 263 miliony ko­
ron. Należy jeinak uwzględnić, że ta kwota 
n ie  j e s t  z u p e ł n ą ,  albowiem nie wliczono,tu 
wydatków, które poczynił zarząd wojskowy, przy­
spieszając zbrojenia. Wydatki te były rozłożone 
na szereg lat, ze w z g l j^  fedhak na niebożpio- 
ezp.fisturo wckjliy a t  y oh ra l a s  t  usku­
tecznione.

Mniej więcej przed rokiem, bo także w mie­
siącu maju, cesarz Wilhelm II, wróciwszy z Kor- 
fu i załatwiwszy w Kalsruhe kwestyę ówcze­
snych zmian w ambasadach niemieckich, udał 
się czemprędzej do S t r a s s b u r g a ,  gdzie pod­
czas śniadania u alzackiego sekretarza stanu, 
Z o r n  v. B u l a c h  a, wygłosił następujące zna­
mienne i pamiętne słowa: „Jeżeli n was tak
dalej pójdzie, r o z b i j ę  w a m  w a s z ą  kon -  
s t y t u c y ę  n a  d r o b n e  t r z a s k i  (schlage 
ich Ihre Yerfassung in Scberben). Dotąd znacie 
mnie tylko z d o b r e j  strony, ale możecie mnie 
niebawem poznać z innej. Jeżeli rzeczy się nie 
zmienią, z r o b i ę  z A l z a c y i  i L o t a r y n ­
g i i  p r u s k ą  pr owi ncyę**.

Słowa te władcy Niemiec, wypowiedziane zo­
stały niemal bezpośrednio po znanych uchwa­
łach Sejmu alzacko-lotaryngskiego, który „ze

względów oszczędnościowych** skreślił cesarski 
fnudusz dyspozycyjny i z tych samych wzglę­
dów postanowił wydzierżawić tak zwane „polo­
wanie cesarskie**, którem Wilhelm II  dotąd do­
wolnie rozporządzał, nie opłacając oczywiście 
czynszu. Nadto Izba alzacko-lotaryngska w sta­
nowczy i energiczny sposób wzięła w obronę 
starą i znaną fabrykę Grafenstaden w Lotaryn- 
gii, której zarząd kolejowy cofnął nagle powie­
rzane jej od szeregu la t dostawy państwowe 
rzekomo z tego powodu, że fabryka zatrudnia 
u siebie dyrektorów, urzędników i robotników, 
będącymi wrogami Prus, a cichymi sprzymie 
rzeńcami Francyi.

Od tego czasu minął rok. Opinia publiczna 
zapomniała o słowach Wilhelma II, ale on sam 
o groźbie, którą wówczas zapowiedział, widocz­
nie pamiętał. Bo oto już od kilku dni dochodzą 
wiadomości, że Alzacya i Lotaryngia „uszczę 
śliwiona** zostanie n o w e m i  i c i ę ż k i e m i  
u s t a w a m i  w y j ą t k o w e m i .  Doniesienie ta ­
kie przyniosły najpierw dzienniki francuskie, a 
obecnie prasa berlińska je potwierdza. W yjąt 
kowe te ustawy odnosić się będą do p r a s y ,  
oraz do z e b r a ń ,  s t o w a r z y s z e ń  i w i e ­
c ó w  p u b l i c z n y c h .  Artykuł co do prasy ma 
brzmienie następujące:

„Ministerstwo alzacko-lotaryngskie częściowo 
lub zupełnie zakazać może w Alzacyi i  Lota­
ryngii rozpowszechniania gazety lub pisma pe- 
ryodyeznego, które wychodzi z a g r a n i c ą .  — 
Przepisy te zastosowane być mogą także do 
tych gazet lub pism peryodyeznych, które wpraw­
dzie wychodzą w obrębie granic Rzeszy niemie­
ckiej, a le  n i e  s ą  w y d a w a n e  w j ę z y k u  
n i e m i e c k i m * .

Oczywistą jest rzeczą, że przepis ten skiero­
wany jest przeciwko prasie francuskiej. Zresztą 
motywy projektu rządowego^, wyraźnie o tem 

ówią, podnosząc pomiędzy Innemi, „że rząd 
•trzebuje t e r a z  szczególnych środków, aby 

ystąpić przeciwko pismom w języku f r a n ­
c u s k i m ,  które wychodzą w krają, a wrogo 
wobec niemczyzny są usposobione**.
- Projekt zaś co do ustawy o zebraniach i sto­

warzyszeniach przepisuje, „że rozwiązane być 
mogą wszystkie zebrania, stowarzyszenia i wie­
ce publiczne, których działalność bezpieczeństwo 
publiczne na szwank naraża**. Motywy projekta 
akcentują pomiędzy innemi, „że w całej Alza­
cyi i  Lotaryngii rozszerzona jest sieć stowarzy- 
-gge&r-fa*6ro"W sposófr poważuy zagrażają bez­
pieczeństwu Rzeszy i Spokój narażają na szwank, 
co w r a z i e  w o j n y  m o g ł o b y  s p r o w a ­
d z i ć  k a t a s t r o f ą * * .

Na innem znów miejscu zajmują się motywy 
projektu znanemi mowami posła do parlamentu 
niemieckiego i Sejmu alzacko-lotaryńskiego, 
Wetterlógo, który, jak wiadomo, objeżdżał Fran* 
cyę, wygłaszając tam odczyty i wykłady, w któ­
rych rząd niemiecki dopatrzył się podburzania 
Francuzów przeciwko Niemcom. W dalszym 
ciągu jako stowarzyszenia, których celów nie 
można pogodzić z narodowemi interesami nie- 
mieckiemi, wylicza uzasadnienie projekta grapę 
francuskiego związku awiatycznego w Myluzie, 
towarzystwo dawniejszych legionistów zagrani­
cznych, jako też stowarzyszenie „Souyenir 
Frangais**. Rzekomo wrogiem usposobieniem 
ostatniego tego stowarzyszenia motywy projek­
tu zajmują się bardzo obszernie, podnosząc po­
między innemi, „że tendencye jego są zgubne, 
szkodliwe i w najwyższym stopniu niebezpieczne 
dla interesów Rzeszy. Jest to organizacya, która 
systematycznie wychowuje ludność alzacko-lota- 
ryńską na wrogów Pras i Niemiec*.

Wyjątkowe te ustawy, wypracowane przez 
rząd alzacko-lotaryński, zostały już przedłożone

niemieckiej Radzie związkowej, która, jak pod­
noszą dzienniki berlińskie, niewątpliwie je przyj­
mie i już w jesieni wniesie w parlamencie. 
Chodzi jednak o to, czy ta  Izba będzie tak bar­
dzo skłonną do uchwalenia ostrych przepisów, 
które są niemal równoznaczne ze zniesieniem 
konstytucyi i zaprowadzeniem dyktatury. Prasa 
demokratyczna, centrowa i socyalistyczna za- 
patraje się na całą sprawę bardzo sceptycznie, 
zauważając, „że jeżeli rząd niemiecki ostatnie- 
mi czasy mało miał jeszcze sensacyi, przykrych 
zawodów i niespodzianek, to w jesieni docze­
kać się może bardzo poważnego konfliktu z więk­
szością reprezentacyi narodu niemieckiego".

„Beri. Tageblatt® donosi, że autorem ustaw 
wyjątkowych, a raczej „wykonawczem narzę­
dziem w ł a ś c i w e g o  a u t o r a B jest podsekre­
tarz stanu Mandel, „któremu energicznie przy­
pomnieć należy, że średniowiecze i czasy dyk­
tatury bezpowrotnie minęły**. W ogóle sprawa 
wniesionych już w Radzie państwa ustaw wy­
jątkowych jest przedmiotem ogromnie ożywio­
nej dyskusyi w prasie niemieckiej. Podczas gdy 
dzienniki szowinistyczno-wszechniemieckie bez 
zastrzeżeń popierają nowy ten zamach na swo­
body i wolności obywatelskie w Alzacyi i Lo­
taryngii, prasa opozycyjna widzi w nim brak 
rozumnej myśli politycznej, a nawet wprost do­
maga się ustąpienia rządu alzacko-lotaryńskiego, 
który nie dorósł do swego zadania. „Jeżeli bo­
wiem — pisze pomiędzy innemi „Frankfurter 
Ztg.“ były ostatniemi czasy pewne, niepożąda­
ne objawy w Alzacyi i Lotaryngii, to jeszcze 
nie racya, aby wnosić drakońskie ustawy, któ­
re z jednej strony cofną wstecz całe życie kul 
turalne, umysłowe i gospodarcze nawet, z dru­
giej zaś przyczynią się do więksźćgo zaostrze­
nia stosunków pomiędzy Niemcami a Francyą*., 

W Alzacyi i Lotaryngii zapowiedź nowych 
ustaw wywołała oczywiście łatwo zrozumiałe 
zaniepokojenie i oburzenie. W Sejmie wniesio­
na już została przez centrum i socjalistów in- 
terpełacya w tej kwestyi, a dyskusya nad nią 
będzie, jak ogólnie zapowiadają, ogromnie burz­
liwa. Dzienniki zaś francuskie podnoszą złośli­
wie, że ustawy wyjątkowe są odpowiedzią Nie­
miec na świeżo odbytą konferencyę pokojową 
w Bernie szwajcarakiem. Odpowiedź ta, pisze 
Clemenceau w „L’homme‘librę*, jest „brutalną 
i jasną, tak jasną, że wszelkie dalsze uwagi 
są zbyteczne**.

Rodzina a wojsko.
Mówiąc o wydatkach na armię, mamy wyłą­

cznie na myśli te kwoty, które zawarte są w 
budżecie ministerstwa wojny. A jednak pienię­
żne ciężary wojskowe, obarczające ludność, wca­
le nie ograniczają się do tych danin, które ogół. 
pod postacią podatków składa na rzecz armii. 
Każda rodzina, mająca synów w wojsku, pono­
si jeszcze znaczne ofiary, posyłając im zasiłki 
pieniężne i tracąc bardzo często pewne kwoty 
z zarobku członka rodziny, przebywającego w 
koszarach.

Temi ofiarami z powodu służby wojskowej 
zajął się poseł do parlamentu niemieckiego, dr 
Heim, który na polecenie Związku bawarskich 
stowarzyszeń włościańskich w Regensburgu wy­
dał broszurę, mającą na celu obliczenie strat, 
ponoszonych przez rodziny popisowych. — Dr 
Heim wysłał kwestyonaryusze do organizacyj 
powiatowych Związku, otrzymane zaś od prze­
wodniczących odpowiedzi posłużyły mu jako 
materyał statystyczny. Kwestyonaryusz obejmo 
je tylko rodziny, które miały w wojsku czte

Dla pisarzy o bujnej, lotnej wyobraźni i sze­
rokim zakresie talentu, niema dziś może wdzię­
czniejszej dziedziny, nad powieść fantastyczną, 
na bypotezach naukowych opartą. Romans, ma­
lujący najczęściej uczucia zwyrodniałe, pełen 
szarpaniny nerwowej, a wlokący myśl czytelni­
ka po wertepach przyziemnych, pyłu i błota peł­
nych, nuży i nie zaciekawia już wcale. Powieść 
psychologiczna, dyssekująca duszę ludzką, jak 
preparat anatomiczny, miała, dzięki kilku mi­
strzowskim piórom, czasy świetnego rozkwitu. 
Dziś jednak do przeszłości należy.

Dzieła, owiane tchnieniem czystej, prawdziwej 
poezyi, opromienione ukochaniem wielkiej jakiejś 
idei, coraz rzadziej się spotyka. A dusza ludzka 
tęskni jednak i wzdycha za uczuciowym i hmy- 
słowym pierwiastkiem, któryby kazał jej zapom­
nieć, choć na chwilę, o szarzyźnie wrażeń co­
dziennych, o beznadziejnej nieraz szarzyźnie ży­
cia.

Doskoną^*m do tego materyałem jest powieść 
fantastyczna, popularyzująca najnowsze hypote- 
zy i zdobycze naukowe, na rozwoju wiedzy ści­
słej poniekąd oparta. Szalony postęp w tej dzie­
dzinie, na jaki patrzymy w latach ostatnich, 
szczególniej postęp w ujarzmianiu sił przyrody, 
nadaje się spocyalnio dla umysłów twórezyoh, 
do budowania, na tle tem, porywających fanta­
zji-

Utopie społeczne, przebudowujące podstawy 
bytu, na jakich oparta jest organizacya dzisiej­
szych państw i narodów, utopie w rodzaju słyn­
nej pracy Bel lamy *ego, która przed kilkunastu 
laty obiegła świat cały, uie nęcą, dla łatwo

zrozumiałych powodów, piór polskich. Naród wol­
ny, który, będąc panem we własnem gnieździe, 
sam niem rządzi, ma prawo snuć złotą nić fan­
tastycznych marzeń o idealnych zmianach, jakie 
dla przyspieszenia Królestwa Bożego na ziemi 
mógłby z czasem n siebie wprowadzić. Kto ma 
jednak ręce sknte i ciemnię dokoła, ten marzy 
tylko o słońcu i swobodzie, o zerwaniu oków 
i wyjścia z podziemi, o prawie do swobodnego 
oddechu, do strzeżenia bogów swych i swych 
ukochań, do śmierci choćby, lecz śmierci boha­
terskiej, która, niszcząc piętno niewól', zapala­
łaby mo, w chwili zgonu chociaż, aureolę wol­
nego obywatela u czoła.

Prawda ta niezbita, dążenie wrodzone każde­
mu szlachetnemu sercu ludzkiemu, położyły swe 
znamię, na pięknej i zajmującej powieści p. 
Tadeusza K o n c z y ń s k i e g o  p t  „ O s t a t n i a  
godzina** (Warszawa. Nakładom Gebethnera 
i Wolffa).

Nie są to poetyczne sielanki Williama Mor­
ris^; nie echo Wells’a, który w swoich N e w s  
f r o m  n o w k e r e ,  próbował kłaść podwaliny 
idealnego społeczeństwa przyszłości; nie prze­
niesienie nawet naszych wad i namiętności na 
„Srebrny glob** Żuławskiego, lecz nasza rodo­
wita ziemia, w chwili gdy grozi jej skucie 
wszelkiego życia w wieczno lody i śniegi, gdy 
zdaje się nadchodzić „ostatnia godzina* jej 
istnienia.

Fantazja ludzka ma swój kres. Ograniczona 
jest przedewszystkiem zmysłami, które nie są 
w stanie ujrzeć, odczuć, ani odtworzyć istot 
nieznanego nam, czwartego wymiaru. W owej 
więc krytycznej chwili końca świata, autor 
ukazuje nam garść rozbitków i potomków dzi­
siejszej ludzkości. Uzbrojeni w cudotwórcze zdo­
bycze wiedzy, nagromadzone przez poprzednie 
pokolenia, żyją oni w jednem jedynem mieście,

które, gwoli zapewne ochrony od przejmującego 
zimna, nakryte jest całe wielką kopułą szklaną, 
oświecone zaś miryadami świateł elektrycznych. 
Mają one zastąpić blade, zanikające, a życio­
dajne promienie słońca. Wybrańcy ci, tonący 
w bogactwach i zbytku, świadomi zbliżającego 
się końca świata, niepewni jutra, a niezdolni do 
odczucia wyższych, szlachetniejszych pragnień 
i ideałów, zamieniają życie swe w jedno ogni­
sko rozpusty i użycia, w jednę niemilknącą or­
gię szału i bezeceństw.

Garścią tych wyuzdanych straceńców rządzi 
samowładnie jakiś czarnoskóry, urodzony oli­
garcha. „Mistrz**, któremu składają mieszkańcy 
„wiecznego miasta* istne hekatomby z młodych 
dziewczyn i pięknych kobiet, zabijanych często, 
podczas obchodu święta miłości.

Próżniacze, rozpętane, pijane winem i szałem 
społeczeństwo, żyje krwawą pracą pary asów, 
zamkniętych w podziemiach, a wykradających 
z jej łona e n e r g i ę ,  światła, ciepła i ruchu 
zapewne. Energię, której autor bliżej nie okre­
śla, ani nie tłomaczy, a która, nagromadzona 
w potężnych, pancernych rezerwoarach, ma po­
służyć „mistrzowi*, do wysadzenia w powietrze 
wiecznego miasta, wraz z jego mieszkańcami, 
w chwili nieuniknionego kresu ziemi.

Wskazać moment ten, na zasadzie ścisłych 
obliczeń, może jedynie nadworny astronom Ra­
don, Wspaniałe obserwatoryum i osoba uczone­
go poddane są bezustannemu nadzorowi; tem 
silniejszemu, iż uczenica i narzeczona Radona, 
złotowłosa Noemi, wpadła w oko nienasycone­
mu w żądzach swych „mistrzowi**.

Świadomość faktu tego rzuca cień śmiertelnej 
obawy na miłość i szczęście Radona, na jedyne 
ognisko czystych myśli i uczuć, jakiem, w So 
domie tej i Gomorze, było- obserwatorym, w któ 
rem pracował, wraz z Noemi.

Wrodzona szlachetność, oraz obawa o życie 
ukochanej, zbliża go do paryasów, pod których 
opieką umieszcza w podziemiach Noemi.

Zbliżenie to daje ma poznać źródło niespoży­
tej ich siły moralnej. Był nim dogmat, była 
niem wiara. Lud ten, wolny niegdyś, miał ongi 
swego proroka, Eota, który, obok podstawowych 
zasad etycznych życia, pozostawił mu rodzaj mo­
ralnego testamento, oraz przepowiednię, iż od­
zyska on wolność wtedy, gdy powróci na wy­
żynę, u stóp] Karpat położoną. Tam odnajdzie 
on, pod wiecznymi śniegami, niebosiężną wieżę, 
przez tegoż Eota wzniesioną. Będzie mógł wte­
dy, za pomocą znaków świetlnych z niej w 
przestworze rzucanych, porozumieć się z mie­
szkańcami innych planet, którzy mu wskażą 
może drogę ratunku dla zamierającej kuli ziem­
skiej.

Dzięki radzie tej, Radon zabiera na samolot 
pancerny narzeczoną swą i, szczęśliwy, iż nwo- 
zi ją  z „wiecznego miasta**, gdzie „mistrz" szał 
swój i zazdrość w zbrodniach topi, przedsię­
bierze, wraz z nią, wyprawę na płaskowzgórze 
podkarpackie.

Wśród olbrzymów, wiecznymi lodami skutych, 
odnajduje wieżę Eota.

Pierwsza część zadania spełniona. Wyprowa­
dzeni podziemiami z niewoli, paryasi dokończa- 
ją  budowy wieży, która wieki na nich czekała, 
a zarazem pokonują najazd pancernych samo­
lotów „mistrza**. Ginie on w bitwie napowie­
trznej, stoczonej pod przewodnictwem astronoma 
Radona. Równocześnie, na znaki świetlne, prze­
syłane, ze szczytów wieży, ku innym planetom, 
otrzymuje on dla ludu swego] radosną odpo­
wiedź, iż doba przesilenia mija, a słońce, wzmo­
żone znów w swej potędze, stopi lody, dając 
ziemi nową erę siły, urodzajności i rozkwitu.

Oto główny zarys treści, bogatej w liczne,

ciekawe, a silne epizody, których nio sposób tu 
przytaczać.

Podstawową wadą „Ostatniej godziny" jest 
wszelki brak bulasta naukowego. Autor, opiera­
jąc całą powieść, całą hypotezę jej możliwości, 
na zasadzie zdobyczy w zakresie wiedzy techni­
cznej i przyrodniczej, nigdzie nie zaznacza na­
wet drogi, na jakiej dokonane one zostały. Mó­
wiąc o nader trudnych pracaeh inżynierskich 
wśród paryasów, nie wspomina, gdzie ten naród, 
kajdanami spętany, a' żyjący pod ziemią, kształ­
cił się i zdobywał wiedzę, potrzebną do wyko­
nywania dzieł wiekopomnych. Wszak, wycho­
dzących na powierzchnię ziemi tępiono bezlito­
śnie. Szkół zaś, uniwersytetów i politechnik nie 
mogli mieć u siebie.

Nie wiemy również, o jakiej „energii*, przez 
nich z łona ziemi wydobywanej, autor mówi.

Są to jednak drobnostki. A chociaż utwory 
Juliusza Vernć’a, czytane w latach dziecięcych, 
wszyscy dlatego do dziś dnia pamiętamy, iż hi­
potezy ich naukowe, dokładnie tłomaczone i mo­
tywowane, przeszły następnie, jak np. łodzie 
podwodne, w dziedzinę rzeczywistości, t. j. to 
jednak nie należy krępować podobnymi szcze­
gółami fantazyi poetyckiej autora.

Wzamian sądzę, że sceny orgii, że opisy ba- 
chanaiii, iście neronowskich, aż dzikich, w roz­
pętanej żądzy i szale, aczkolwiek barwne nie­
zwykle, są niepotrzebnym dla powieści tej ba­
lastem. Bez nich straciłaby może swój pieprzyk. 
Lecz wzamian stałaby się pewno ulubioną 
książką młodzieży, dla której wędrówka w ta ­
kie niebosiężne, bajeczne zaświaty, opisane z 
rozmachem bujnej fantazyi, oraz z poezyą i 
subtelnością rzeczywistego talentu, będzie zawsze 
najmilszem wytchnieniem i rozkoszą.

Anatol Krzyżanowski.
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rech synów, wyłączając rodziny tr niższej licz­
bie synów, służących w wojsku. Ale wynik an­
kiety jest tem jaskrawszy.

Nadeszły odpowiedzi z 7.276 gmin Bawaiyi 
po prawej stronie Reno, z czego 1.086 odpowie* 
dzi nadawało się do użytku. — Obejmują one 
1.843 rodzin, które w ostatniem dwudziestole­
ciu dostarczyły 8.302 żołnierzy, a mianowicie
1.165 rodzin dało po 4 żołnierzy, 488 po 6, 142 
po 6, reszta rodzin dała po 7, 8, a nawet 9 
żołnierzy. Jaką to ma doniosłość dla niektórych 
gmin, świadczą przykłady: W pewnej gminie, 
mającej zaledwie 155 mieszańców, służyło w 
wojsku w ciągu 15-lecia ostainiego 22 ludzi; 
inna gmina, licząca 172 mieszkańców, dostar­
czyła 25 żołnierzy od roku 1900; trzecia gmi­
na, mająca 260 mieszkańców, musi w razie mo* 
bilizacyi wysłać w pole 35 mężczyzn. Gmina 
Waldberg, mająca 650 mieszkańców, wysłałaby 
w pole 50 ludzi, a gmina Nordheim, o ludności, 
liczącej 904 głów dałaby w razie mobilizacyi 
180 żołnierzy.

Z dalszych odpowiedzi na kwestyonarynsz 
dra Heima wynika, że w Bawaryi każdy żołnierz 
podczas dwuletniej służby otrzymuje z domu w pie­
niądzach i naturaliach 329 marek, czyli 160 
marek rocznie. Czy ten dodatek jest za wielki, 
nie będziemy roztrząsać — pisze dr Heim — 
równie pominiemy milczeniem skargi kanclerza 
Rzeszy na zbytek i dobre życie. Faktem jest, 
te takie zasiłki otrzymują z domu żołnierze ba­
warscy. Faktem jest równie i to, źe ua miejsce 
syna, powołanego do wojska, musi wieśniak 
przyjąć parobka, który nie pracuje tak inten- 
tywnie, jak syn, a pobiera obok utrzymania 
300 do 400 marek rocznego wynagrodzenia. 
Z powodu syna, służącego w wojsku, trą d  wie­
śniak 500 marek rocznie, a 1000 marek w cią­
gu dwóch lat. Gdy nowe przedłożenie wojskowe 
powiększy liczbę rekrutów wiejskich o 40.000, 
jak oblicza dr Heim, obciążenie włościan z ty ­
tułu zasiłków dla synów, będących pod bronią, 
zwiększy się o 40 milionów.

Po tej statystyce zawiera broszura dra Hei- 
(ńa komentarze, pisane przez przewodniczących 
grup miejscowych na podstawie zeznań ojców 
rodzin. Pewien zamożny przewodniczący z Ba­
waryi górnej pisze:„Posłałbym do szkół młodszych 
synów, ale wszystkie pieniądze wydaję na sy­
nów w wojsku". Inny przewodniczący pisze: 
„Wieśniak ten skutkiem służby wojskowej sy­
nów stracił dotąd około 6000 marek. Dwaj in­
ni włościanie w naszej gminie z powodu podo­
bnych wydatków już nigdy nie powrócą do da­
wnego stanu majątkowego". Gorzej wiedzie się 
wdowom, gdy synowie ich pójdą do wojska. 
Zdarzają się wypadki, że rodziny z tych powo­
dów popadają w ruinę.

Dr Heim należy do stronnictwa centrum i nie 
można go posądzać o niechęć wobec armii. Cen­
trum zawsze okazywało gotowość do uchwala­
nia budżetu wojskowego. Ale dr Heim jest za­
razem agraryuszem, więc też przedewszystkiem 
zajął się ludnością włościańską. Co więcej, dr 
Heim podnosi, że ludność wiejska ponosi więk­
sze ciężary wojskowe, niż ludność miejska, po­
nieważ dostarcza więcej rekrutów, a gospodarz 
wiejski najdotkliwiej odczuwa nieobecność syna 
przy robocie.

Na to odpowiadają przedstawiciele ludności 
miejskiej, że kontyngent rekrutów wiejskich jest 
większy niż miejskich, ponieważ ludność wiejska 
jest liczniejszą od miejskiej, ale stosunek re-' 
krntów do ogółu popisowych jest po obu stro­
nach równy. ‘ Jeżeli w nielBrych centrach fa­
brycznych pomiędzy popisowymi jest mniejsza 
liczba zdolnych do wojska niż na wsi, to na­
leży przypisać to wielce njemnyra warunkom 
życiowym ludności robotniczej, czego chyba do 
przywilejów zaliczyć nie można. Rzemieślnik, 
któremu syna zabrano do wojska, ponosi równą 
stratę materyalną jak włościanin, jeżeli ów syn 
pomagał ojcu w warsztacie. Podobnie jest w 
handlu i przemyśle, podobnie w rodzinach ro­
botniczych. W dodatku później, gdy trzeba od­
bywać ćwiczenia wojskowe, wieśniak wraca do 
roli, a robotnik, lub czeladnik z reguły traci 
dawną pracę i musi szukać nowej. Zresztą te 
szczegóły nie należą ściśle do rzeczy i wcale 
nie wpływają na ocenę tych ciężarów, które 
ponoszą rodziny z prywatnych funduszów na 
rzecz synów, służących w wojsku.

Podobnie dzieje się w Austryi, a także w 
Galicyi. Niezaprzeczenie ludność naszego kraju, 
mniej zamożna od niemieckiej, nie może swoich 
synów, służących w wojsku, wspierać tak wy­
datnie, ale w stosunku do zamożności ofiary te 
ąą niemniejsze. Gdyby u nas urządzono zarówno 
w miastach jak we wsiach ankietę na wzór 
ankiety dr. Heima, okazałoby się, że z powodu 
służby wojskowej swoich członków rodziny w 
kraju naszym ponoszą równie wielkie ciężary 
z tytułn wsparć.
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Konserwatysta o rozbicia 
reformy wyborcze].

Ciekawym przyczynkiem do dziejów rozbicia 
kompromisowego projektu reformy wyborczej 
i układu sił politycznych w 'kraju, jest ogło­
szony obecnie przez posła większej własności 
z okręgu złoczowskiego, p. Władysława G n i e ­
w o s z a ,  list otwarty do jego wyborców, dato­
wany z 15 maja b. r. L ist swój zaczyna b. 
poseł sejmowy następującym zwrotem:

„ D w u d z i e s t u  k i l k u  w y b o r c ó w  o k r ę ­
g u  s ł o c z o w s k i e g o ,  zebranych 9 kwietnia b. 
r. uchwaliło mi y o t u m  n i e u f n o ś c i .  Uchwała 
ta spowodowaną została mojem stanowczem oświad­
czeniem, Iż sa projektem, jak on przez sejmową 
komisję reformy wyborozej uchwalony zostanie, 
głos swój oddam".

P. Wł. Gniewosz nie złożył mimo to manda­
tu poselskiego, a powody swojego postąpienia 
tłómaczy w sposób następujący:

„Byłoby d e z e r c j ą ,  gdybym składając mandat 
poselski, osłabiał szeregi tych, którzy, bez wzglę­
du na wszelkiego rodzaju i n s y n u a c j e ,  a c z ę ­
s t o k r o ć  i s z k a l o w a n i a ,  pragnęli istotnie w 
tym S e j m i e  r e f o r m y  w y b o r o z e j " .

Bardzo trafne jest przypomnienie solidarności 
Koła sejmowego pod adresem tych, którzy je 
dawniej głosili, a dzisiaj ją  rozbili, gdy pos. 
Wł. Gniewosz pisze:

„Z pamięci wyborców nie usunęły się zapewne 
wielokrotne przemowy w Sejmie i poza Sejmem 
(przed obecną sesyą sejmową i dawniej) posłów 
hr. P i n i ń s k l e g o ,  K o z ł o w s k i e g o ,  Gł ą -  
b i ń s k i e g o  i Innycb, broniące bezwzględnej soli­
darności, żądające poddania się mniejszości werdyk­
towi większości, *

Postąpili zapewne wedle swego przekonania cl, 
którzy robią Koło sejmowe niepotrzebnem, zrywają 
węzły łączące Sejm z Kołem wiedeńskiem i podda­
ją większość sejmową mniejszości. M o j e  s u m i e ­
n i e  n i e  p o z w o l i ł o  mi  t e g o  r o b i ć  i kazało 
stać karnie w szeregu bez względa ua wyoik wal­
ki, gdyż artykułem wiary politycznej dla mnie 
jest, że, przecząc zasadzie solidarności, p o p e ł n i a  
s j ę  g r z e c h  c i ę ż k i  w o b e o  p o l s k i e g o  n a ­
rodu,  s t w a r z a  s ią *  z ł o ,  na które, oby Bóg 
tego nie dopuścił, n i e  z n a j d z i e  s i ę  n a p r a ­
wy.  Jest to powrót do owej jednomyślnyści, któ­
ra zabiła Rzeczpospolitą i jest powodem naszego 
nieszczęścia".

„Przyznaję — pisze w dalszjm ciągu swoich 
wywodów p. W. Gniewosz —  iż ważniejszemi dla 
mnie były potrzeby całego narodu polskiego, niźli 
wymagania pewnych warstw lub stronnictw. Kró-  
t k o w i d z t w o  z w y c i ę ż y ł o .  Za słabemi były 
wskazania przeszłości Polski, niewystarczającemi 
nawoływania wszystkich bez wyjątku poważnych 
pisarzy, badających przeszłość, a uczących, jak kłaść 
podwaliny pod gmach lepszej przyszłości".

W zakończeniu zaś listu p. Wł. Gniewosza 
znajdujemy następujący ustęp:

„Lepszego odemnie posła wybiorą wyborcy z wiel­
ką łatwością, posła powolniejszego chwilowym prą­
dem rzekomej opinii publicznej. Żywię niestety nie­
kłamaną obawę, iż nowy poseł będzie musiał zała­
twić sprawę refoomy wyborczej w b a r d z i e j  n i e ­
k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h ,  niż obecnie możli- 
wem było i  godzić się n a  w i ę k s z e  z m i a n y  
dzisiejszych stosunków prawnych1*.

Ten list konserwatywnego posła z większej 
własności jest najlepszym dowodem, że obecna 
ordynacya wyborcza do Sejmu jest politycznym 
przeżytkiem, który czetnprądzej usunąć należy.

Hakatyzm w Bielsku.
(Koresp. „N. Reformy*.)

Bielsko, 20 maja.
(Autonomia miejska w rękach hakatystów. —- Wszoch- 
niemieckie szkolnictwo. — Brutalne traktowanie ńozniów 

polskich).
Bielsko należy do najbardziej hakaty stycznych 

miast na Śląsku Cieszyńskim. Zyskawszy autono­
mię polityczną wolnego miasta jeszcze w r. 1864, 
kiedy nie liczyło ono ani 10 tys. mieszkańców, stało 
się gniazdem fcakątystów, którzy przez planowy te- 
roryzm opanowali niepodzielnie R*dę miejską i 
dzięki swej bezwzględności i niewybredności w do­
borze środków, —  władzy swej rychło z rąk nie 
puszczą.

W zakresie swej władzy autonomicznej ludność 
polską wyjął magistrat bielski formalnie z pod pra­
wa. Polak nie otrzyma koncesyi, Polak nie uzyska 
najbardziej uzasadnionej ulgi, Polak nie śmie ubie­
gać się o posadę miejską, polskim towarzystwom 
nie wolno w szeregach przejść przez ulicę miaBta, 
ani rozlepić nawet ogłoszenia na muracb, chociażby 
to było ogłoszenie kupieckie. Język niemiecki jest 
bezwzględnie usuwany, choćby drogą nielegalną. 
Ciekawy jest np. akt fundacyjny miejskiego teatru,

Kt o  & £  b  a  Ta. ^
i— —  mmmmm n ■i siaua u ■ i i«--- J---- --

m ■
gdzie napisano wyraźnie, ie  przedstawienia są do­
puszczalne i w innych językach nie-niemieckich, 
z w y j ą t k i e m  p o l s k i e g o .

Ten duch hakaty styczny z magistratu przechodzi 
do kół mieszczaństwa 1 władz państwowych, a do­
minuje w szkołach tak ludowych, jak średnich, a 
sakół niemieckich posiada Bieslko bez liku, pomimo, 
że, llcząo nawet cały powiat wiejski i miasto ra­
zem, Niemców żyje tutaj zaledwie 32.775, a Po­
laków 66.148.

Szkoły średnie państwowe, jak gimnazjum, szkoła 
realna i wyższa szkoła przemysłowa, z natury swe­
go położenia mają zawsze poważny procent polskiej 
młodzieży, która skazaną jest na bezwzględną ger- 
manizacyę. Całe wychowanie zdąża w kierunku pru- 
sofiltkim, na wycieczkach zbiorowych można słyszeć 
jedynie śpiewanie pieśni pruskich i wszechniemie- 
okicb. „Wacht am Rhefn" ma zawsze pierwszeń­
stwo przed „Gott erhalte". Ci hakatyści lubią w 
prasie drapować się często w togi patryotów au- 
stryackich, o Ile chodzi o denuncyowanie przed rzą­
dem polskich szkół T. Ś. L. za śpiewanie „Boże, 
coś Polskę" w kościele, ale o tem nie piszą, jak 
młodzież ich bojkotuje otwarcie austryacki hymn 
narodowy tak dalece, że często] na uroczystościach 
cesarskich sami profesorowie muszą śpiewać „Gott 
erhalte", aby tylko ratować sytuacyę.

Ci sami jednak profesorzy traktują po krzyżacku 
młodzież polską, jeżeliby; zauważyli u niej jakieś 
zewnętrzne oznaki polskości. Przed kilku dniami 
zdarzył się wypadek w państwowej szkole realnej 
w Bielsku, który rzuca jaskrawe światło na sto­
sunki kulturalne w szkołach niemieckich. Uczeń III 
klasy realnej, syn inżyniera poczt i telegrafów, p. 
Stroffa, brał udział w obchodzie konstytucyi 3-go 
Maja w Białej i miał przypiętą kokardkę polską. 
To zauważyli koledzy Niemcy, zadenuncy o wali ma­
łego Stroffa przed profesorami, a sami w zmowie 
postanowili znieważyć Polaka, który miał odwagę 
przyznać się otwarcie do polskości. Następnego dnia 
na pauzie opadło go kilkunastu kolegów Niemców 
i zaczęli go bić i poszturkiwać, szydząc: „Du Po­
lak, Sokol". Gdy po pauzie wszedł do klasy Stroff, 
wyskoczył z za drzwi zaczajony kolega Niemiec i 
uderzył go kilkakrotnie w twarz, |wołając znowu: 
„Du Polak", wśród ogólnego śmiechu całej klasy. 
Trzeba dodać, że pokrzywdzony jest chłopcem wą­
tłym i słabowitym, stąd też nie mógł się bronić 
przed zdziczałymi kolegami.

Młodzi hakatyści, ośmieleni bezbronnością Strof­
fa i pobłażliwością profesorów, znęcali się nad nim 
w ten sposób i przez następne dwa dni. Ciekawe 
jest stanowisko wychowawców krzyżackich. Wsku­
tek skargi pokrzywdzonego, tudzież jego ojca, pro­
fesorzy nie znaleźli słowa potępienia dla brutalne­
go postępku Niemców, przeciwnie, dyrektor zakła­
du wobec całej klasy udzielił nagany Stroffowi, 
odzywając się w ten sposób: „Stroff mógł wiedzieć, 
że noszenie odznak jest przepisami szkolnemi zaka­
zane „ńbrigens konnten Sie wlssen, d a s s  d i e  
D e n t s c h e n  d a s  n i o h t  d u l d e n  we r d e n " .  
Gospodarz klasy zajął to samo stanowisko, a wska­
zując na ucznia również z pochodzenia Polaka, tyl­
ko zupełnie zgermanfzowanego, wyraził się: „Wa­
rom ist das nicht mit dem M. ? Der zeigt es ulcbt 
8 f f e n 1 1 i c b, dass er ein Pole ist". iDny profe­
sor w sposób wcale niepedagogiczny zwracał uwa­
gę Stroffowi, że on „chodzi do niemieckiej szkoły, 
a nie do polskiej i  odznak polskich nosić mu nie 
wolno". (Natomiast Niemisy nawet w klasie noszą 
odznaki burszowskie).

P. Stroff odebrał chłopca po tych zajściach ze 
szkoły krzyżackiej, a panl^StroffoWa ogłosiła o knl- 
turze szkół niemieckich ^  Bielska obszerny list z 
podpisem W „Dzienniku Cieszyńskim", w prasie 
czeskiej w Pradze i w prasie angielskiej w Lon­
dynie.

Są to rzeczy niebywałe, żeby w Austryi w szko­
le państwowej profesorzy zmuszali uczniów do re- 
negaetwa i zezwalali uczniom znieważać kolegę 
brutalnie za to, że jest Polakiem. Na to nawet 
w Prusiech nie pozwoliliby sobie profesorzy. (Na* 
szem zdaniem, w sprawie, tej powinno Koło polskie 
wnieść interpelacyę w Radzie państwa. —  Przyp. 
„N. Reformy).

Z a p o m n i a n a  w y s p a .
Oprócz zawodowych geografów mało kto wiedział 

aż do niedawna o istnieniu wyspy Ada Kaleh, na 
której pówieścioplsarz H. Bang umieścił swoich 
„Bezdomnych", zaś Maurycy Jokaj swoją bohater­
kę Noemi. Wyspa Ada Kaleh, którą przed tygo­
dniem wzięły w stało posiadanie Austro-Węgry, 
znajduje się na Dunaja, naprzeciwko Orsowy, tuż 
u zbiegu granic: węgierskiej, rumuńskiej i serb­
skiej. Poniżej tej wyspy Dunsj płynie przez cie­
śninę, zwaną Żelaznemi Wrotami. Kongres berliń­
ski zapomniał o ^wyspie Ada Kaleb, zaś Austrya 
pozostawiła ją w posiadaniu Turcyi, poprzestając 
tylko na utrzymaniu słabej załogi wojskowej na 
tym punkcie międzynarodowym. Z ramienia Turcyi 
urzędował tam „mudir", który co oztery lata był 
luzowany.

Ludność była wolną od służby wojskowej i wszel­
kich podatków, a żyje głównie z przemytnictwa, 
które tam kwitnie z powodu położenia wyspy u 
zbiegu trzech granic W  wojnach tureckich odgry 
wała wyspa Ada Kaleh ważną rolę, broniąc przej­
ścia przez Dunaj. Niegdyś wybudowali Turcy na 
wschodnim krańcu wyspy silny na owe czasy fort, 
zaś na zachodnim krańcu umieścili za szańcami 4  
baterye dział. Dzisiaj te fortyfikacye mają już tyl­
ko pamiątkowe znaczenie.

Wojskowa wartość wyspy wystąpiłaby na jaw 
tylko wtedy, gdyby terenem operacyj wojennych 
była wschodnia Serbia. Załoga umieszczona na wy­
spie, tudzież flotylla, mająca na niej punkt opar­
cia, mogą czuwać nad granicami, zamknąć rzekę, 
tudzież uniemożliwić przeprawę przez nią. Na prze­
strzeni od Bazlas aż do Wierciorowy ma Dunaj 
170 do 1100 metrów szerokości, zaś głębokość jo­
go dochodzi do 46 metrów. Powyżej, tudzież poni­
żej Orsowy, bieg rzeki jest bardzo rwący, a sze­
rokość jej wynosi 170 do 600 metrów. Ponieważ 
w owej okolicy niema na Dnnajn stałych mostów, 
więc Dunaj choćby tylko z powodu swojej szero­
kości jest ważną przeszkodą wojskową. Ażeby ją 
pokonać, potrzeba znacznych środków technicznych.

Rnch pomiędzy obydwoma brzegami odbywa się 
za pomocą promów. Budowa mostu w czasie wojny 
byłaby nadzwyczajnie trudną. Mosty wojskowe, bu­
dowane przy pomocy środków technicznych, które- 
mi rozporządza armia, wymagają podczas budowy 
spokojnego powietrza. Silne burze, które bardzo 
często panują w owej ekollcy i mają nazwę „ko- 
zav&“, powodują takie wzburzenie fal, że robota 
na dłuższy czas staje się niemożliwą, a gotowa 
część mostu może być zagrożona przez wdarcie się 
wody do pontonów.

m  przestrzeni, gdzie znajdują się katarakty, 
budowa mostu jest wogóle niemożliwa. Lepsze wa­
runki pod tym względem daje przestrzeń Dunaju 
w pobliżu wyspy Ada Kaleb, która przy podobnem 
przedsięwzięciu byłaby wielce pomocną dla strony, 
posiadającej wyspę, zaś ogromną przeszkodą dla 
nieprzyjaoiela. Odnosi się tó zarówno do budowy 
mostu, jak do przeprawy przez rzekę. Ale znacze­
nie wyspy zmniejsza ta okoliczność, że obydwa wy­
brzeża Duhaju w tej okolicy są pozbawione środków 
komunikacyjnych, skutkiem czego armia, przepra­
wiwszy się przez rzekę, nie miałaby po Btronie 
serbskiej pomyślnych warunków zarówno do utwo­
rzenia punktu oparcia, jak do rozwinięcia swojego 
frontu. Gdyby w okolicy wyspy Ada Kaleh miały 
przeprawiać się przez Dunaj znaczniejsze siły wo­
jenne, to załoga wyspy mogłaby tylko w takim ra­
zie czuwać skutecznie nad bezpieczeństwem prze­
prawy, gdyby rozporządzała nowoczesnemi fortyfi­
kacjami i działami. Budowa fortów pochłonęłaby 
sumy bardzo znaczne. Wyspa leży bardzo blisko 
wybrzeża serbskiego, który wznosi się wysoko nad 
nią. Działa serbskie mogą z górującego wybrzeża 
siać zniszczenie na wyspie, to też forty musiałyby 
należycie być silne i rozporządzać liczną artyleryą, 
jeżeli chodziłoby o usunięcie przewagi po stronie 
serbskiej.

W  związku z tą kwestyą nasuwa się pytanie, 
czy przejście prźez Dunaj koło Ada Kaleh na wy­
padek wojny z Serbią byłoby 'dla armii austro-wę- 
gierskiej korzystnem pod względom operacyjnem. 
Otóż do Orsowy idzie z Węgier kolej, prócz niej 
znajdnje się dobry gościniec. Obie te linie komu 
nlkacyjne pozwalają na szybkie i wygodne posu­
wani* się wojsk i taboru nad Dunaj. Natomiast 
konfiguracja terenu nie jest korzystną dla rozwi­
nięcia większych mas wojska. Na północ od Duna­
ju, na przestrzeni Bazias Orsowa ciągnie się pasmo 
lesistych gór o średniej wysokości. Wojskowa war­
tość tych gór dla braku dróg, małego zaludnienia 
i ubóstwa kraja jest negatywną. Małe doliny, znaj­
dujące się w pobliżu rzeki, nie nadają się jako 
punkty zborne dla armii, gdyż narażone są na 
ogień działowy z wybrzeża serbskiego. Doliny po­
łożone dalej na północ, w odległości marszu dwu­
dniowego, również nie mogą służyć do tego celu, są 
bowiem zbyt małe.

Jest jeszcze jedna okoliczność, zmniejszająca 
wojskową wartość wyspy, jako punktu przeprawy 
przez Dunaj. Mianowicie wklęsłość wielkiego ko­
lana rzeki koło Orsowy jest po stronie serbskiej 
wypełniona górami, któych strome i często skaliste 
zbocza spadają ku Dunajowi. Góry te Bą bardzo 
znaczną przeszkodą dla pochodu i rozwinięciu sił 
armii, wkraczającej do Serbii. Oczywiście wyżywie­
nie armii byłoby tutaj równie trudne, gdyż wszyst­
kie potrzeby zarówno dla ludzi, jak koni potrzeba 
wieźć z sobą, gdyż w okolicy ubogiej nie można 
liczyć na miejscowe zapasy.

Wreszcie armia po przeprawieniu się przez Du­
naj w tej okolicy nie ma przed sąbą większego 
jakiegoś celu operacyjnego. Operacye przeciwko 
Belgradowi przy rozsądnej obronie trafiłyby na bar­
dzo silne przeszkody przy każdym dopływie Du­
naju, pomijając już tę okoliczność, że armia mu­
siałaby wśród bardzo trudnych warunków przejść 
przez teren górzysty, zanim dostałaby się nad Mo­
rawę. Zwrócenie się większych sił przeciwko for­
tecom na froncie bułgarskim nie miałoby wartości,
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gdyż akcya ta, przynajmniej na początku wojny,, 
byłaby tylko, jak podnoszą znawcy wojskowi, przed­
sięwzięciem ubocznem, któreby spowodowało niepo­
trzebne rozprószenie sił.

Kierunek operacyj na linii ed północy ku połu­
dniowi drogą na Orsowę nawet w razie współdzia­
łania wojsk serbskich i bułgarskich nie ma znaczenia. 
Tędy mogłyby tylko wpaść do Serbii mniejsze od­
działy, któreby miały na celu burzenie kole!, mostów 
i dróg. W tym atoli wypadku wyspa Ada Kaleh 
nie odegrałaby znaczniejszej roli. Wogól* więc w  
razie wojny zaczepnej ze strony Austryi przeciwko 
Serbii wyspa Ada Kaleh nie miałaby większego 
znaczenia, tędy bowiem nie wiedzie żadna donio­
ślejsza linia operacyjna.

Natomiast w razie należytego ufortyfikowania 
wyspa ta byłaby ważnym punktem dla zamknięcia 
rzeki. Atoli fortyfikacye po stronie serbskiej mo­
głyby ntrndnić to zamknięcie i z tego powodu mu- 
slanoby stę uciec do min podwodnych. W razie 
akcyi zaczepnej ze strony armii serbskiej przeciw­
ko Węgrom, mogłyby baterye umieszczone na wy­
spie skutecznie ostrzeliwać drogę nadbrzeżną po 
stronie serbskiej, ale tylko wtedy, gdyby Serbowie 
nie ufortyfikowali po swojej stronie góry, która 
leży naprzeciw wyspy i na której znajdują się 
ruiny zamczyska. Ada Kaleh nie ma wielkiego 
znaczenia wojskowego, natomiast ułatwi wykony­
wanie policji rzecznej.

Kronika powstania 1863-64 roku.
21 ma j a .

Pod Kadygzem (Aug.) Brandt I Wiktor Hłasko 
atakują jedną z kolumn, wysłanych celem okrąże­
nia i zniszczenia Wawra, lecz zmuszeni są ustą­
pić; pod koniec walki nadbiega spieszący od połu­
dnia forsowaemi marszami Wawer i zadsje pewnym 
już zwycięstwa Moskalom klęskę, poczem zręczne- 
mi marszami unika starcia z innemi kolumnami 
nieprzyjacielskiemf. W znaczniejszej już sile, wy­
ruszają Moskale przeciw zwycięskiemu Traugutto­
wi, którego ponownie atakują pod Horkami (Gr.), 
lecz odparci, straciwszy 12 ludzi, wracają z po­
wrotem do Kobrzynla. Pod Łabonarami (Wil.) ata­
kuje pułkownik Połtoracki z trzema rotami strzel­
ców i seciną kozaków połączone oddziały Albertyń- 
skiego (Albortusa) i Kaspra Małeckiego (Gasparo- 
wicza). W dwagodzinnej walce Połtoracki ponosi 
porażkę, tracąc 25 zabitych, 50 rannych i nieco 
furgonów. Przeciw oddziałowi Jana Staniewicza 
(Pisarskiego), wyruszają równocześnie trzy kolumny 
nieprzyjacielskie, które otaczają powstańców, będą­
cych w sile 366 ochotników pod TrynkKmi (Kow.)« 
Oddział, rozdzielony przez dowódzcę na grupy, za­
żarcie 1 długo walczy, wreszcie udaje mu się prze­
bić- przez szeregi nieprzyjacielskie z poważną nie­
stety stratą 48 ludzi. Kolumna majora Grlgorle- 
wa, złożona z trzech rot piechoty i 80 kozaków 
dopada pod Marcyanówką oddział 300 ludzi La­
skowskiego i &więtorzeckiego. Powstańcy za zasie­
kami walczą mężnie, zadając nieprzyjacielowi po* 
ważne straty.

22 ma j a .
Ghranicki i Oiechoński z oddziałem, liczącym 600  

ludzi ponoszą klęskę pod Mnikowcami (Woł.), tra­
cąc 78 zabitych i  58 jeńców.

K r o n i k a .
K raków , 21 maja.

Boże CialO. Jutro obchodzi kościół katolicki uro­
czystość Bożego Ciała, jedno z największych świąt, 
ustanowione przez papieża Urbana IV w r. 1264  
pod nazwą „Festum Corporis Christi" dla uczcze­
nia Ciała Chrystusowego utajonego w hostyi. Do­
my wzdłuż ulicy Grodzkiej i na Rynku, którędy 
będzie z katedry na Wawelu szła procesya, zosta* 
ną udekorowane. Udział ludności i rozmaitych to 
warzy st w w procesy i jest zawsze ogromny.

Rada zawiadowcza Towarzystwa strzeleckiego 
zaprasza członków do wzięcia udziału w nabożeń­
stwie i procesyi Bożego Ciała. Punkt zborny we 
czwartek 22 b. m. o godz. 8 rana na Wawela 
przed kościołem katedralnym obok JbudJnku księży 
wikaryuszy. Strój uroczysty.

Odnowienie wieży Maryackie|. Prace nad od­
nowieniem wieży Maryackiej postępują dalej we­
dług wytyczonego placu. Jest już na ukończenia 
pokrycie hełma wieży i iglicy blachą ołowianą. Po 
ukończeniu tej roboty, przystąpi się do umocowa­
nia wlelkiój bani na szczycie wieży. Ustawiona bę­
dzie na szczycie stara bania, wewnątrz której bę­
dzie włożona nowa, jako zabezpieczenie jej od 
zniszczenia. Nowa bania wykonaną została s  bla­
chy miedzianej. Zewnętrzna powiechnia bani w je­
dnej połowie pozostanie, jak dawniej, złocona w 
ogniu, a druga połowa będzie złocona piątkowo. 
Główna chorągiewka, umieszczona ponad wielką ba­
nią, i mniejsze chorągiewki, będące niżej na ośmiu

Stanisław  Przybyszewski.

Edzleci nędzy.
C zę ść  pierwsza.

5 (Ciąg dalszy.)
Szeroko rozwartemi oczyma pa&zała na niego.
— A wiesz ty, czem i kim ja jestem?
W oczach jej załopotał potrzaskanemi skrzy- 

dły przerażony lęk, później wydęła usta ciężką 
wzgardą, a potem twarz jej skamieniała w har­
dym zaciętym bólu.

— Jeszcze nie wiesz? — pytała natarczy­
wie. 

Zaciął usta — nic nie odpowiadał, patrzył 
tylko przed się oczyma, które nic nie widziały.

Szarpnęła go za ramię.
Spojrzał na nią prawie obojętnie, i nagle 

zląkł się wyrazu tych oczu, jakby się jakieś 
gorejące piekło w nich rozpasalo.

Znowu coś w nim zawarczało... Jak  mógł 
tak obojętnie patrzeć na ten zaciekły ból ? Snać 
dusza mu wyschła, bujna, urodzajna gleba wy­
jałowiała. Wstyd go byfo, że nic nie czuł, prócz 
lęku przed tymi strasznymi bólem i wściekłością 
gorejącemi oczyma siostry.

— Milczysz? — dyszała.
Chwilę poczekał.
— Muszę gości powitać — wstał — tobie 

to jedno powiem: czemkolwiek je s te ś—  cokol-l

wiek robisz, to może mi nie być obojętnem, ale 
tyś panią siebie i możesz sobą rozporządzać, 
tak, jak i my, bracia twoi.

Patrzyła na niego, jakby go całkiem nie ro­
zumiała, a nagle przysunęła się do niego i sze­
pnęła mu do ucha tak szyderczym chichotem, 
że zimne dreszcze zbiegły całe ciało Jana:

— Jestem prostytutką...
Wlepiła w niego oczy, jakby oczekiwała wy­

roku śmierci.
— Prostytutką jestem — rozumiesz ?
Spojrzał na nią przerażony, a potem zwiesił

głowę głęboko na piersi i milczał.
— Prostytutką jestem! — zasyczała wście­

kle — jeszcze nie rozumiesz?
Jan  wstał z uroczystym gestem, ale tym ra­

zem nie powstydził się go, bo uczuł w sobie 
dobroć i świętość i dziwne ciepło, którego ni­
gdy nie zaznał. Litość Chrystusowa wypełniła 
jego serce.

Potarł ręką czoło.
Prawda, przecież i on zawisł na krzyża obok 

Zbawiciela.
Dokonał się jakiś nagły przewrót w jego 

mózgu. Czem była wobec wyznania siostry 
śmierć przedwczesna jego matki? Czem obłęd 
jednego brata? Czem nałóg straszny drogiego? 
Czem to wszystko?

Zrobił parę kroków, złamał się, znowu do 
niej podszedł, przybladł, że prawie pozieleniał. 
Nie spuszczała zeń oczu, tylko coraz więcej 
pokorniała, opadała, już się na klęczki sła­
niała.

Odruchowo porwał ją  z ziemi:

— Ty biedna, ty po stokroć razy biedna!
Zawisła mu na szyi i załkała ciężkim, głu­

chym, zdławionym płaczem.
— Cicho, cicho — szeptał Jan  — ja cię 

wyratuję...
Zamilkli
— On wszystkiemu winien! — pogroziła pię­

ścią w kierunku pokoju, gdzie leżał ojciec.
— Nie wiń go — on tak samo dzieckiem 

tej nędzy, co i my.
I teraz wierzył już święcie, że kiedyś już 

z Chrystusem w Getsemane rozmawiał i obok 
krzyża Zbawiciela zawisł na drzewie hańby, 
bo go od śmierci chciał ratować.

— O nic go nie wiń — powiedział surowo— 
niema dobra ani zła, jest tylko błądzenie — 
pobłądził — byłby mógł cię od upadku po­
wstrzymać, ale nie zdawał sobie sprawy z te­
go co robi, gdy cię z domu wyrzucał.

— Nienawidzę go!
Głos Jana zaświszczał groźnym szeptem:
— Nie bluźnij starcowi — pobłądził tak, jak 

i ty, ja, Mieczysław, Zdzisław, błądzimy. Nie jego 
wola, ale odwieczne przeznaczenie tak naszemi 
losami pokierowało... Bluźnij pra-początkowi, ale 
nie jemu. ^

Spojrzał na nią wzrokiem tak smutnym i 
ciężkim, że głowę zwiesiła.

Słychać było zdała turkot zajeżdżających po­
wozów, dolatywał gwar głośno mówiących ludzi. 
Jan  odwykł od głośnego gadania i to go mocno 
raziło. Wziął siostrę pod ramię i zapuścił się 
głębiej jeszcze w park.

— Słuchaj, Saluś, -ja tam teraz będę musiał

pójść i ich wszystkich powitać... To jedno wiedz, 
że cię nie opuszczę... Pójdziesz ze mną za trum­
ną ojca, włos z głowy ci nie spadnie, żaden 
woj ani ciotka nie ośmielą się jednego złego 
słowa ci powiedzieć!

Spojrzała na niego z głęboką wdzięcznością.
— Tyś więcej niż bratem — duszą Chry­

stusową jesteś... Wierzę, że mnie wybawisz.
Chciała rękę jego ująć i pocałować, ale on 

szarpnął ręką:
— Chodź! •— prowadził ją  do dworu — nie 

jako grzesznica lub pokutnica, ale jako sio 
stra moja i córka wielkiego starca, który po­
błądził.

—  Rozumiesz? —  zapytał prawie groźnie 
brzmiącym głosem.

— Rozumiem — szepnęła pokornie — rozu­
miem. źe błądził...

Zadrżał przed świętą pokorą tych słów, ale 
nic nie odpowiedział, ujął mocniej jej ramię i 
podążyli szybko do dworu, gdzie się już nie­
cierpliwić poczęto, że młody pan znikł.

II.
Gdy Jan  wszedł z siostrą do sali, zapanowała 

śmiertelna cisza.
Salka przywarła trwożnie do jego ramienia.
Przeszywały ją złe, jadowite, pełne zgorsze­

nia i świętej pogardy spojrzenia, bolały ją, pie­
kły te oczy, z wszech stron na nią zwrócone, 
ale Jan  silniej ją jeszcze do swego ramienia 
przygarnął i uczuła się pewną, miała nawet o- 
chotę wyzywająco spojrzeć na całą rodzinę,któ- 
raby tak gwałtownie pragnęła ujrzeć w niej ja ­

kąś Magdalenę — pokutnicę, ale dusza W niej 
przy mocnej ręce brata jakoś ścichła i kojąco 
spokorniała.

Nie wiedziano, co pocza^ć.
Jan  się z miejsca nie ruszył.
A przecież trzeba było rodzinie do niego po­

dejść i z tym przez tyle lat niewidzianym, a te­
raz tak ciężkim ciosem dotkniętym krewnym 
się przywitać.

— Jak  się masz, J a s i a ? — odważył się zbli­
żyć opasły wuj, piorunowany wzrokiem małżonki, 
czcigodnej matrony.

— To moja siostra — przerwał Jan  — chyba 
ją  znasz, woju?

— No tak — tak... Ale tego... no dajmy temu 
spokój — i odszedł.

Czekano jeszcze na dwóch księży z sąsiedniej 
parafii, a teraz po wejściu Jana wraz z wyklętą 
siostrą oczekiwano ich przybycia z takiem na­
prężeniem, jakby jakiegoś wybawienia.

Dookoła sali obszernej porozsiadała się ro­
dzina przy ścianach wokół trumny starca i Jan, 
nie witając się już z nikim, siadł z siostrą w 
rogu pokoju.

Pochwycił tylko dziwnie zły, nienawistny 
wzrok brata Mieczysława i był zdumiony, że 
ten, który nie uznaje ani dobra, ani zła, może 
mieć takie „mai occhio", któreby w danym r*  
zie nawet zabić mogło.

(C. d. n.)
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dalszych wieżyczkach oraz ko tona, będą złocone 
piątkowo. . *.. '■ \.

Po ukończeniu pokrycia ołowianego na szcżyclo 
wieży, umocowane będą dwie galeryjki miedziane.
Jedna fcędzfe u nasady tych wieżyczek, a droga 
poniżej o metr, tam, gdzie jest występ gzymsowy. 
Galeryjki wykonane będą z miedzi ściśle na wzór 
dawnych, z których resztki podczas restauracyi 
wieży odnaleziono.,

Eoboty kamieniarskie i murarskie postępują da­
lej, przyczem wykonano trzy górne piętra wieży 
poniżej ośmioboku wewnątrz i zewnątrz, wraz z 
osadzeniem kamieni okiennych i gzymsów obiega­
jących na tej wysokości. Prócz tego na dole wieży 
poprawiono mury do wysokości pierwszego piętra, 
wykopano u podnóża wieży „odkop8 i omurowano.
Odkop ten ma na celu osuszanie ścian wieży i fun­
damentów. v

Nadto prawie w całości poprawiono zewnątrz i 
wewnątrz wieżyczkę schodową, przylegającą do 
głównej wieży.

Z robót kamieniarskich, prócz osadzenia ciosów 
okiennych, uzupełnienia gzymsów opasowych, uzu­
pełnia się gotyckie przeźrocza w oknach górnych, 
co jut wykonano prawie w dwóch piętrach. Wy­
konywano je tylko tam, gdzie pozostały resztki 
dawnych przeźroczy, lub gdzie obawa przed ich 
usunięciem się wymagała koniecznej restauracyi.

Po ukończeniu obecnego szczytowego rusztowa­
nia na wieży, co w tych dniach nastąpi i po zło­
ceniu bani, odbędzie się uroczyste zatknięcie tejże 
na szczycie wieży; poczem zawiesi się koronę.

Przypuszczalne odnowienie zupełne wieży Ma- 
ryackiej będzie ukończone z końcem b. roku. Do 
ukończenia bowiem pozostaje cała kondygnacya 
środkowa wieży w robocie murarskiej i kamieniar­
skiej. Dalej poprawa schodków drewnianych i 
i schodków kamiennych w wieżyczce i wykończenie 
Tobót metalowych na szczycie wieży.

Pożegnalne występy dyrektora Solskiego, 
który opuszcza scenę krakowską, odbędą się 28 
b. m. („Wielki Fryderyk8) i 29 b. m. („Doży­
wocie").

Ofiarny czyn na T. S* L. Zarząd Stereoglobu 
T. S. L. (Szewska 15) składa za pośrednictwem 
naszej Redakcji najserdeczniejsze podziękowanie 
WP. Ludwikowi K n a p i ń s k i e m u ,  współwłaści­
cielowi zakłada Ortopedycznego i mechanicznego, 
który ze znacznym nakładem pracy, kierowany oby­
watelską życzliwością dla celów T. S. L<; z u p ę  ł- 
n i e  b e z i n t e r e s o w n i e  zmontował I ustawił 
maszynę w tymże Stereoglobie. Obywatelski czyn 
młodego przemysłowca krakowskiego zasługuje na 
Szczere uznanie. v;.fH

0 wypadek na wieży Maryackiej. z  powoda 
wczorajszej notatki w kronice o wypadku na wie­
ży Maryackiej, otrzymujemy od p. Wł. Włodarczy­
ka, który jest zastępcą kierownika robót około od­
nowienia tej wieży, zawiadomienie, ż e  n ie  b y ł o  
ż a d n e g o  n i e s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u  przez 
cały dotychczasowy tok robót. Równocześnie kiero­
wnik tych robót, dr J. Zubrzycki, profesor poliite- 
chniki we Lwowie, który jest kierownikiem restau­
racyi wieży Maryackiej, telegraficznie zawiadomił 
nas ze Lwowa, że wypadku żadnego nie było na 
wieży Maryackiej.

Przebudowa szpitala na Muzeum Narodowe
W Krakowie. Przebudowa szpitala wojskowego na 
Wawelu na Muzeum Narodowe i archiwum aktów 
dawnych postępuje szybkiem tempem. Archiwum 
aktów dawnych będzie się mieścić w parterowem 
skrzydle gmachu od ulicy Bernardyńskiej i w części 
sal od strony Wisły. Beszta budynku zajęta będzie 
na cele muzealne.

Przeprowadzono jnż renowacyę zniszczonego da­
chu, zwłaszcza dokonano w zeszłym miesiącu wy­
miany zbutwiałych części belkowania, które zastą­
piono nową konstrukcyą drewnianą. Również usu­
nięto dawne dachówki t. zw. „karpiówki8 na da­
chówkę płaszowską t. zw. „felcówkę8 tłóczoną, fel- 
cowaną.

Obecnie są w toku roboty przygotowawcze, jak 
wyrywanie fatryn starych od drzwi, podłóg drew­
nianych, poBadzek asfaltowych i betonowych, oraz 
wyburzenie arkad z korytarzy do sal. Roboty zaś 
większe, jak restauracya fasady, wykonanie weBti- 
bclu, oraz osadzenie drzwi 1 okien rozpoczną się 
z rokiem przyszłym.

Styl przyszłego gmachu Mazeum Narodowego bę­
dzie lekko barokizowanym renesansem.

Zaznaczyć należy, że budynek przyszłego Muzeum 
Narodowego będzie centralnie ogrzewany. Postano­
wiono więc z powoda tego włączyć korytarze szpi­
talne do sal, co będzie doskonałym pomysłem ze 
względu na łatwiejszy przegląd zbiorów muzealnych.
Pomysł złączenia korytarzy z salami dał dyr. Ko­
pera.

Wreszcie do ściuny południowo-wschodniej od 
ulicy Bernardyńskiej zostanie dobudowana podziem­
na kotłownia z kominom ukrytym w ryzalinie dla 
wytwarzania ciepła do ogrzewania centralnego. —  
Kotłownia owa projektowaną została przez inży­
niera Kazimierza Obrębowicza z Warszawy. Ko­
tłownia ta będzie wspólną dla Muzeum Narodowego 
i dla budynków Wydziału krajowego w obrębie 
^Wawelu, t. j, i dla zamku królewskiego. Na razie 
wykonane będą dvra kotły do ogrzewania central­
nego na koszt gminy m. Krakowa ustawione, a 
sześć na koszt AVydziała krajowego.

Wyścigi kenne w Krakowie. Dotąd zamknięto 
mianowania do „Wiosenego Steeple-chase8 (9 ko­
ni) i „Memorial-Stakes8 (14 koni). Następne ter­
miny zamknięcia meldunków przypadają w dniach 
2, 4  i 11 czerwca.

Z sekcyi pedologieznej „Ognisko8 nąucz. W  
piątek, 23 b. m. odbędzie się odczyt dra J. Mło- 
dowskiej na temat: „Kłamstwo n dzieci8. Wstęp 
dla członków i gości. Początek punktualnie o go- 
godzinie 7 (Rynek Główny 29).

Zakończenie roku szkolnego w szkole zawo­
dowej piekarskiej odbędzie się 25 b. m., o godzi­
nie 10 rano, w szkole przy placu św. Ducha.
■; Dwie wycieczki do Tatr urządza krak. Ognisko 
nauczycielskie: 1) 3 lipea (4 dniową) do Doliny 
Kościeliskiej, Strążyskiej i na Giewont; 2) 6 lipca 
(5 dniową) przez Morskie Oko do jezior Popradzkie­
go i Szczyrbskiego. Koszta obu wycieczek wynoszą 
35 K. Zgłoszenia do 20 czerwca u p, J. Szkodziń- 
skiego, Szlak 3.

Wycieczkę krajoznawczą do ruin zamku Li­
powca (całodniową) urządza w najbliższą niedzielę, 
to jest 25 b. m., sekcya krajoznawcza akademi­

ckiego Związku sportowego w Krakowie. Prowadzi 
,p. Stanisław Stączek. Wyjazd o godzinie 5*20 ra­
no (zbiórka na dworcu o godzinie 5*10 rano), po­
wrót do Krakowa o gedżinie 9*45 wieczór. Koszta 
dla członków 1 kor. 70 h., nieczłonków 2 kor. 20  
hal. Żywność lepiej zabrać z sobą. Ze względu na 
Ograniczoną ilość uczestników (zgłoszeń na dworca 
nie przyjmuje się), wcześniejsze zgłoszenia w lo- 

Kąiu Związku (uniwersytet, sala 2, parter) ko­
nieczne." '   • ' r

Przy zakupnie tutek

Wystawa prac dziatwy za szkoły p. St. Oko- 
łowiczówny. W Ubiegłym tygodniu otwartą była 
przez dni kilka ź rzędu wystawa prae dziatwy 
szkolnej z prywatnej szkoły wzorowej p. Stanisła­
wy Okołowiczówny, przy ul. Pańskiej 1. 5. O szkole 
toj» jej kierunku i metodzie wychowawczej, stoso 
wanej wobec dziatwy, od dawna z szerszych kół 
inteligencyi miasta naszego najpochlebniejsze do­
chodziły echa i nie mniejsze obudzała ona zainte 
resowanle w fachowych kołach pedagogicznych. Obe­
cnie pierwszy publiczny występ szkoły w zakresie 
t; zw. poglądowej nauki potwierdzić mógł w pełni 
tę pochlebną opinię. W kilku estetycznie I wzoro­
wo urządzonych salkach szkolnych oglądaliśmy prace 
dzieci z zakresu malarstwa, slójdn i t. p., a więc 
różne prześliczne koszyczki, maty, kółka do serwet 
i t. p. — a nadewszystko malowane obrazki. Obra­

zki, wprost z zeszytów szkolnych powycinane, 
niezmiernie ciekawe próby dziecięcej sztoki — próby 
patrzenia i malowania bardzo interesujące przy­
czynki do „pedologii" czyli badania dziecięcej du­
szy. Nakoniec zeszyty szkolne dziatwy, arytmety­
czne, polskie, geometryczne i t. d.

Przy sposobności wystawy prac dziatwy mieliś­
my sposobność obejrzeć szkółkę całą, a więc: salę 
slójdn, salkę historyczną i  geograficzną i inne, a 
nadewszystko prześliczną salkę przyrodniczą, gdzie 
mnóstwo okazów wypchanych, zasuszonych, zacho­
wanych w spirytusie i żywych, daje świadectwo 
rozumnie pojmowanej i stosowanej metodzie nauki.

Uprzejma założycielka i kierowniczka tej sżkółki, 
urządzonej i prowadzonej na wzór zagranicznych —  
szwajcarskich, belgijskich i angielskioh t. zw. „szkół 
wzorowych8, objaśniała zwiedzających o celach i za­
daniach szkoły. Odwiedziny w tem jaBnem, miłem 
i wysoce estetycznem mieszkania, które obejmuje 
sale szkolne i mieści jnż około 50 dzieci, zosta­
wiają w duszy wrażenie czegoś niezwykle piękne­
go. Rozmowa zaś z  dziećmi przekonywa nie tylko
0 bardzo stosunkowo wysokim rozwoju umysłowym
1 kulturalnym wyshowańców i wychowanek szkoły, 
ale także i o tem, że „lekcje zbiorowe8 p. Oko­
łowiczówny istotnie odpowiadają głównemu celowi 
swemu: nie tylko uczyć, ale urabiać dnsze i kształ­
cić charaktery, wychowywać przedewszystkiem dziel­
nych i samodzielnych obywateli krają. Jest to pię­
kna I szlachetna próba tej wymarzonej „szkoły na­
rodowej8, jakiej nam dotąd brakło.

Z. W . Ch.
Na rzecz szkółek froeblowskich odbędzie się 

w niedzielę, 25 b. m., o godzinie 4 po południu, 
w sali Towarzystwa budowy tanich domów przy 
ulicy Bocheńskiej 7, przedstawienie amatorskie.—  
Prócz komedyjki, którą odegrają dzieci,, uczęszcza­
jące de szkółki, złożą się na program utwory wo- 
kalno-muzykalne. Bilety można nabyć u p. Heleny 
Fromerowej, skarbniczki Stow. szkółek froeblow­
skich, ulica Powiśle 12, I p., między godziną 10 
a 2 po południu, a w dniu przedstawienia przy 
kasie od godziny 9 — 11 przed południem I od 
3 —  4 po południa. Bliższe szczegóły doniosą 
afisze.

Zgromadzenie stróżów odbędzie się w piątek 
23 maja o godz. 6 wieczór w domu robotniczym

Z kraju.
Tarnów, 20 maja. (Posiedzenia budżetowe Ra­

dy miejskiej. —  Tam. Koła Towarzystwo nauczy­
cieli szkół wyższych. —  T. S. L. —  Śmierć pod 
kołami tramwaju).

Wczoraj i dzisiaj odbyły się dalsze posiedzenia 
budżetowe Rady miejskiej. Na pierwszem z nich 
po interpelacji r. Marguliesa w sprawie przeje­
chania żydówki przez tramwaj, oraz prof. Wojcie­
chowskiego w sprawie apela do Rady szkolnej 
krajowej, aby w szkole wydziałowej żeńskiej im. 
Franc. Józefa I pozostawiono docentów prywatnych 
w Interesie szkoły (wniosek postawiony w tej spra­
wie będzie traktowany na*jednem z najbliższych 
posiedzeż Rady), przemawiali w dyskusyi budżeto­
wej prof. Wojciechowski, który omówiwszy po­
krótce inwestycyo miejskie zwalił winę -zahamowa­
nia pracy około miasta na taktykę opozycyi, która 
z dnia na dzień staje się bardziej osobistą, r. Mi­
chalski, dr Tertil, który reagował na przemówie­
nia r. Margnliesa i dr Schiitzera, oraz dr Schtitzer, 
którego całe przemówienie było zwrócone przeciw 
gospodarce i osobie burmistrza.

Na dzisiejszem posiedzeniu, po załatwienia for­
malnych kwestyj, przemawiał r. Margulies, który 
agresywnie omawiał gospodarkę burmistrza. Pod­
czas mowy r. Marguliesa przyszło do bardzo ostrej 
wymiany zdań między mówcą a r. Michalskim i r. 
Kościółkiem skutkiem obrazy stanu rękodzielnicze­
go, tak iż chwilami się zdawało, że posiedzenie 
zostanie rozbite. Wreszcie przemawiał dr Merz 
który w męskich słowach zarzucił opozycyi szko­
dliwą politykę osobistą, operowanie obelgami w 
czasie dyskusyi i rozciąganie opozycyjnego ducha 
na magistrat i urzędników, burmistrzowi zaś nie­
wykonywanie uchwal powziętych przez Radę i brak 
należytego nadzoru nad urzędnikami magistracki­
mi. Z powodu spóźnionej pory burmistrz posiedze­
nie Rady odroczył.

Na ostatniem posieezeniu tam. Koła Towarzy­
stwa naucz, szkół wyższych, odbytem pod przewo­
dnictwem prof. Gutowskiego, w obecności prof. 
Ign. Zakrzewskiego, prezesa Towarzystwa i dr Ja- 
nellego ze Lwowa, odbyła się długa dyskusja, po­
święcona sprawom Towarzystwa i stosunkowi Ko­
ła tarnowskiego do Zarządu głównego.

Na ostatniem posiedzeniu tam. Koła T. Ś. L., 
odbytem pod przewodnictwem prof. Języka, toczyła 
się długa dyskusya nad kinoteatrem „Marzenie8 
T. S. L., przyczem powzięto jednomyślną uchwałę, 
aby zwrócić się do społeczeństwa tarnowskiego 
z gorącym apelem, aby popierało wydatnie kino­
teatr T. S. L. i przez to poparcie przyczyniło się 
do zwiększenia funduszów Towarzystwa.

Wczoraj po południu na ul. Krakowskiej tram­
waj przejechał żydówkę żebraczkę, upośledzoną na 
nmyśle, nieznanego nazwiska.' Śmierć nastąpiła na­
tychmiast. Sprawę njęła w ręce prokuratorya pań­
stwa.

Nowy SąCZ, 20 maja. (Knrs instruktorów dru­
żyn Bartoszowych.)

Od 25 b. m. do 4  czerwca odbędzie się tu kurs 
instruktorów drużyn Bartoszowych, w program któ­
rego wejdą obok teoretycznych wykładów, prak­
tyczne ćwiczenia z  zakresu pożarnictwa, ćwiczeń 
gimnastycznych, strzelania i ćwiczeń wojskowych. 
Uczestnicy kursu otrzymają bezpłetne wspólne kwa­
tery i całkowite całodzienne utrzymanie. Koszta 
podróży do Nowego Sącza i z powrotem ponoszą 
sami uczestnicy, względnie dotyczące gminy lub 
drużyny ich wysyłające.

Podania do 13 b. m, pod adresem J. H. Brzo­
zowskiego w Nowym Sączu (Kościuszki 11).

Stary Sącz 20 maja. (XX-Iecie „Sokoła8. —  
Ćwiczenia. —  T. S. L. — Ada Sari). Tutejszy

„Sokół" urządza 12 lipca rocznicę 20-leeia swego 
istnienia. W dzień ten odbędzie się ttroczyBty wie­
czór i zebranie towarzyskie, bezpośrednio zaś po 
wieczorze nocne ćwiczenia skautów. Dnia 13 lipca 
odbędzie się nabożeństwo i poświęcenie sztandaru 
i sokolni; po południu okręgowe ćwiczenia ł za­
wody. Również w dniu tym odbędzie się w Starym 
Sączu zlot skautów całego drugiego okręgu. Od 14 
do 16 lipca odbędzie się trzydniowa wycieczka w 
Pieniny, którą prowadzi druh Mazur i na jego ręce 
poleca wydział Związku przesyłać zgłoszenia. Do 
tej wycieczki mogą się przyłączyć skauci i sokoli 
z całego kraju.

Stała drużynę sokola Nowego Sącza, wzmocniona 
Bkantem, urządziła ćwiczenia polowe z taką samą 
drużyną staro-3ądecką. Nowy Sącz miał za zadanie 
bronić stacyi kolejowej, Stary Sącz miał nieprzyja- 
cieja odeprzeć. Główne spotkanie nastąpiło we wsi 
Biegonice; walczyło przeszło 200 ludzi. Skaut sta­
rosądecki w 40 minut po rozpoczęciu ćwiczeń zdo­
łał zbadać pozycye nieprzyjacielskie i udzielić in­
formacji swej naczelnej komendzie. Dzięki temu 
drużyna starosądecka zoryentowana, oskrzydliła No­
wosądeczan z trzech stron i w ten sposób odniosła 
zwycięstwo.

Koło T. S. L. w niedzielę 25 b. m. urządza we 
wszystkich parafiach wiejskich swego rejonu uro­
czystości 3-go Maja. Z odczytami wyjeżdżają: ks. 
Michał Przywara, dr. Maryan Stampfl, Benisz, Bo­
jarski, Szumowski, Marchiewicz, Mazur.

Także tegoroczua uroczystość 3-go Maja miejska 
miała imponujący charakter. Uroczysty wieczór za­
gaił porywającem przemówieniem dyrektor semin. 
Michał Magiera, poczem amatorzy odegrali świetnie 
Fredrowską „Zemstę8. Następny dzień wypełniły: 
nabożeństwo, pochód i ludowe przedstawienie wobec 
700 słuchaczy, przeważnie ludu.

Głośnej sławy artystka operowa z  Medyolanu, 
Ada Sari (Jadwiga Szayerówna), córka mecenasa 
ze Starego Sącza, bawiła chwilowo w kraju w prze 
jeździe i z powrotem na gościnne występy do Pe 
tersbnrga, gdzie występowała w całym szeregu oper 
z ogromnem powodzeniem. Ada Sari zapisała się 
także w miłej* pamięci wśród naszego obywatel 
stwa.

Zakopane, 19 maja. (Sekcya pensyonatowa. —  
Ćwiczenia „Drużyn podhalańskich8).

W dniu 18 maja, przy bardzo nielicznym udziale 
członków, odbyło się pierwsze doroczne ogólne ze 
branie sekcyi pensjonatowej. Na zgromadzeniu tem, 
oprócz sprawozdania, z którego dowiadujemy się, 
że do tej pory sekcya właściwie nie istniała, wy­
głosili referaty pp.: jnż. Kaliński o kooperatywie, 
dr W. Kraszewski o kasie Raiffeisena I dr Żychoń 
o regulaminie pensyonatowym. Pomimo dość oży­
wionej dy skosy i żadnej uchwały nie powzięto, wy­
brano jedynie dwie komisye, które na następnem 
zebrania mającem się odbyć niedługo, przedstawią 
gotowe projekty do uchwalenia.

W niedzielę odbyły się na wzgórzach między 
Zubsuchem a Białym Dunajcem po lewej stronie 
rzeki Dunajca ćwiczenia zakopańskiego skauta i 
„Drożyn podhalańskich8. Udział wzięły drużyny: 
nowotarska, szaflarska jako grapa północno-poro- 
nińska, zubsuchska, bańska 1 skaut zakopańBki jako 
grupa południowa. Potyczka rozegrała się na wznie­
sieniu w Bańska. K . S\

Wydział krajowy mianował delegatem swym do 
komisyi klimatycznej w Zakopanem dra Kazimierza 
Dłuskiego, właściciela sanatoryum dla piersiowo cho­
rych.

ŹywIOO, 20 maja. (Odczyt. Oświetlenie). Mar­
szałek powiatowy dr Idziński, z ramienia unlw. 
ludowego, będzie miął 24 b. m. (sobota) odczyt p. 
t „Jak należy chronić się przed suchotami8. Do 
odczyta tego przygotował zarząd u. J. I sam pre­
legent cały szereg klisz, które w dogodnej sali 
„Urania" uprzystępnią ten arcyaktualny temat.

Żywiec rozkopany, pełen kamieni, stosy rnr ga­
zowych —  to praca około gazowni. Dnia 1 lipca 
100 lamp gazowych oświetli ulice Żywca.

Sukcesy p. St. Wysockie] w Zagrzebiu. P.
Stanisława Wysocka, b. artystka teatru miejskiego, 
ukończyła w tych dniach szereg gościnnych wystę­
pów w teatrze narodowym chorwackim w Zagrze­
biu, gdzie gra jej obudziła niezwykłe zaintereso­
wanie. Frasa chorwacka w ciągu gościny polskiej 
artystki o występach jej zamieściła felietony pełne 
zachwytów, a dyrekeya, zachęcona niebywałem po­
wodzeniem, zaprosiła ją na nadchodzący sezon i 
nrządza jej tournóa artystyczne w miastach Du­
browniku (Raguza), Belgradzie i Sofii. Prasa chor­
wacka nazywa p. Wysocką najznakomitszą tragiczką 
Słowiańszczyzny.

Katastrofa na Wiśle. Pisma warszawskie do­
noszą: Statek parowy, należący do Stanisława Gór­
nickiego „Włlbelmshafen" prowadzony przez Wikto­
ra Kalwasińskiego, płynący w dół rzeki, najechał 
w obrębie Warszawy przy cytadeli, wprost bramy 
Michałowskiej, na tratwy. Zderzenie było tak silne, 
że 6 przęseł zostało rozbitych i popłynęły z bie­
giem wody. Znajdujący się na nich robotnicy w 
liczbie 8 wpadli do wody, lecz zdołano ich urato­
wać. Na ocalałych 54 przęsłach żadnych wypadków 
z ludźmi nie bĵ ło. Tratwy należą do kupca Ob. 
Lubrzyńskiego, który poniósł z tego powodu około 
1500 rb. strat.

Polscy artyści za granicą. W  Nowym Jorku 
wystawiono w marcu w Central Opera House „Bory­
sa Gcdanowa8 Mussorgskiego. Partyę tytułową 
kreował A d a m  D i d u r .  Wspaniały artysta osiąg­
nął w niej najwyższy swój sukces. Stwierdziły to 
wszystkie pisma nowojorskie, zarówno angielskie, 
jak niemieckie i włoskie, podając obok długich 
sprawozdań portrety świetnego śpiewaka."

Z Weneoyi i Florencyi dochodzą naB bardzo po* 
chlebne zdania o młodej śpiewaczce polskiej, p, 
I n i e  Z a d o r a  (Irena Zbierzchowska), którą pu­
bliczność lwowska kilkakrotnie oklaskiwała w roli 
„Aidy". Pisma: „Le Staffile8 i „Adriatlco8 w spra­
wozdaniach w roli Neddy w „Pajacach8 (Teatro 
Rossini) podniosły piękny głos i talent sceniczny 
p. Zadory, rokując artystce piękną przyszłość.

Wszechniemcy wiedeńscy wobec Polaków, z
Wiednia piszą nam: Organ wszechnlemców wie­
deńskich „Ost. deutsohe Rundschau8 niemal w każ­
dym numerze przynosi jakieś uwłaczające Polakom 
notatki. Stałą np. rubryką tego piśmidła jest: 
„Aus der wilden Polakei8 gdzie jakiś pan z Kra­
kowa skrzętnie tłómaczy kroniki policyjne z dzień 
ników polskicb, która pod wyżej wspomnianym ty 
tulem znajdają gościuę na łamach wszechniemie- 
ckiej gazetki.

W jednym z ostatnich numerów „Ost. Rund­
schau8 p. t.: „Noch ist Polen nich werloren8 opi­
nii tendencyjnie przebieg uroczystości 8 maja w 
Białej przyczem unosi się nad wysoce nietaktow- 
nem wystąpieniem księdza Fleiszera w Bestwinie, 
który jak już „N. Ref,8 doniosła, nie chciał po­

zwolić na Odśpiewanie przez Sokołów „Boże coś 
Polskę". Przy tej aposobności organ ten ten na­
zywa nasz hymn narodowy „Hetzlied der Pola- 
ken" a kończy swoje opowiadanie bajką o jakiemś 
rzekomo pobiciu polskich Sokołów w „Deutsch- 
Batzdorf" dokąd się wybrali po uroczystości na 
wycieczki i skąd przez Niemców zostali wypędze­
ni. „Ost.-Rnndscbau8 jest jednym z najbardziej 
popierających znany „Schulverein" niemiecki, a 
czytywany bywa w Wiedniu zwłaszcza w kołach tej 
młodzieży, która „bawi się8 na uniwersytecie roz* 
bijaniem głów żydom.

Proces o zamordowanie pasła Schuhmeiera.
Jak wiadomo z telegramu, który umieściło poranne 
wydanie naszego pisma, morderca posła socyalno- 
demokratycznego Schnhmeiero, robotnik Paweł 
K u ns c h a k, został s k a z a n y  na ś mi erć .  Wer­
dykt sędziów przysięgłych zapadł j e d n o g ł o ś n i e  
na niekorzyść obwinionego. Tok rozprawy wykazał 
niewątpliwie, że Kunschak nie kierował się żadne- 
mi motywami ideowemi, gdy popełnił morderstwo, 
co więcej nie miał nawet powodu do osobistej zem­
sty. Kunschak usiłował udowodnić, że bojkot ze 
strony robotników socyalno-demokratycznych po- 
chnął go zbrodniczego czynu, tymczasem rozprawa 
wykazała, ż® był to fikcyjny powód. Kunschak, 
człowiek zupełnie zdrowy i normalny, jak stwier­
dzili lekarze sądowi^ był bojkotowany przed 20 
laty, gdyż skutkiem jego dennncyaeyi pewien ro­
botnik dostał się do więzienia. ‘Ale nieprawdą oka­
zało się, jakoby Kuschak z powodu tego bojkotu 
nie mógł dostać pracy. Pracował on w jednej fa­
bryce dwa lata i tylko z powodu bankructwa fir­
my stracił pracę; w drugiej fabryce pracował 3 
lata, a odszedł sam, bo ma się zdawało, że za 
mało zarabia. Potem całemi latami wałęsał się po 
Earopie. Dalej skonstatowano, że Kunschak szukał 
pracy w tych fabrykach, w których organizacya 
socjalistyczna wywalczyła lepsze warunki pracy 
i płacy. Raz należał do socyalistów, to znowu do 
chrześcijańsko-socyalnycb, od których tytułem wspar­
cia pobierał 50 koron tygodniowo. Uskładawszy ty­
siąc kilkaset koron przestał pracować i żył z tego 
kapitału. Gdy uknuł plan zamordowania pos. Schuh- 
majera, mówił ciągle do siebie: „Pieniądze rozeszły 
się, cofnąć się nie możesz8. Przewodniczący roz­
prawy z naciskiem podniósł ten szczegół, na do­
wód, że Kunschak nie kierował się żadną ideową 
pobudką. Chciał zamordować Schuhmeiera z fikcyj­
nej i niskiej zemsty, a czynn dokonał z zimną 
rozwagą. Toteż werdykt zapadł jednogłośnie.

Fabryka słurublówek w Nizzy. W  niedługim 
czasie sądzoną będzie przez warszawski sąd okrę­
gowy sprawa, przeciw fałszerzowi sturoblowych 
banknotów Gothartowl L e w e n t h a l o w i ,  który 
w willi „Dolly" w Nizzy urządził fabrykę pienię­
dzy, skąd stosy fałszywych banknotów rozsyłał po 
całej Rosyi. O sprawie tej, jak i o winowajcy po­
dają pisma warszawskie następujące szczegóły:

Karyerę fałszerza rozpoczął Lewenthal w r. 1908 
w miejscowości Bojan-Sa-Su pod Charbinem, gdzie 
z kochanką, pochodzącą z Warszawy, Eugenią Rn- 
dzieńko, przy pomocy Timofieja Prostakowa i b. 
katorżnika Herszla Szera, puszczali w obieg 3 ru­
blowe banknoty. Lewenthal z kochanką swą zdołali 
zbiedz przed rewizyą I przenieśli się do Błago- 
wieszczeńska, gdzie w r. 1909 Lewenthal zawiązał 
spółkę z niejakim Wasylem Dunajewskim i mają­
cym sfinansować całe przedsiębiorstwo, Siemionowem. 
Widocznie dawna kochanka Rndzieńkówna nie 
chciała przystąpić do spółki, a penieważ istniały 
obawy, że może być dla spółki niebezpieczną, przeto 
nieszczęśliwą zgładzono. Główny finansista szajki 
Siemionów jnż w r. 1909 wyjechał w podróż, ma­
jąc przygotować teren zbytn fałszywych pieniędzy 
do Irkucka, Tomska i Warszawy, gdzie połączywszy 
się z przybyłym z Błagowieszczeńska wspólnikami 
Lewenthalem i Dunajewskim, oraz nowym wspólni­
kiem b. katorżniklem Dawidem Rochlinem yryje- 
chali do Paryża.

Za pośrednictwem tłomacza i osiadłego w Pary­
żu dra Aszkenazego, uczestnicy bandy knpili od p. 
Żukowskiego w Nizzy willę Dolly, gdzie też na II 
piętrze w niedostępnym dla służby domowej pokojn 
urządzili fabrykę pieniędzy. Od stycznia 1910 r. 
do sierpnia t. r., t. j. od chwili zmontowania fa­
bryki, fałszerze podrobili n a  k i l k a  m i l i o n ó w  
r u b l i  s t u r u b l o w y c h  b a n k n o t ó w .  W tym 
czasie dla zyskania nowych rynków zbytn dla tych 
pieniędzy, Lówenthal odbył podróż po Syberyi i w 
Krasnojarsku zawiązał stosunki z niejakim Kołpo- 
czykowem, który zorganizował całą bandę lndzl, 
mających zalać fałszywemł banknotami całą Sybe- 
ryę. W podróży tej Lewenthal, w Krasnojarsku 
również poznał Emilię Wołodźko, która połączyła 
się z nim i wyjechała przez Warszawę do Paryża, 
gdzie dla uniknięcia podejrzeń na jej imię wysy­
łano gotówkę, wymienioną przez uczestników bandy 
syberyjskiej za fałszywe banknoty nicejskie.

W pierwszych dniach września 1910 r., podczas 
przejazdu przez Aleksandrów, władze celne, rewi­
dując ręczny bagaż Dunajewskiego i jego kochanki 
Sajoniłowej znalazły podwójne dno, w którem wy­
kryto 149.800 rb. Odkrycie to władz celnych wy­
wołało dochodzenie władz śledczych, które dopro­
wadziło do wykrycia całej szajki i oddania jej 
pod sąd.

Przeciwko fundacyi Carnegiego. Jak donoszą 
dzienniki amerykańskie, podczas rozpraw Senatu 
nad nzuaniem, czyli, jak brzmi termin ustawowy, 
nad inkorporowaniem stumilionowej fundacyi Car- 
neglego na cele naukowe wystąpił senator Works 
i stanowczo oświadczył się przeciw używaniu na 
cele oświatowe pieniędzy, zebranych, jak Bię wy­
raził, za pomocą środków kryminalnych. Wogóle 
opozycja przeciw planom filantropijnym Carnegie­
go staje się coraz silniejszą w Ameryce, zarzucają 
mu bowiem zebranie majątku drogą nieuczciwą 
i szkodliwą dla społeczeństwa.

Liczba ludności Berlina. Jak donoszą dzienniki 
niemieckie, liczba ludności Berlina, według zapi­
sków miejskiej komisy! statystyesnej, wynosiła w 
dniu 1 m3ja b. r. 2,085.000. W ostatnich miesią­
cach liczba ludności Berlina wykazuje znaczny uby­
tek. W samym n. p. marcu ubyło 13.000 mieszkań­
ców, którzy przenieśli się z  Berlina na prowincyę.

Źonobójca. W  lntym b. r. Leon Twarkoski —  
jak donosi „Matin8 — ożenił się w Paryżu z Żor- 
żettą Opmire. On liczył 25 lat życia, ona 17. 
Pracowali oboje, ale zapłatę pobierali małą. On 
jako posłaniec miał 5 franków dziennie. Niedawno 
zachorowała Twarkoska i musiała pójść do szpita 
la. Przed kilku dniami powróciła do domu, z cze­
go mąż wydawał się niezadowolonym. W nocy 
z dnia 17 na 18 b. m. Twarkoski podczas gwał­
townej sprzeczki r z u c i ł  S i ę j i a  ż o n ę  i n d  u- 
s i ł  ją . Rano położył zwłoki na łóżku, w rękach 
zmarłej umieścił krzyż, poczem wyszedł na ulicę 
i oddał się w ręce policyanta. Obecnie Twarkoski 
znajduje się w więzienia śledczem.

-W
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należy zastosować odpowiedni środek przez 
dłuższy czas. Po wielostronnych naukowych do­
świadczeniach, nadaje się do tego w pierwszym  
rzędzie woda gorzka Franciszka Józefa, która 
wytryska z dawno znanego źródła Franciszka 
Józefa w O fen (Bndapeszt). Nawet ciągłe uży­
wanie tej znakomitej wody mineralnej nie po­
ciąga za sobą w najmniejszym stopniu uszczerb­
ku w organach trawienia, natomiast wywołuje 
szybko występujące i łagodne działanie prze­
czyszczające. Naturalną wodę gorzką, której się 
od wiela lat nieprzerwanie, nawet w japońskich 
szpitalach uniwersyteckich używa, mnsi się uwa­
żać za znakomity środek przeczyszczający, za­
sługujący w zupełności na dobre imię,- którem 
się w całym świecie cieszy. — Każda apteka/ 
lepsza droguerya i skład wody mineralnej, po­
siadają na składzie prawdziwą wodę gorzką 
Franciszka Józefa, tak, że ten pierwszorzędny 
środek każdy bez trudu tanio nabyć może.
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Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożyła firma E, 
Uderski i Spółka 10 K zamiast wieńca na tiamnę ś. p 
Albina Tygana.

Dla W. P, złożyła Gr. St. z Andrychowa 5 K.
Z kalendarza. We środę 21 maja: Tymoteusza i Wik­

tora m.; we czwartek: Boże Ciało; Faustyna, Julii i He­
leny; w piątek 23 maja: Juiiaua m. i Florentcgo.

vvrsohód słońca dnia 21 maja o golzinie 3 mnut 49; 
zachód o godzinie 7 min. 25; długość dnia goizin 15 
m. 33.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Daia 20 maja ter­
mometr doszedł od 8*1 do -f- 9*7 Cels,; barometr 
podnosił się.

Dnia 21 . maja o godzinie 7 rano stan barometru 
716*9 mm., termometru +  8 0  Cels.; •— wiatr pó nocny,

Zakopana (Tel. Związku turystycznego.;
Ciepłota najwyższa -j- 13 7, najniższa — 0-4 Cels. — 

Ciśnienie powietrza 688. Kierunek wiatru północny.
Prognoza: deszcz, oziębienie,

Repertoar teatru miejskiego Im. S łow ack ie j 
w Krakowie.

We środę: „Śmierć Iwana Groźnego8.
We czwartek: Teatr zamknięty.
W piątek: „Jak wam się podooa“*
W sobotę: „Mój najdostojniejszy przodek".
W niedzielę po poł.: „Kościuszko pod Racławicami"; 

wkozór: „Mój najdostojniejszy przodek*.
W poniedziałek: „Mezalians".
We wtorek: „Mój najdostojniejszy przodek"
We środę: „Wielki Fryderyk".
We czwartek: „Dożywocie".

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Od soboty 17 do piątku włącznie d. 23 b. m. „Grza- 

chy Ojców", dramat (Jrbana Gooda. W roli Hanny, mo­
delki, Asta Nielsen. Nadto trzy humoreski, dramat ame­
rykański, zdjęcie oryginalne: Wielki pożar issów w Ame­
ryce i zdjęcia rodzajowe: Wystawa psów.

Ze względu na obfity program wyjątkowo początek 
przedstawień w dni powszednie o godz. 4*/, po poł., w 
niedziele i święta o godz. 2l(, po południa. Ostatni pio< 
gram o godz. 9. Wejście każdej chwili. 4G86

G a b p y e l s k a ,  Kr z y s z i of o ry  
b r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę łub na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

D ział ek on om iczn y .
* Wiec przemysłowy. Ubiegłej niedzieli odbył 

się na boisku krakowskiego Sokola, z inieyatywy 
Koła kobiet pomocy przemysłowej wiec służby do­
mowej w sprawie popierania przemyśla rodzimego. 
Zebranie zagaiła p. Steczkowska, poczem na prze- 
wodnicaicą wiecu powołano o. Rycbłowską. Sekre­
tarzowała p. Mazaraki. Popularny referat na temat 
„Rola Błnżby w akcyi na rzecz uprzemysłowienia 
kraju8 wygłosił dyr. Krzaczyński. Prelegent omó­
wił przyczyny trudnego rozwoju przemysłu, wska­
zując jak częstą jest wina konsumentów; wezwał 
zebrane do pracy nad spolszczeniem domów, ^by 
tam nietylko mowa polska, ale i towar polski pa­
nowały.

Po dyskusyi uchwalono jednogłośnie kupować 
tylko wyroby krajowe, oraz na wniosek p. Piwo­
warskiej wystosować wezwanie do władz, aby w 
sobotę wieczór 1 niedzielę zamykano szynki. Przy 
wyjścia rozdawano uczestnikom paczki próbek róż­
nych towarów krajowych.

* Kurs introligatorski, w czasie o i 9 czerwca 
da 30 sierpnia odbędzie się w miejskiem Muzeum 
techniczno-przemysłowem, w krajowym Instytucie 
popierania rękodzieł i przemysłu w Krakowie (q1. 
Franciszkańska 1. 4) specyalny knrs introligator­
ski, na który przyjętych będzie 10 uczestników. 
Podania należy pisać do dyrekcyi najpóźniej do 1 
czerwca. Ubodzy uczestnicy, kfórzy załączą do po­
dania świadectwo ubóstwa, będą mogli nzyskać za­
siłek dzienny w kwocie 2 koron za kałdy dzień 
nauki.

* Budowa kanałów galicyjskich. W tych dniach 
rozstrzygniętą zostanie sprawa bodowy części ka­
nału między Spytkowicami a Kossową. W sferach 
technicznych p o l s k i c h  niezwykłe zainteresowa­
nie bnJzą pogłoski, dochodzące z  Wiednia o oko­
licznościach, połączonych z ror isaniem- ofert na 
ten „los8 budowy, które mają rzrkomo ułalwić od­
danie budowy w ręce niepowołane. Dotychczas za­
wsze najniższa ofeita k r a j o w e g o  i solidnego 
przedsiębiorstwa bywała uwzględniony, nie ulega 
chyba wątpliwości; że ministerstwo i nadal zgodn e 
postępować będzie zgodnie z intencją budowy ka­
nałów galicyjskich.

* Powszeciina wystawa i stosunki handlowe 
Z Kijowem. Jak wiadomo, oficyalny udział Gaii- 
cyi w wystawie kijowskiej, która odbędzie się w 
lecie b, r , a także nrządztnie pawilonu zdrojowisk 
i uzdrowisk galicyjskich, nie przyszły do skutku. 
Niemniej firmy galicyjskie mają obecńie możność 
wzięcia w dogodny sposób udziału w wystawie 
kijowskiej, gdyż jedna z zacnych Polek i obywa­
telek kijowskich własnem staraniem buduje i urzą­
dza pawilon galicyjski na tej wystawie. Pawilon 
ten przeznaczony będzie wyłącznie na wyroby 
przemysłu galicyjskiego, który może zatem wziąć 
udział na warunkach przystępnych. Pa ukończenia 
wystawy projektowane jest utworzenie w Kijowie 
sklepu z wyrobami galicyjskiemi, zatem firmy bio* 
rące udział w wystawie mogłyby od razu trwałe 
stosnnki z Kijowem nawiązać. Zwłaszcza dla prze­
mysłu drobnego i domowego nastręcza się w ten 
sposób korzystna sposobność. Bliższych wyjaśnień 
udziela muzeum eksportowe Ligi pomocy przemy* 
słowej we Lwowie.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności 
Kraków, ŁO maja.

Płaoono za 190 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun­
kowa 77/30) od 21*20 do 22 50; żyto krajowe _ (waga 
gatunkowa 71/71) od 18*60 do 19*30; żyto węgierskie* 
ód —>*— do — ; jęczmień browarny od — do —*— 
jęczmień na krupy od 16 60 do 17*60; jęczmień na pa 
sźę od —• -  do -—*—; owies do siewu (z opłatą akoy* 
zową) od — do —*—; owies na paszę od 13*50 d«

»>
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proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 

gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości
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19 80; proso od —*— do —'—; knkarndra od 13*40 do 
21 90; tatarka od 17 40 do 18 40; groch. 29 — do 85*—; 
fasola od 23-50 do tl*—; soczewica od 44*— do 48*—; 
wyka od 20’— do 24'—; siano zwyczajna od 8 20 do 
8 60; koniczyna pastewna od 11*40 do 12*20; słoma od 
4*— do 4 60; rzepak zimowy —•— do —*— ; kminek 
krajowy od 64*— do 70*—; kminek holenderski o i 80*— 
84*—; koniczyna nasienna czerwona oi 100’— do 160’—; 
koniczyna nasienna biała od —0'— do —0*— ; tymotka 
nasienna 44*— do 50’—: esąarsetta 0 —'— do O—*—; 
ziemniaki od 6 50 do 7*50; jaja za kopę 3 40 do 4*—; 
masło za l kilogram 3*10 do 3*40; ser za L kilogram 
0*76 do 84’—; mleko zbierane za 1 litr — *10 do —*12; 
mleko nie^bierane od 22’— do —*26.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 

Kraków, 20 maja.
Na dzisiejszy targ spędzono bydła rogatego 22, cie­

ląt 422, owiec i kóz 1. nierogacizny 4f8; razem 903 
zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi: buhaje z paszy o i —*— do 0— , buhaje chude 
— do — ; woły od — — do 0—*—; krowy —•— do — ; 
jafownik — •— doO — *—; cielęta —*— do —*—; niero- 
gaciznę tuczną 0—-— do 0—*— ; bitej wagi: nierogaci. 
znę 170 — do 182’— ; węgierską po 0—. Z zakupio­
nych na oko płacono za sztnkę: buhaje od 2̂ .0*— do 
£80’—; woły z paszy od O—*— do 0—*—; krowy od 
180*— do 260*—; jałówki od 0—•-* do 0 —*—; cielęta 
od 26*— do 80*—; owce i kozy od — *— do —•—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsce* 
wą konsamcyę 778 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
krajn 125; cieląt i świń —0; na eksport za granicę 
kraju bydła loyatogo 14, na eksport za granicę krajn 
nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targa zbożowego 

w Krakowie na Kleparzu dnia 20 maja.
Tendencya: niezmieniona, zaofiarowani: dostateczne, 

chęć kupna i obroty: mierne.
Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą (75/78) kg. 

od K 10 60 do 11*25; węgierską nową (76/79) od 0*— 
do — *— ; żyto dworskie (68/72 kg.) od 9 30 do 9 65; 
żyto węgierskie — do —• —; jęozmień‘8 30 do 8-80; 
jęczmień do siewa od 0*— do 0’—; jęczmień na krupy 
od 0*— do 0 — ; owies 9 25 do 9*80; owies na pasz-) 
dworski od 0*— do 0 —; owies targowy O’— do —*— ; 
knknrndzę ro3. starą rosyjską 10'6J do 10 95; knknrndzę 
rosyjską nową 9*20 do 1020.

Wszystko za 50 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw­
czej.

Z t e  wotach ubezplcczefi.
Ogólne zgromadzenie delegatów.

Kraków, 21 maja.
Dziś o godzinie 10 przed południem rozpo­

częły się obrady ogólnego zgromadzenia delegatów 
To w. wzaj. ubezp. w Krakowie. Na sali byli obecni 
członkowie Rady nadzorczej Krzysztof Abra- 
hamowicz, Stanisław Łączyński, dr Antoni L i­
powski, Antoni Fedorowicz, dr Ferdynand 
Maiss, Janusz hr. Tyszkiewicz i delegaci z okrę­
gów miejskich i mięszanych. Jako komisarz 
rządowy obecny był starosta p. Kowalikowski. 
Asesorami zostali pp. Podłewski i dr Maksym 
Liptay.

Zebranie zagaił prezes M ę c i ń s k i ,  stwier­
dzając, że operacye Tow. stoją pod znakiem 
ogólnej  ̂ depresyi finansowej, którą odczuły 
wszystkie kraje wogółe, a w szczególności Ga­
licja. Spowodowane tem trudności na targu pie­
niężnym odbiły się w wysokim stopnia na To­
warzystwie ubezpieczeń, które nie poniosło je­
dnak żadnych strat, owszem wykazuje stały 
rozwój; również obawy, że po powstaniu innych 
stowarzyszeń ubezpieczeniowych Tow. ubezp. 
poniesie stratę, były płonne. Tow. oparte na 
racyonalnych podstawach i poparte przez spo­
łeczeństwo śmiało idzie naprzód, nie obawiając 
się konkurencyi.

 ̂W końcu poświęcił prezes żałobne wspomnie­
nie ś. p. Leszkowi Cieńskiemu, zmarłemu w ro­
ku ubiegłym. W miejsce ś. p. Cieńskiego w ob­
wodzie kołomyjskim wybrany został delegatem 
Tow. p. Teodorowicz.

Z kolei p. Mieczysław U r b a ń s k i  przedsta­
wił sprawozdanie rady nadzorczej o wynikach 
operacyj w roku 1912 w poszczególnych dzia­
łach ubezpieczeń i jej wnioski.

Nad wnioskami toczyła się ożywiona dysku­
sja, w której zabierali głos pp.: D o m a ń s k i ,  
G ł a ż e w s k i  i P o d ł e w s k i .

Członek komisyi rewizyjnej dr Faustyn J a ­
k u b o w s k i  złożył sprawozdanie komisyi rewi­
zyjnej, które uchwalono.

Następnie przystąpiono do szczegółowej dy- 
skusyi nad wnioskami Rady nadzorczej.

Uchwalono następujące wnioski:
1) Zgromadzenie udziela dyrekcyi Tow. wzaj. 

ubezpieczeń w. Krakowie absolutoryum z ra ­
chunków działu ogniowego za czas od 1 stycz­
nia do 31 grudnia 1912 r.

2) Zgromadzenie przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie o rezolucyach delegatów.

3) Zgromadzenie przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie dotyczące wysokości rozdzielonego 
w roku 1912 funduszu dyspozycyjnego.

4) Zgromadzenie przeznacza na fundnsz dy­
spozycyjny Rady nadzorczej na cele humanitar­
ne kwotę 40.000 koron.

Uchwalono dalej absolutoryum z rachunków 
działu gradowego.

Poseł dr A d a m  (Lwów) przedstawił spra­
wozdanie z działu życiowego.

Poseł dr K w i a t k o w s k i  (Czerniowce) do­
magał- się, aby nietylko za pomocą agentów, 
ale i towarzystw zarobkowo-gospodarskich dzia­
łano na ubezpieczenie życiowe.

Przemawiali dalej pp. G r o m n i c k i  i L i ­
p o w s k i ,  poczem ks. M i c h e j  da  prosił, aby 
Tow. wzaj. nb. na Śląsku udzielało kredytu 
pod dogodnemi warunkami towarzystwom za- 
robkowo-gospodarskim. Mówca dziękował za za­
łożenie generalnej agencyi Tow. wzaj. ubezp. w 
Cieszynie; prosił w końcu, aby na sesyi jesien­
nej Rada nadzorcza hojniej niż w latach ubie­
głych obdarzyła Macierz Cieszyńską.

Godź. 121/* — obrady twają dalej.

strzelania królewskiego, został architekt p. Karo- 
Tarkowskł, pierwszym marszałkiem p. Karol Olań 
czok, drugim p. Fr. Kubessa.

Z konkursu na gmach uniwersytetu lwów 
Skiego. Autorem pracy, mającej za godło „Inicya- 
ły króla Jana Kazimierza", którą sąd konkursowy 
polecił do zakupna, jest p. architekt Władysław 
Sadłowski, profesor lwowskiej politechniki.

Koło architektów polskich we Lwowie, zamierza­
jąc reprodukować znaczną ilość prac konkursowych 
w „Czasopiśmie technicznem", „Architekcie" lnb 
specyalnem wydawnictwie, poś^ięconem konkurso­
wi, uprasza tą drogą wszystkich autorów, których 
nazwiska nie zostały wyjawione, o łaskawe pozwo­
lenie na reprodukcyę wraz z podaniem swego na­
zwiska i adresu. Brak zastrzeżenia przeciwnego, 
skierowanego pod adresem Koła (Lwów, ulica Zimo- 
rowicza 9) do dnia 1 czerwca b. r., będzie Koło 
uważać za zezwolenie na reprodukcyę.

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych donoszą nam: Zgroma­
dzenie ogólne Towarzystwa nczci 50-tj rocznicę 
powstania styczniowego 1863 rokn, w pierwszy 
dzień zjazdu, który odbędzie się 27 b. m. O godz, 
wpół do 9 rano odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
w kościele archikatedrainym, a o godzinie wpół do 
10 rano w wielkiej sali ratuszowej we Lwowie 
uroczyste posiedzenie, poświęcone wspomnieniu ro­
kn 1863, oraz zorgan?zowańiu, rozwoju i działal­
ności Towarzystwa, którego początki sięgają tego 
pamiętnego roku. To warzy stwo zaprasza wszystkich 
swych obecnych i byłych członków i emerytów 
zwłaszcza tych, którzy brali udział w powstaniu, 
na nabożeństwo i posiedzenie, prosząc o liczny 
wspdładział i o nadesłanie zgłoszenia na tę uro­
cz) stość.

Polskie drużyny strzeleckie. Ze Lwowa dono­
szą nam: Dnia 18 b. m. odbył się pierwszy walny 
zjazd polskich drużyn strzeleckich, na którym byli 
reprezentanci prawie wszystkich drużyn. W skład 
nowego wydziału weszli: do prezydyum pp.: prezes 
dr Feliks Młynarski, zastępca Bolesław Biskupski, 
sekretarz Stanisław Bauer, skarbnik Aognst Kro- 
gulski. Członkami wydziału wybrani: redaktor Jan 
Dąbski, Maryan Jannszajtis, Wincenty Makowski.

Z Polskiego Towarzystwa pedagogicznego.
Zarząd główny ukonstytuował się po uzupełniają­
cych wyborach w sposób następujący: prezes Piór 
kiewicz Józef; zastępcy: Polaczek Stanisław i So* 
leski Jan; dyrektor: Siciński Michał; skarbnik: 
Szczurkiewicz Ferdynand; członkowie miejscowi I)u- 
baj Michał, Kapałka Franciszek? Majerski Stani­
sław, Rudnicka Aniela, “Stachoń Leon, Szajowski 
Edward, Zdek Władysław; członkowie zamiejscowi: 
Bieniowski Stanisław (Zaleszczyki), Buciewicz Ju­
lian (Trembowla), Dziadeckl Ludwik (Leżajsk), 
Jakubowski Karol (Przemyśl). Lubowiecki Jan 
(Kraków), Majeranowski Waleryan (Kołomyja), Ma­
lik Bronisław (Tołszczów), Manierski Wincenty 
(Jedlicze), Notz Karol (Cieszanów), Nowakowski 
Julian (Stryj), Przepilióski Hieronim (Cieszyn).

Na czoło prac zarządu głównego w chwili obe­
cnej wysunęła się kwestya urządzenia wystawy 
prac nauczycielstwa polskiego. Wystawa ta, w po­
łączeniu ze zjazdem nauczycielstwa polskiego, ma 
być hołdem polskiego nauczycielstwa dla powstania 
z roku 1863. W odpowiednich grafikonacb, tabe­
lach statystycznych i okazach, zarząd główny To­
warzystwa pragnie przedstawić całą pracę nauczy­
cielstwa polskiego literacką, naukową, społeczną, 
ekonomiczną i narodową na każdem polu. Odpowie­
dnie kwestyonaryusze zostały już wysłane i jest 
nadzieja, że całe polskie nauczycielstwo, bez różni­
cy przekonań, przyjmie inieyaty wę polskiego Towa­
rzystwa pedagogicznego z uznaniem. Wystawa od­
być się ma w jesieni b. r, W interesie sprawy 
należy kwestyonaryusze wypełnione przysłać jak- 
najrychlej. Dla poparcia akcyi wystawowej organi­
zują się po powiatach w całym kraju komitety po­
wiatowe.

Repertoar teatru lwowskiego.
We czwartek po poł.: „Opowieści Hoffmana"; wieczór: 

Zazdrosny małżonek" i „Szkołą mężów".
W piątek: „Tosca".
W sobotę po poł.: „Tamten"; wieczór: „Kobieta i pa­

jac".
W niediielę po poł.: „Faust"; wieczór: „Demon zie­

mi".
W poniedziałek po poł.: „Warszaw'anka“ i „Sędzio­

wie"; wieczór: przedstawienie składane na dochód Tow. 
dziennikarzy polskich.

We wtorek: „Kobieta i pajac".

Z Rady państwa*
(Telegramy „Nowej Reformy* z dnia 21 maja).

Wiedeń. W Izbie posłów toczy się w dalszym 
ciąga dyskusja nad polityką z e w n ę t r z n ą  i 
w e w n ę t r z n ą .  Dziś rozpoczął tę dyskusję po­
seł agrarny czeski S t a n i e k .  Imieniem chrze- 
ścijańsko-socyalnych przemawiać będzie dzisiaj 
poseł S t o e c k l e r ,  a imieniem socyalistów po­
seł Ad l e r .  Być może, że także dr L e o  będzie 
dziś przemawiał.

WzaewSeulo Unit słowiańskiej.
Praga. „Prager Tagblatt" donosi: Toczą się 

rokowania o w z n o w i e n i e  U n i i  s ł o w i a ń ­
s k i e j .  Projekt ten wyszedł ze strony C z e  
chów,  którzy chcą stworzyć wspólną organi 
zacyę ze stronnictwami s ł o w i e ń s k i e m i i  
i c h o r w a c  k i e mi .  P o l a c y  n i e  b ę d ą  do 
t e j  U n i i  d o p u s z c z e n i .  — Zadaniem Unii 
będzie o d m ó w i e n i e  rządowi prowizoryum 
budżetowego i przedłużenia regulaminu, jeżeli 
rząd nie udzieli czeskiemu Wydziałowi krajo­
wemu upoważnienia do zaciągnięcia- pożyczki 
lub nie udzieli z a l i c z k i  tytułem przekazań 
krajowych z dochodu z podatku osobisto-docho- 
dowego i -wódczanego.

Czesi przeciw mowie Stftrgbha.
Praga. Dzienniki czeskie wyrażają w i e l k i e  

n i e z a d o w o l e n i e  z mo w y  hr. S t ń r g k h a ,  
poaieważ prezydent ministrów w mowie swej 
nie zaznaczył, iż, wbrew sprzeciwienia się Niem­
ców, rząd umożliwi królestwu czeskiemu wyj­
ście z obecnej kłopotliwej sytuacyi finansowej, 
w jaką popadło królestwo czeskie z powodu 
obstrukcyi niemieckiej.

Kronika lwowska.
L w ó w , 21 maja.

Namiestnik dr. Korytoweki obejmie urzędowa­
nie w sobotę 24 b. m.

Pogrzeb ś. p. ks. infułaia Lenkiewicza odbył
się w.'zoraj przy tłumnym udziale publiczności we 
Lwowie. Rano odbyły się w katedrze nabożeństwa, 
które odprawili kolejno ks. biskupi Wałęga, Ban- 
duraki, ks. arcybiskupi Teodorowicz, Szeptycki i 
Bilczewski. Po „Castrom doloris" wyniesiono z ko­
ścioła trumnę, a wtedy z mównicy przemówił imie­
niem Rady szkolnej dr Dembowski, który pożegnał 
gorliwego od lat członka najwyższej magistra tury 
szkolnej. Potem ruszył olbrzymi kondukt, prowa­
dzony przez ks. arcybiskupa Bilczewskiego.

Nowy król kurkowy. Królem kurkowym w Tow. 
łtrzelecklem we Lwowie, na podstawie tegorocznego

t ttłtnfysłtio Łoziński.
Wczoraj zmarł we Lwowie jeden z najwybit­

niejszych i najzasłużeńszych dla historyi kultu­
ry w Polsce współczesnej pisarzy-publicystów, 
ś. p. Władysław Ł o z i ń s k i ,  członek Akademii 
umiejętności, długoletni b. redaktor „Dziennika 
literackiego* i „Gazety Lwowskiej", powieścio- 
pisarz i historyk, wielce zasłużony w dziedzinie 
popnlaryzacyi dziejów ojczystych.

Zanim w obszerniejszem wspomnieniu przypo­
mnimy obraz pracowitego żywota uczonego i hi­
storyka, notujemy na razie kilka głównych dat 
biograficznych.

Ś p. Władysław Łoziński urodzony w r. 1843 
w Samborze, po ukończeniu studyów uniwersy­
teckich we Jjwowie, poświęcił się literaturze i 
nauce. Był redaktorem „Dziennika literackiego* 
(1869—1870), następnie' „Gazety Lwowskiej* i 
„Przewodnika naukowego i literackiego* — 
posłował do Sejmu i parlamentu, był członkiem 
centralnej komisyi dla historyi aktów w Wie­
dniu, konserwatorem i t. d.

W r. 1893 uniwersytet lwowski mianował go 
doktorem honorowym.

Napisał około 10 bardzo czytanych w swoim 
czasie powieści i cały szereg dzieł i rozpraw 
naukowych, z których najcelniejszemi są: „Z e- 
stetyki i życia* (1872), „Złotnictwo lwowskie*
(1889), „Patrycyat i mieszczaństwo lwowskie*
(1890), „Sztuka lwowska w XVI i XVII w.“, 
„Życie polskie w dawnych wiekach* 2 1. (1912).

Jako konserwator dzieł sztuki, rozwinął roz­
ległą i pożyteczną działalność. Prywatne jego 
zbiory tworzą jedno z najpopularoiejszych kra­
jowych muzeów.

( T e l e f o n e m ) .
Lwów, 21 maja.

Zmarł ta  wczoraj po dłuższej chorobie w 
70-tym roku życia Władysław Łoziński, znany 
powieściopisarz i historyk. Był bratem Walere­
go, również powieściopisarza, który w roku 1871 
padł w pojedynkuf drugi brat, Bronisław, zmarł 
w zeszłym rokn. Pozostawia wdowę Jadwigę ze 
Starorypińskich, pasierba Antoniego Liskego, 
dwie siostry I synowca.

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  j u t r o  po  po- 
ł a d n i u .

P rzed  zaw arciem  
pokoju .

(Teł. „N. Reformy* z d. 21 maja.)

Z  teontoroacyl pokojowej.
Londyn. Na wczorajszej konferencji delega­

tów pokojowych bałkańskich, delegat bułgarski, 
dr D a n e, w, bardzo ostro wystąpił przeciw tak­
tyce przewlekania, uprawianej przez delegatów 
serbskich i greckich. W ,końcu jednak także 
Danew z g o d z i ł  s i ę  na pewne zmiany w tek­
ście projektu pokoju preliminarnego, jednak pod 
warunkiem, że zmiany te będą przeprowadzone 
w j a k n a j  s z y b s z y m  c z a s i e .

Sofia. Ze strony rządu oświadczają, że Tar- 
cya oświadczyła gotowość zawarcia o d r ę b n e ­
go  p o k o j u  z B u ł g a r y ą  i że Austrya, Wło­
chy i Niemcy na to się zgodziły i przyrzekły 
swoje poparcie. Bułgarya postanowiła p o c z e- 
k a ć  j e s z c z e  ze  d w a  dni ,  a jeżeli w tych 
najbliższych dwóch, dniach pokój nie będzie za­
warty, B u ł g a r y a  z a w r z e  o s o b n y  p o k ó j  
z T u r c y ą .

Stary snltan.
Wiedeń. „Siidslav. Corresp.* -donosi z Kon­

stantynopola: Wielkie wrażenie wywołał tu
fakt, że wielki wezyr M a h m u d  S z e f k e t  
p a s z a  odwiedził byłego sułtana A b d u 1 Ha-  
mi d a , który zyskuje coraz więcej zwolenni­
ków.

lelełoDiczee i telegraficzne
M lo m o f t i  „ M I  R s io n n f

z 21. maja.

z  « 5 ó W y .
Wiedeń. Na giełdzie panuje u s p o s o b i e n i e  

s l a b  e.
Nowy Ust pasterski.

Wiedeń. „Poln. Nachrichten* donoszą, żę epi­
skopat polski p r z y g o t o w u j e  l i s t  p a s t e r ­
s k i  z o k a z y i  w y b o r ó w .

S t a r c ia  stu d en tó w .
Wiedeń. Studenci ż y d o w s k o - n a r o d o w i  

wręczyli rektorowi uniwersytetu memoryał, w 
którym domagają się r o z w i ą z a n i a  tych to­
warzystw studentów niemiecko-narodowych, 
które odmawiają satysfakcyi honorowej studen­
tom żydowskim.

Wiedeń. Studenci niemiecko-narodowi już wczas 
rano obsadzili rampę uniwersytetu i nie w p u ­
s z c z a j ą  do w n ę t r z a  g m a c h u s t u d e n -  
t ó w  ż y d o w s k i c h .  Wstęp do uniwersytetu 
jost wogóle możliwy tylko za okazaniem legi- 
tymacyi i to tylko przez boczne bramy.

Rozrncby wojskowe.
Paryż. Z kilka miejscowości donoszą o p o - 

n o w n y c h  d e m o n s t r a c j a c h  ż o ł n i e r z y  
p r z e c i w  t r z y l e t n i e j  s ł u ż b i e  wo j s k o *  
wej .  Minister wojny postanowił wszystkich 
przywódców i uczestników demonstracyj przy­
dzielić do k o m p a n i i  d y s c y p l i n a r n e j .

Paryż. Na placu de la Repnbliąue usiłowała 
wczoraj wieczorem g r u p a  ż o ł n i e r z y  u r z ą ­
d z i ć  m, ani f  es  t a c y  ę. p r z e c i w  t r z y l e t ­
n i e j  s ł u ż b i e  w o j s k o w e j .  Policya rozpró­
szyła demonstraetów. Podobne demonstracje 
odbyły się w Boulogne i Nancy przy udziale 
antimilitarystów.

P rz sc S w  p r s e d l& ie n ln  w o jslso w em ii,
Ber In. Przedłożenie wojskowe napotyka w 

komisyi budżetowej n a  p o w a ż n e  t r u d n o ­
ś c i  z powodu wniosków centrum, które doma­
ga się zredukowania przedłożenia o 1000 po­
ruczników i przeszło 1000 podoficerów. Ponie­
waż za tym wnioskiem głosować będą socyali- 
ści, z w y c i ę s t w o  o p o z y c y i  w k o m i s y i  
j e s t  z a p e w n i o n e .

Starcia graniczne.
Moskwa. „Gołos Moskwy* donosi, że w ostat­

nim czasie przyszło do l i c z n y c h  s t a r ć  n a  
g r a n i c y  r o s y j s k o - r n m u ń s k i e j  u ujść 
Dunaju i Prutu, Obustronne straże graniczne 
z r o b i ł y  u ż y t e k  z b r o n i  p a l n e j .  ___

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a !  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym  dziale n ie pochodzą od 
redakcji).

Brak apetytu, bóle głowy
i podobne dolegliwości, w tej porze roku po­
wszechnie występujące, powstają najczęściej z 
zatwardzenia i z innych zboczeń w trawieniu. 
Powinno się im natychmiast zapobiegać, gdyż 
lekceważenie takich zaburzeń pociąga za sobą 
inne dolegliwości, jak wyrzuty skórne, chronicz 
ne zatwardzenie, bezsenność i t. d. „Califih*, 
syróp z fig kalifornijskich, znany naturalny 
środek przeczyszczający, przynosi w podobnych 
wypadkach prędką i skuteczną pomoc. „Califig" 
składa się tylko z najlepszych soków owoco­
wych i roślinnych bez żadnych domieszek che­
micznych i dlatego też bez najmniejszych wpły­
wów szkodliwych wywiera dobroczynny skutek 
na wszystkie organy trawienia, na żołądek, wą­
trobę i ńerki, czyszcząc te organy gruntownie 
i sprowadzając naturalne wypróżnienie. Jego 
przyjemny, _ aromatyczny smak lubi każdy, to 
też dorośli, a w szczególności dzieci, zawsze 
chętnie zażywają „Califig".

Postać można w każdej aptece w oryginal­
nych flaszkach po 2 kor., w wielkich flaszkach 
po 3 kor. 2665

Reprezentacja: * Perlberger i Schenker, Kra 
ków, Grodzka 48. 3130 6 20

H a o a  aS® . Dra t a n a
przeniesioną została <lo dom u  

przy nlley G R O D Z K IE J  Ł . 59, I I ,  p.
4327 2 3

P o d z i e i m n l e .
Nie mogąc w inny sposób uiścić się z . dfngn 

wdzięczności, zaciągniętego u WPana Dra Świąt­
ka za Jego szlachetną uczynność i porady, tudzież 
za Jego pełną wiedzy i troskliwości opiekę lekar­
ską, jaką otaczał podczas trzechmiesięcznej ciężkiej 
choroby mego ś. p. Męża, przesyłam tą drogą z głę­
bi J3erca płynące podziękowanie staropolsklem „Bóg 
s»pła<«.

Helena Koczorowska.

Z a k ła d  d en tystyczn y
M . F is c h e r a
K raków , u l. K olejow a

obecnie A Potockiego L. 2, I. p. 
W  obok dworca kolejowego

wykonuje według najnowszych systemów 
amerykańskich bez podniebienia i nie do 
wyjmowania, roboty mostowe, na złocie 
i kauczuku, korony złote i wszelkie ro­
boty w zakres ten wchodzące po cenach 
przystępnych .--------------------- 4072 8 ?

Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniuJ i innych skut­
ków siedzącego trybu życia. Pndełko 2 K. Główna wy­
syłka przez aptekarza A. MOLLA, o. i k. nadwornego do 

stawce, Wiedeń, I., Tnchlanben 9. 4 5

D anusia  
J a g ien k a  

L igia
trzy niedoścignione w gatunku, najpopu­

larniejsze obecnie czekolady
A. PIASECKI —  Kraków.

8640 2 ?

M c z — Di Ji
ordynuje w bieżącym sezonie, 

20 maja Bazar

ud Jasieński
jak dawniej, od 

3977 3 10

W SZCZAWNICY
oidynaje, jak dawiiiej, jako lekarz zakładowy

Dr K alik st WŁYNSKI
(przez zimę w  Arco  T y ro l), 4191 2 10

Ależ proszę cię, na co masz 
torebkę?

W niej zmieści się z pewnością pndełko praw­
dziwych' Faya Bodeńskich mineralnych pastylek, a 
tak masz zawsze pod ręką przynajmniej środek za­
pobiegawczy przeciw zaziębieniu i katarom, jak ró­
wnież znakomicie działający środek przeciw istnie­
jącym jnż katarem nagle występującej chrypce, ka­
szlowi i t. p. Cena pudełka wynosi 1 K 25 hal. 
I jest do nabycia w każdej aptece, drogucryl i skła­
dach wód mineralnych. Szczególne oznaki: Nazwi­
sko „Fay “ i urzędowe poświadcz nie burmistrzów- 
stwa miejsca kąpielowego Soden n/T. umieszczone 
na białym kontrolnym skrawku papieru, 474

na prowincyi, w zachodniej Gallcyi, prosperująca 
bardzo dobrze, do odstąpienia. —• Zgłoszenia tylko 
listowne przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* 

pod „A dw okat". 4406 1 3

3 r  M eduuan
ordynuje 4183 2 4

w K arlsbadzie  w  dom u „d re i L ilfe ii"

K A P E L U S Z E
EDAMSKIE

w wielkim wyborze po cenach nizkich poleca 
S a l o n  m ó d  „ A I T O H I K 1 "

Kraków, Szczepańska L. II, I. p.
4181 3 4

Podziękom.
Sekcya samarytańska Komitetu kobiet polskich 

w Nowym Sączu wyraża WPann Drowi Janowi 
Dudzińskiemu za zorganizowanie kursów sama­
rytańskich, oraz WPanom Drowi Maurycemu 
Ameisenowi, Drowi Stanisławowi Jasińskiemu, 
Drowi Adamowi Kozaczce, Drowi Tadeuszowi 
Płochockiemu i Drowi Edwardowi Zielińskiemu 
szczere i gorące podziękowanie za bezintereso­
wną i mozolną pracę w urządzenia i przepro­
wadzenia kursów samarytańskich. — Przeszło 
dwieście pań korzystało z wykładów WPanów 
lekarzy, a za tę Ich pracę i trudy składają Im 
jeszcze raz serdeczne „Bóg zapłać".

Dr Helena Szelewska
apecyalistlra chorób dziecięcych, ordynuje w sezonm 
letnim od 1 czerwca w  R y m a n o w i e  Z d r o j a .

4366 1 12

Nieprzesci gn iona  w  ga łuńku

SsiRin Dra Tb. R. Offera
Wiedeń, Hietzing, Wenzgasse Nr. 19 (w bezpo* 

średniej bliskości SchOnbrunnu).
Osobliwy Zakład do leczenia dyetetycznego i fi­
zykalnego cukrzycy, chorób żołądkowych i jeli­
towych, chorób serca, przeprowadzanie leczenia 
wegetaryjnego podłng Lahmanna. Leczenie, da­
jące tuszę i odtłuszczające. Telefon H. 193. — 
Prospekty i t. d. na żądanie. 189 L 8 ?

Sanatoryum i Zakłady lecznicze T. A. 

BADEN pod Wiedniem
S A N A T O R Y U M  G U T E N B B U N N  I 
M I E J S K I  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y

Fizykalno-dyetetyczne sposoby leczenia. 
Kąpiele słoneczne i powietrzne. 

Leczenie radyowe.
Lekarz kier.: Dr Otto v. Aufschnaiter, radca 
ces.: Dr D. Podzahradsky. Prospekt za darmo.

2308 14 18

„Stefan"
znakomita woda 3700 6 10

K ro śc ień sk a .

Francensbad
Dr Stanisław Przybylski

b. asystent klin. chirurg, i położu.-ginek. uniw. Jag. 
w Krakowie, ordynuje, jak lat nbiegłych, Pałace- 
Hotel, wejście cd Kirchenstrasse.  3714 7 10

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 21 maja. (Giełda południowa).
Marki 117*90. Renta majowa 83 25. Renta koronowa 

węgierska 82*10. Akcye austr. zakł. kred. 625*51). Akcja 
węg. saki. kred. 820 —. Akoye Anglobankn 335 75. 
Akcye Unionbankn 589*—. Akcje Bankvereinu 513*—. 
Akcye Landerbanku 515-—. Akoye kolei państwowyoh 
718 50, Lombardy 125*10. Akcye fabryki broni 99>*—. 
Akoye tytoniowe O—*—. Alpiny 986*50. Rima-Muranyi 
710*60. Akcye praskiego Tow. żelaznego 83 62. Lo3/ 
tureckie 238*—. Ruble 254*—. Skoda 845*—. 41/, proc. 
Listy zastawne Banka galio. dla handlu i przem. —*—.

Usposobienie: słabe.
Berlin, 21 maja. (Giełda peranna).
Akcye kredytowe 197’—. Tow. dyskontowo 183 50,
Usposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 21 maja.
4-prooentowa renta rosyjska 93 40 rab.; ptemiówjj 

z 1864 rokn — rb.; premiówka a 1866 roka 8 l .~ ;  
4‘/,-»roo. obiigacye m. Warszawy 83*—; 5-proo. po*y- 
czka rosyjska I emlayi 96—  rb.; 6-proo. poiyozka II£ 
emisyi 310*50; gzlaoheokie 311*— ; 4l/,-proo. listy ziem­
skie 88*06 rb; 4-proo. listy aiemakle 83 55 rb.; 474-proo, 
listy zast. Tow. Kred. Polskiego 88 30 rb.; 5-procenl 
listy miasta Warszawy 9 1 — rb.; 47,-procentowe listy 
miasta Warszawy 86 — rb.; 5-proaentowe listy łódzde 
86*45 rub.; 4*/t .pro. listy łódzkie 86 30 rb.; akoye B^u- 
ku band*, m. Lodzi 403’— rb.; akoye Binka handlowe­
go warszawskiego 434*50 rb.; akcye warszawskiego Ban­
ka handlowego VII emisyi 436*50 rb.; Bank dyskonto­
wy warszawski 451*— rubli; Cukrownio 297*50 rubli;

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 21 maja. Targ zbożowy.
Pszenica na maj 10*75 do 10*76; pszenica na paździer­

nik 11*54 do 11*65; żyto na maj 9*58 do 9*59; żyto na 
październik 0*— do 0*—; owies na maj 8 52 do 8*53; 
owies na październik 8*19 do 8*20; knkurudza na maj 
7 90 do 7*91; knknrndza na lipieo 8*18 do 8*19; ku- 
knrndza na sierpień 8*24 do 8*25; rzepak na sierpień 
16*85 do 16’95.

Oferty: mierno. Chęć kapną: mierna: Usposobione: 
spokojne; pochmurno.

Zaufanie
zdobyliśmy sobie naszych licznych P . T . Odbiorczyń przez rzetelną i dyskretnąobsługę, —  dając 
po niskich cenach tow ar w  użyciupraktyczny —  przez pewność wszelkich objaśnień. Powiększamy 
stale nasz skład i jest bezsprzecznie n  nas największy wybór w  artykułach hygienicznych dla 
Panów  i  Pań . W szelkie a rtyku ły  gumowe zawsze świeże na składzie i  bezpieczne w  użyciu.

aWyprawy położnicze. —  Obsługa kobieć 
Skład apt „Sanitas", Kraków, ul. Długa 1^
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Aspirant farmacyl
z 22-miesięczną praktyką, poszukuje posady od 
1 czerwca‘b. r. — M, M. poste rest. Wadowice. 

4302 3 6

T e c h n i k
bud. masz., absolwent wyż. szk. przem., z prak­
tyką fabryczną, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod B. M. poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu. 4325 2 3

Tanio i pod guarancya.
przygotowuje starszy filozof do egzam. gimn. 
,Gwarancya 8“ poste restante Kraków, za
okazaniem kwitu inseratowego. 4316 3 3

2 folwarki
powiat Lisko, 820 morgów, tanio do na­
bycia także pojedynczo. Parcelacya ko­
rzystna. — „Bank 10.000“ poste re­
stante L w ó w . 4286 2 3

Zawiadamiam, iż z dniem dzisiej­
szym otworzyłem

KAWIARNIĘ
przy ulicy Pisarskiej 1. 21 (między 

ul. Szpitalną a Floryańską).
Polecam śniadania, obiady i kolacye, 
składające się z najlepszych potraw.

Upraszając o łaskawe liczne odwie­
dziny, kreślę się z poważaniem

E d w a rd  R o s ie k
4312 2 8 właściciel kawiarni.

Do wynajęcia sklep
narożny, wystawowy, przy ul. Wiślnej 5. 
Wiadomość n Węglarskigo, Rynek gł. 19. 

4066 5 6

14.000 Koron potrzebo
na hipotekę po banku na realność w Krako­
wie. Zgłoszenia pod „B. B. 14“ poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu. 4141 3 3

K a K ^ ? d a f
notaryalny, obznajomiony z kancelaryą i hipo­
teką, poszukuje posady. Zgłoszenia pod A. J. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 4015 5 5

Farby olejne,
Blejtramy, płótna 

gruntowane 
Palety, sztalugi,
Pendzle w 40 odmianach, 
Farby wodne i Tempera, 
Papiery rysunkowe, 

najtaniej do nabycia w Skła­
dzie fabrycznym pod lim ą  
„ISKRA", przy ul. Basztowej 
L. 19, obok Akademii szlak 
p i ę k n y c b .  2864 16 20

Pokój
z otrzymaniem, tamże obiady. Długa 43, 
parter na prawo. 2797 15 20

Mof, Andela, Naftalina, Kamfora. Tar- 
malit, Liście paczulowe, Papier juchto­
wy na m e try  i w arkuszach, Worki 
juchtowe, Eter przeciw Molom, Anti- 
molina w paczkach po 20 hal. i wszel­
kie inne najnowsze niezawodne środki

polecają 3793 2 3

mm i ska
Kraków, Rynek 37.

Kapelusze
modele wiedeńskie i paryskie — oraz 
wszelkie przybory w wielkim wyborze

M a g a z y a  M ó d
H e l e n y  P o p i e l

n i .  F l o r y  a ń s b a  L  3
sklep w oficynach. 3338 7 9

M I E S Z K A N I A
przy ul. Zyblikiewicza 18.

а) 4 pokoje frontowe, przedpokój, łazienka, z 
umywalnią, instalacją elekt., do połndnia 
położone, na II p., od lipca 1913 do wynajęcia.

б) 5 pokoi frontowych, jak wyżej, na wysokim 
parterze, kompletnie odnowione, z widokiem 
na ogród, od 1 października 1913 do wy­
najęcia.

Wiadomość u właściciela na I p. 4326 3 3

szuka stróżostwa. Andrzej Huber, Wolska 34.
4266 3 3

SKLEP

M e k s  grimtt©
nadający się do parcelacyi budowlanej, 
tuż przy dworca w Wadowicach, pod 
orzystępnemi warunkami do sprzedania. 
Wiadomość w kancelaryi adwokata Dra 
Korna w Wadowicach. 4246 2 5

spożywczy zaraz do sprzedania. Wiado­
mość: ul. Krupnicza 1. 20. 4332 2 a

011 n i  i i  Hio Os wynajęcia
2 pokoje front., elektr., ul. św. Filipa 22, II p., 
róg Rynku Kieparskiego. 1 pokój z przedp.. 
łazienką, ul. Potockiego 2. 4346 2 8

Tenis.
Trener udziela lekcyj gry tenisowej przy ulicy 
Żabiej, naprzeciw czerwonego krzyża, po cenach 
przystępnych. 4342 2 8

§339 k o r o n
wzm ę na hipotekę za dobrem oprocen­

towaniem. — W. 22  poste restante 
Kr&ków-Podwale. 4345 2 2

K u p u ję  I  s p r z e d a ję
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 3836 9 20

Do wynajęcia od sierpnia 1913

cały dom
przy ul. Mikołajskiej 1. 32 (przy plan- 
tacyach, róg Mikołajskiej i św. -Toma­
sza), gdzie się mieszczą obecnie biura 
Dyrekcyi Policyi.

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad­
wokata Dra Doboszyńskiego, przy ul. 
św. Anny 1. 3. - 135 31 o

!  n  o m :  i s ^ i r  j u  2 1
Arta? Beer

Plgfthoić dola kobleceio
z kilkuset art. illustr. Cena tylko 2 K 60 h 
(też markami), za zaliczką 2 K 95 h, z dyskr. 
przesyłką. — Instytut „Stella", Lwów, fach 
poczt. 22*8. 4249 2 2

ASTMA4 3 !P g f j j l p  duszność wskutek kataru
5§gjr znika natychmiast

przez proszek i papierosy 
Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Bonlevard 
St. Martin, Paris. 294 33 36

5 halerzy
:osztuje karta korespondencyjna, za pomocą 
:tórej można zażądać mego najnowszego kata­
r u  głównego, 4000 odbitek zawierającego, 
lóry obejmuje obfity wybór przedmiotów użytko­
wych i stosownych podarków okolicznościo­
wych, a który każdemu wysyła się zadarmo, 
płacony. C. i k. nadworny dostawca H a n n s  
Conrad, Dom wysyłkowy Briix, Nr 562 
Czechy). Prawdziwe niklowe zegarki po 4*20 K, 
i K i  w. Niklowe budziki 2*90 K, harmonijki 
t K, skrzypce 5*80 K, rewolwery 8’—- K. Wy- 
yłka za zaliczką lub po otrzymaniu należy- 
»ści. Niema ryzyka! Wymiana, dozwolona lub 
Ewrót pieniędzy. 3749 1 4

Stróż

Samoczynne zaopatrywa­
nie się w wciię

z głęboko położonych 
źródeł buduje Najwię­
kszy i najstarszy sło­

wiański zakład

ANT. KUHZ
Kranice, Morawa 
Towarzystwo akc.

Prospekty gratis i franko. 
2097 14 00

k o s t a r e is f ś
wyłączna sprzedaż na całą Galicyę.
Znakomitą oryginalną holenderską

śmietanę
do kawy i na kremy w puszkach od */*—2 litrów — oraz 
:: n i e z r ó w n a n ą  h e r b a t ę  c e y l o ń s k ą  ::

=  R A N G A L L A  =
pod własną marką ochronną „Palma" poleca A. Hawełkft, 

c. k. Dostawca Dworów w Krakowie. 4219 2 6

H. B EM  I SPÓŁKA
Kraków, Sukiennice Nr 12-14

poleca

N ow ofd na sezon 1913:
Bluzki z zefirów angielskich 

„ batystowe 
„ Jedwabne

Halki najnowszym fasonem półjedwabne, jedwabne
i alpakowe. 2951 8 8

S e m i n a p z y s t b a
pisząca na maszynie, poszukuje bezpłatnej 
praktyki biurowej. — Zgłoszenia W. Z. 20Ó 
poste restante Kraków 1. 4158 2 3

P anna
mająca trzechletnią praktykę, poszukuje zaję­
cia w sklepie towarów mieszanych w miejscu 
lub na wyjazd. — Zgłoszenia pod Zamieszkała 
u pp. Wańtuchów, Kraków, Jagiellońska 7, I p.

4180 4 4

N ow e sk lep y
róg nlicy Lwowskiej i Batorego, w najruchliw­
szym punkcie Podgórza, każdego czasu do 
wynajęcia.

M ieszk anie
całe I lub II piętro, na kancelaryę adwokacką 
lub notaryalną, składające się z 8 pokoi, 2 
przedpokoi i kurytarza, 2 łazienek, kuchni, po­
koju dla służby, do wynajęcia od 1 paździer­
nika. Wiadomość w Krakowie u D. Bincera, 
Radziwiłłowska 8B, telefon 543 lob w Pod­
górzu, ulica Lwowska 1. 24, II piętro, drzwi 
na prawo. 3964 4 10

Poszukuje zajęcia
biurowego, kasowego, magazynowego lub admi- 
nistracyi, osoba starsza, z kaucyą, na niewy- 
powiedzianem stanowisku. — Zgłoszenia pod 
„Szczęście 25“ poste restante Kraków 1, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 3866 3 3

Ul. Siem iradzkiego 13, II p.
do wynajęcia od 1 lipca 4 duże poko­
je, kuchnia, przedpokój, łazienka, świa­
tło elektr. 4236 3 3

Strzelba
hamerles, 32 kaliber, Prima-Krnpp, znakomity 
strzał, tanio do sprzedania. Zgłoszenia: Spli- 
chal, Kraków, Sławkowska. 4352 2 3
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B a d  N a u h e i m

W illa  „ W A H D A "  d o m  p o l s k i
Dla gości kąpielowych.

Oświetlenie elektryczne, centralne ogrzewanie
Sezon od 15 kw ietnia.

—  W ła ś c ic ie lk a :

H e l e n a  S z c z e p a n o w s J c a . —  Od 15/4 do 15/5 ceny zniżone.
2884 7 8

1. 5, I p., do wynajęcia zaraz 6 lub 4 pokoje 
z kuchnią lub bez, łaźnia, elektl. (była kanc. 
adwokacka). — Wiadomość tam II-gie piętro. 
Nr~telef. 1219. 3534 9 10

Wyborny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 6 kg. puszka kor. 6-50. Wyborny 
miód stołowy do picia 47* litr. gąsioiek kor. 6 
Masło stołowe codziennie świeże, 5 kg. paczka 
kor. 12-50. Wysyła za zaliczką I. M. Farba, 
Podhajce 76. 757 59 0

Lwiettkl keiesyoDowaiiy zakład używanych 
i

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browhe i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, II, Praterstrasse 
72. Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 201 60 0

Sanatoryum Dra Jaklina w PHzoie (Czechy) 
do operacyj

P R Z E P U K L I N Y  I  W O L A .
Prospekt i pisma o tych cierpieniach 

zadarmo. 3374 11 0

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów

wynalazku 
Juliusza Józefowicza, perfnmera.

Jako nieszkodliwy środek kosmetyczny (w je­
dnym flakonie) nasz Ekstrakt nadaje się naj­
lepiej do poprawienia barwy włosów spłowia­

łych, siwych lub rudych na kolor 
brunatny, szatyn i blond.

Flakon kor. 3, flakonik prób. kor. 1.20. Sprze­
daż w Krakowie, u Reima i Sp., Rynek, 
Lima A-B; J. Hanaka i Sp., Szewska 1. 6; Fr. 
Zopotha i Sp., Sienna L 12; Sporna i Ski, oraz 

Komorowskiego, nl. Floryaóska, 
we Lwowie n P. Nikolascha i  Sp., nl. Koper­
nika 1. 1; A. Beaoocka, ul. Kopernika 1. 6 
i L. Hoszowskiego, Akademicka 3. 3163 6 6

S. k. uprzyw . Oallc. Akcyjny

Bonk Hipoteczny
Filia w Krakowie

R ynek g łó w n y , róg  uB. Brackie!.
Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K 20,000.000-— K 11,000.000-—
Listy hipoteczne w obiegu będące K -210,000.000-—•
Kantor wymiany.
Oddział depozytowy i schowki depozytowe. 
Oddział wkładek gotówkowych.
Oddział towarowy.
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa,

uL Bracka 1. 878 19 40
Składy towarowe, przy ul. Zacisze. 
DetaUiczna sprzedał węgla, wapna 1 drze­

wa opalowego, przy uL Warszawskiej.

Główna wygrana 4 0 0 . 0 0 0  f r a n k ó w  przy ciągnieniu dnia 1 sierpnia 1911 padła 
na lo s  tu r e c k i ,  kupiony na spłaty miesięczne.

L O S  t t j r b c h e i
6  ciągnień na rok — najbliższe już d n ia  3 0  m a ja  1913.
G łó w n a  w y g ra n a  w y n o si n a  p rz e m ia n  f r a n k ó w

4& 9-000 i  franków  200-000
złotem bez potrącenia.

Jeden los na podstawie dzisiejszej ceny gotówką około 248*— K  lub na 491/* r a ty
m ie s ię c z n e j p o  6*— K .

2 losy ty lk o  n a  4 9  r a t  m ie s ię c z n y c h  p o  12*— K
3 „ „ „ .437* r a ty  m ie s ię c z n e j p o  20*— K
5 losów „ „ 487* i9 »  p o  30*— K

DC$- K a id y  lo s  m u s i b y ć  w y c ią g n ię ty . “RHj 
Natychmiastowe wyłączne prawo do wygranej już po złożeniu pierwszej raty na wysta­
wiony podług przepisu dowód nabycia. — Zamówienia przekazem pocztowym. 4321 1 5

Wiedeński.Dom wymiany Robert Reitler, Wiedeń IV., Hauptstrasse 2GA. Tylko Paulanerhof.

Akuszerka
Filipowa mieszka przy nl. Kremerowskiej 4 ,1 p.

3952 6 10 " -i.

Apteka w Dziedzicach
poszukuje natychmiast dobrze poleco­
nego magistra lub asystenta, mó­
wiącego biegle po niemiecku, na dłuż­
sze zastępstwa. 4362 2 2

jtfajątcl; s t e | i
do sprzedania, około 100 morgów, przy 
gościńcu bitym, jeszcze 3 kil. nieskończo­
ny, między Podgórzem a Myślenicami. 
Widok uroczy, cudowna okolica, powie­
trze balsamiczne. — Ciężar hipoteczny 
37.000 K. Potrzeba 20.000 K, reszta mo­
że zostać przy hipotece na 6°/0, Wia­
domość w składzie maszyn rolniczych 
firmy Franciszek Albin, Kraków-Pod­
górze, Wolska 1. 3995 6 6

automobilu w dobrym stanie, o sile 16/20 
koni, marki belgijskiej. Motor b. dobry, 
mało zużywa benzyny i oliwy. Karose- 
rya ładna, na 5 osób. Wiadomość mię­
dzy 3 a 5 po poł., ul. Krowoderska 77, 

piętro, drzwi na prawo. 4234 2 2

Ha lala
do wynajęcia dwór w ogrodzie, w całości lnb 
podzielony, część, z całem urządzeniem. Oko­
lica podgórska, piękna i zdrowa. 21/s g. końmi 
z Krakowa, a 1 g. od stacji. Wiadomość: Ry­
nek 13, II p., od g. 1—5. 4237 3 3

£okat sklepowy
odpowiedni na mleczarnię i kawiarnię, oraz 2 
pokoje, kuchnia, z wygodami, do wynajęcia 
zaraz lub od 1-go czerwca. Wiadomość: ulica 
Lelewela 7, Półwsie Zwierzyniec. 4310 2 2

KAPELUSZE DAMSKIE
Jadwiga Follerowa

Kraków, ulica Grodzka 1. 3, I piętro,
dom p. Sobolewskiego. 3722 10 10

Za 6 koron
beczułgę 5 kg. brutto z n a k o m ite j  b ry n ­
dzy  wysyła za zaliczka fabryczny s k ła d  
s e ró w  BRACI ROLNICKICH, K ra ­
k ó w , W ie lo p o le  7 F . Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 

3453 16 100

poszukuje kancelarya adwokacka w Krakowie. 
Znajomość1 pisania na maszynie 1 prostych 
konceptów konieczna. Zgłoszenia pisemne z po­
daniem adresu przesyłać należy do agencyi 
dzienników Hopcas & Salomonowa w Krako­
wie pod „O m ega11. 4356 2 2

sztuczne.
Lahoratoryum pyrotechniczne

M .  M ą d r z y k o w s h i e g o
zostało przeniesione

do Przegorzał, p. Zwierzyniec
obok Krakowa. 3751 9 12

Do sprzedania z Wolnej ręki go­
towe wyroby betonowe we fabry­
ce na Zwierzyńcu, ulica Kościu­
szki 37. 4348 2 3

Otwarty skład węgla 3344 14 15

pod nowym zarządem

przy ulicy Pawiej 10, Kraków.
Węgiel jaworski, pruski, Krystyna. Dostawy: 
wagonami, wozami i we workach plombowa­
nych. — Ceny najniższe.

Fobrykani
Amerykanin, poszukuje dla założenia 
fabryki spólnika ze skromnym kapita­
łem. — Zgłoszenia: Metzner, Kraków, 
Dietlowska 3S. 4350 2 2

Bo wynajęcia
mieszkania z ogrodem i laskiem do spa­
cerów. Swoszowice 40, Majer, lub Kra­
ków, Mikołajska 5, od 2—4, u stróża.

4099 5 6

do sprzedania. Oglądąć można od 10—12. 
Studencka 19, parter, drzwi na lewo. 

4192 4 6

Do ZaKoponego!
wyjeżdża prof. gim. z rolziną na wakacye 
i przyjmie na swoją opiekę kilku chłopców 
zdrowych. Wszelkich informacyj udzielam do 
i-go czerwca. Adres: prof. w Krakowie, Jabło­
nowskich 9, II p., na prawo. 4185 3 4

Jtaiukl Korzenny
i delikatesów wraz z konsensem na wino 
i wódkę i trafikę, dobrze prosperujący, przy 
ruchliwej nlicy, zaraz do sprzedania za 10.000 
koron. Wiadomość pod „Handel" poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 4198 4 5

Pierw sza krajowa fabryka wyrobów żelazn ych
JÓZEFA GÓRECKIEGO

Podgórze ad Kraków
poleca swe wyroby artyst.* ślusarslue ft kon­
strukcyjne. Jedyny w kraju wyrób siatek 
telaziL , druta pocynkow . I. k o lczastego . 
Fabryczny wyrób m ebli £eX. mOSłęt. i  urzą­

d zeń  szpitalnych . 3476 10 12 
Zgł. wprost: Józef Górecki, Podgórze, tel. 277.

l w a  d e m y
jeden 2-piętrowy, drugi 1-piętrowy, w 
Wadowicach w Rynku, nadające się do 
prowadzenia większych przedsiębiorstw 
lub interesów handlowych, pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w kancelaryi Dra Józefa 
Korna w Wadowicach. 4:45 2 5

b a n k a  tiygk n k zn a
Dra Tarnawskiego

w Kosowie za Kołomyją, st. kol. Za- 
błotów lub Wyżnica.

Otwarta do zimy. — Leczenie wodą, 
kąpielami słonecznemi, dyetą "przeważnie 
jarską, postem, gimnastyką zwykłą i od­
dechową, oraz przysposabianie do życia 
hygienicznego. 3716 8 12

Uczeń
szkół średnich, z lepszego domu, zostanie przy­
jęty do nauki w cukierni Rosiewicza w Prze­
myślu. 4243 3 3 .

Apteka
realna, w duźem mieście, dobrze prosperująca, 
do sprzedania. Zgłoszenia pod M. 444 poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 4186 3 6

Po najwyższych cenach SSL
ubrania męskie itp. M.Schwarc, Kraków, 
u l Estery 11. Kartka wystarczy. 4175 4 20

Astma!
Wszystkim towarzyszom niedoli podaję 
chętnie do wiadomości bezpłatnie, w 
jaki sposób w mem wieloletniem ciężkiem

cierpieniu astmowem
osiągnęłam trwałą pomoc i zdumie­

wający skutek.
Nie jest to środek reklamowy. 
Próba zadarmo I
Polecenia od uleczonych we wszyst­

kich częściach Austryi 3533 3 3
A n n a  D i e t z

Kaiserstrasse 49, Monachium 88.

Pisarz notaryalny
piszący biegle na maszynie, znajdzie 
zaraz umieszczenie w biurze notaryal- 
nem w Gorlicach. 4247 3 3

Ho wynajęcia
1) 6 pokoi, 2 przedpokokoje, 2 kuchnie, we­

randa, na Ip., lnb podzielone na 4 i 2 po-
i - _ rv~i„ z „a i i  o  : k a

Wiadomość: parter, na lewo. 4248 3 3

Mleczarnia dworska 
Chorobrów

p. Sokal, wysyła m a s ło  d e ­
se r o w e . 4244 3 3

Mtyi walcowy
w Wesołowie koło Zakliczyna, nad Dunajcem, 
stacya kolei Gromnik, jest pod dogodnemi  ̂wa­
runkami do sprzedania. Pośrednictwo niedo­
puszczalne. — Bliższa wiadomość na miejscu. 

4031 6 6

Froter
Jan Bochenek wióruje posadzki i chodzi do 
sprzątania* Ul. Starowiślna 1. 4232
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N O W O C Z E S N Y

H O T E L  „ C I T Y "
K rak ów , u lica  św . G ertrudy 29

• • został otwarty, a urządzony według najnowszego stylu i hygieny
z  p ięk n y m  w id o k iem  n a  p ia n ta c y e .

• •

8708 7 0
1 H 9  e le g a n c k o  u rzą d zo n e  p o k o je , ogrzewanie centralne, zim n a  i c ie p ła  w oda,
J oraz te le fo n  w każdym. — Łazienka na miejscu. — Winda osobowa i ciężarowa.
C e n y  p rzy stę p ne . KAWIARNIA i RESTAURACYA C e n y  p rzy stę pne .

DMeftskl Bank Związkowy. Filia w Krakowi® dynek ił. 44, Linia 1-1).
K a p i t a ł  a k c y j n y  130 m i l .  k o r o n .  
F u n du sze r ez e rw o w e  41 m il. k oron .

Z a ła tw ia  w sz e lk ie  tr a n sa k c y e  b a n k o w e.

P rzyjm u je w k ła d k i n a  ra ch u n ek  b ie ż ą c y  i n a  

Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 951 18 0

Kurs przygotowawczy
do egzaminu wydziałowego

(II, III grupu) urządza w czasie feryj Oddział 
Towarzystwa Pedagogicznego. Informuje pre­
zes Szczurkiewicz, Lwów, ulica 29 Listopada 6. 

4000 4 10

Wisła, Śląsk austr.
Pensyonat Swoboda

poleca pokoje z utrzymaniem od 5 K. 
4007 4 8

Pomocnika handlowego
z działu kolonialnego, zdolnego ekspe- 
dyenta, biegłego w jeżyku polskim i 
niemieckim, tak w słowie, jak i piśmie, 
poszukuje zaraz firma A> Hawelka 
w Krakowie. 4023 4 4

Rymanów
Pensyonat pod „Matbą Boską"
położony wśród lasu szpilkowego, 50 pokoi, 
ogrzewanych systemem „Sirius“. dwupiętrowa 
sala, kuchnia wzorowa, djeta indywidualizo­

wana, pod nadzorem lekarza.

Dla dzieci i młodzieży internat
przy Pensyonacie pod „Matką Eoską“ przyj­
muje dzieci same od czteroletnich. Opieka le­
karska i wychowawcza, na żądanie nauka, 
konwersacya, muzyka, gimnastyka.

S p ecyaln ość: Odżywianie wątłych dzieci.— 
Broszury do nabycia w Krakowie, w księgarni 
Gebethnera i Ski. 8431 7 26

Prospekty pensjonatu i internatu gratis wy- 
oyła właścicielka W alterowa.

W  c i e s z ą
przy ul. Lubomirskiego 1. 37, są do wynajęcia 
zaraz lub od 1 -go czerwca 2 i 3 pokoje wraz 
z kuchniami, z łazienkami i z całym komfor­
tem. Także 2 pokoje kawalerskie. Widok na 
wielki ogród Lubomirskich. — Wiadomość 
tamże. 4204 3 3

Staszica 14
z komfortem: 4 pokoje etc. od 1 czerwca, 3 po­
koje etc. zaraz do wynajęcia b. tanio. 4041

PO T
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 4039 2 10

„ E K S Y K A N S "
hygieniczny proszek Laboratoryum A . 
g ó r sk ie g o  w  W arszaw ie .

Główny skład w Drogueryi Magistra 
fam . J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K 
tś k tM H M M If dlitTTiriTi ftGT iT ^  Ci\śM\\ Tli 1T il

Praea. 2440 ’ 12 . 4298 3 3

Rozprawa ofertowa.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie rozpisuje niuiejszem 
publiczną rozprawę ofertową na wymia­
nę 90 starych okien na nowe w budyn­
ku Sądu krajowego wyższego i 30 okien 
w budynku Sądu krajowego karnego 
w Krakowie.

W ofertach należy podać oprócz cen 
jednostkowych, także sumę na ich pod­
stawie obliczoną.

Oferenci winni złożyć w biurze Dy- 
rekcyi kancelaryi Sądu krajoweuo wyż­
szego w Krakowie (drzwi Nr 98) wa- 
dyum w wysokości 5°/# ogólnej sumy 
ofertowej. Wadyura to w razie przyjęcia 

'oferty zatrzymane zostanie jako kaucya,
Formularze na oferty można podjąć 

w godzinach urzędowych w wyżej ozna- 
czonem biurze, w którem można także 
przeglądnąć kosztorysy i bliższe, warun­
ki wykonania robót.

Należycie ostemplowane oferty i na­
leżące do nich wzory, rysunki i t. p. na­
leży w kopertach zapieczętowanych, a- 
dresowanych do Prezydyum c. Ig Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie i opa­
trzonych napisem „Oferta na wymianę 
okien“ wnieść najpóźniej do dnia 30 
maja 1913 godz. 12 w południe w biu­
rze Dyrekcyi kancelaryi Sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie.

Oferty wniesione po upływie wyżej 
nakreślonego terminu nie będą uwzglę­
dnione.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego

Kraków, dnia 14 maja 1913.
Stebelski.

in n n n n n n n n n p m łn n n n n n n n n n n nonnDDBgogBOBDBBBBDBBDBBDCBBDBDEgaBODEBOOOBBDBBSOOOnDDDDOOOSOOflDDODnOlIHi

e n

CS

O

ca

Szczególnie 
polecenia godne gatunki:

Damskie półbuciki
chevreaux 

Damskie buciki do 
sznur., chevreaux 
Męskie buciki do 
sznur., boksowe 
Męskie buciki do 
sznur., chevreaux

J ‘80

g-so

1 0 -
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Najlepsze źródło nabycia wykwintnego

f t B O w i S
Od dziesiątek lat wypróbowane i uznane!

Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w Monarchii.

A l f r e d  F r l n k e l  S p .  k o m .
pro2d°ukcyi.Par S*'filij. Kraków, Rynek główny 1.14. Katalogi darmo i opłatnle.

T eS efon  Nr. 2 3 4 7 .

e0DDDDDD00DDDDDDDDDDQDDDDDD0QDSDDDQQDDQDDD00000D0DSQDBD00B00QaSDD005QDDD0DG0QQDBDD0DS0DQDDiiDQaPg
2426 9 12

10 hektarów wspaniałego parku 
do kąpieli powietrznych, cieplice 
z kwasem węglowym (31 stopni). 
Wszelkie środki do leczenia dyet.- 
fiz. wszystkich cierpień wewnętrzn. 
i nerwowych, szczególnie chorób 
sercowych, kobiecych i wymiany 

materyj 3942 2 4

T O P O L S Z C Z A
n r o p ó L s c H iT Z )

Sanatoryum kąpielow e - - pod  Cyleą (Styrya).

Naczelny lekarz: B r  W ik to r  
H e c il t  z W iednia, były asy­

sten t prof. D iiringa

i m
tuczące i odtłuszczające.

Z k o n ik iem  Bay-R um
B e r g ma n n a  i Ski, D óćin n. Ł .

pozostaje nadal, jak przedtem, najlepszym ze wszystkich wód na głowę do rozsądnego pie­
lęgnowania włosów, zapobiega wszelkiemu powstawania łupieżu, przedwczesnemu siwieniu 
i wypadaniu włosów i wzmacnia ich korzenie. Liczne uznania! We flaszkach po 2 i 4 K 
dostać można w aptekach, drogueryach, perfumeryach i zakładach fryzjerskich. 1754 8 10

Szczawnica
Szczawy aikaltczno-slone (7 zdrojów) 

najsilniejsze w Europie.
Wskazania: choroby dtóg oddechowych, narządu tra­
wienia, dróg moczowych, przemiany materyi i krwi 

i  choroby nerwowe.
Sezon od 20 maja do 30 września.

Zakład inhalac. odnowiony, zakłady wodolecz., łazienki minerał., kąpiele słoneczne, leżalnie. 
Mieszkania z komfortem urządzone od K 1*60. W I i III sezonie o 20 do 80% tańsze. Wy­
kwintna restauracya i liczne pensyonaty. Lekarz zakład. Dr Włyński i 8 lekarzy wolno prakty­
kujących. Zwolnienie od taks zdrój, tylko wyjątkowe, w II sezonie nikogo się nie zwalnia! 
Śmieci i plwociny spalane w specyalnym piecu. Desynfekcya mieszkań po każdym mieszkańcu 
przymusowa aparatami formalinowemi. Mieszkania urządzone i na zimę* Staoya kolejowa: 
Stary Sącz lub nowy Targ. Zgłoszenia o mieszkanie i  o fiakrów do Zarządu lub do Kontlsyl

zdrojowej. Unikać faktorów!
Najsilniejsze yrody na całą Europę: Lecznicze: Józefina, Magdalena, Wanda I Stefan. Alkaliczno- 
stołowe: Stefan i Jan. Wysyła wody Zarząd zdrojowy w czasach bezmroznych, w pakach po 
25, 30 i 50 flaszek. Są one na składach we wszystkich aptekach, składach aptecznych i skła­

dach wód mineralnych. 2844 8 26

Styrylski krajowy zak ład  leczn iczy

Wviaśn

od dawna znane akrt.totermy 37° C, kąpiele ciepłe, po­
wietrzne, piaskowe, słoneczne i elektryczne, nô ro 
wystawione, eleganckie osobne łazienki, cie­
płe źródło do picia. Wyborny skutek 
leczniczy w chorobach ko­
biecych I nerwowych, -
gośćcu, reuma- _  - A I &  r °-zta- ‘ele«raf- elek-
tyzmle itd. tryczne, wodociąg, wspaniały park.

-*- 1 =■..* ■ — Ceny nmiarkowane.
Autoonmlbus Cylea—k ą p i e l e  Neuhaus .  

Sezon od 28-go maja do października.
Wyjaśnienia i prospekty zadarmo przez Urząd poborczy. ł ia a a a  

3497 1 10
III UW III M M —B III —   I II ■IBIIIII || UH ii ■■■ —iuh

3497 4 10

O brazy o ry g in a ln e
Malczewskiego, Fałata, Tondosa* Kotsisa, Koniuszki, Filipkiewicza, Fabijańskiego 
i innych polskich artystów. — Reprodukcye z obrazów polskich i obcych arty­
stów. — Listwy na ramy w wielkim wyborze. — Oprawę obrazów uskutecznia

się szybko i dokładnie. 3239 6 0
Z* K u t r z e b a  -  -  -  - K p a k ó w ,  W i ś l n a  XX.

L e tn is k o . Z a k ła d  w o d o lec zn iczy .
1 7  1 WPW w fiW r T  &  I (Śląsk austr.) Poczta, telegraf staoya kolejowa, 
M l A I I Ś J L j S  £  M i& iL *  telefon międzymiast.
U stóp gór Pradziad, uroczo w kotlinie położone, zupełnie otoczone wspaniałemi lasami 
szpilkowemi, obfite w ozon, nerwy wzmacniające powietrze górskie, wymarzone miej­
sce pobytu dla potrzebujących wytchnienia i dla ozdrowieńców. Liczne mieszkania 
letnie, znane dobre zajazdy, wyborna kuchnia, umiarkowano ceny. Zakład wodo­
leczniczy urządzony na sposób nowoczesny, do wszelkiego rodzaju zabiegów wodnych, 
centralne ogrzewanie, deptak, hale do swobodnego wylęgania się, kąpiele . słoneczne, 
kąpiele leczniczo, leczenie dyetetyczne, leczenie indywidualne. Ceny niskie, zastoso­
wane dla stanu średniego. Wyjaśnienia, prospekty zadarmo wysyła Związek upiększenia 

i Kierownik zakładu: Dr Juliusz Lehrer. 2941 3 7

n
A  
H
N „manny” i me pozwaiac some narzucać wyrobów zagranicznych, |&b

Fabryka kostek kanonowych, Lwów, Bema 4. gil
A  Zastępstwo na Kraków: 3 9  A

Zygfryd Goldstein - - - - nllca św. Gertrudy 1. 10. A

Popierajcie p r z e m y s ł  krajowy! U
Bulion w kostkach, wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią .szu- «  
mnie reklamowane wyroby zagraniczne, o czem przez próbę poró- f tź  
wnawczą łatwo przekonać się można. — Z jednej kostki za 5 hal. 
otrzymuje się talerz znakomitego rosołu. — Kto chce otrzymać wy- B B  
borowy bulion w kostkach, powinien we własnym interesie żądać § £  
„Manny" i  nie pozwalać sobie narzucać wyrobów zagranicznych.

Ogrzewanie wentylacyjne
świeżem powietrzem przy stałem dostarczaniu świeżego powietrza, zdrowe, tanie, pro­
ste. Nadaje się dla domów jednej rodziny, szkół, kościołów, sal, lokali handlowych, 
można łatwo urządzić w każdym, nawet starym domu. Prospekt zadarmo, opłacony.
LuftbeltzangsbaiigeseUschaft G. m. b. H., Wiedeń, XVlI/3.

868 10 13

Eenanatoryum Radowe
& la Joachimsthal

w Lubieniu keto Lwowa
Najsilniejsze wody siarczane w Europie, leczą znakomicie nawet zupełnie zastarzałe: 
reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobóle, zgrubienia po złama­
niach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej i wszelkie choroby skórne. 
Inhalacjami systemu Dra Builinga leezą się wszelkie choroby noBÓi 
gardła, krtani i pluc. — Aparatami ginmastycznemi „Zandera" usuwa 
sią wszelkie zesztywnienia pozapaine i z powodu artretyzmu, otyłość 
i niedomogi serca. -  Rdntgenoterapia specyalnie w chorobach skór­
nych i kobiecych. — Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. - -  ZąkłaU 
elektrycznie oświetlony. Czas kąpielowy trwa od 10* maja do 1  października, pódzie: 
lony na trzy sezony. — W I. i III. sezonie dla biednych zacznę opusty. — Stac|a 
kolejowa, poczta, telegraf, telefon międzymiastowy, aptelęa publiczną w miejsoti. 
Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr Ignacy Mazanek i wolnopraktykująoy Dr Romap Klęsk. 
Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy, 3485 9 10

a i d a  m a t k a
powinna to sobie wziąć do serca, że leguminy, jak strudel, knedle, 
ciasto, torty, pirogi, budyń, pianki, babki, mazurki, naleśniki, pła- 
teczki, pączki, obwarzanki, makaron, omlet, ptysie ifcd. w wielu 
razach, a szczególnie, gdy chodzi o dzieci, powinny mieć pierwszeń­
stwo przed potrawami mięsnemi i składanemi, jeżeli się te legu­

miny przyrządzi z dodaniem
:: proszku Dra Oetkera po  12 h alerzy::
ponieważ jedynie wtedy są one nietylko pożywne, lecz także i łatwe 
do strawienia, co znowu dla dzieci ma nieocenioną wartość. Przyrządzać 
więc dla dzieci wiele takich potraw z proszkiem Dra Oetkera, którego 
wraz z przepisami, dostać można wszędzie. Rzecz zdrowa, pożywna, 
tania. Uważać, ażeby otrzymać prawdziwy wyrób Dra Oetkera.

    2251 2 4

■* Herbata z Brodów

m  kerbąta z

Od dawien dairaa t swe) dolinni i zapaśli nziui prawdzi*
Herbatę rosyjską

1 sbloru majowego, poleca h andel 41 10ą

W. A D A M O W I C Z A
w  Brodach na pogzanlozu rosyjskie*

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej* . . . . . . . .  R 2'30
1 funt „Melango de Mosko i" w oryg, opak., najlepszej 5*— 
1 fant „Imperial" cesarskiej, w orygiualnem opakowania 7*— 
I  fant „Okruchów,, s najlopszyob herbat kwiatowych 2*40 
Rawa Ceylen, gruboziarnista, franco 5 kg. . 18 i K 20-— 
BuHoa wołyński, hygieniczny, z dziczyzny 1 kilo . K 0*40 
KąWa Ceylon palona gorącem po w, % kg. K 1*92 i 2*60

Tanio z powodu wyjazdu
jest od czerwca lub lipca do wynajęcia mie­
szkanie z 4 lub 5 pokoi, łazienki, kuchni, n? 
I piętrze. Rozkład wygodny, słońca wiele. — 
Ul. Lubicz 22. J069 7 7

^ k l * 7 M l i r P  stare, wartościowe, 
przegrane, nawet roz 

bite lub połamane, kupuję. Adres: Antoni 
Pączka, Lwów, Murarska 5. 4090 7 10

0 0  R a b k i!
na pobyt letni przyjmie dzieci wdowa po ad 
wokacie, zapewniając im troskliwą opiekę i sta­
ranne umieszczenie. Warunki przystępne. — 
Wcześniejsze zgłoszenia: Żyblikiewicza 9, III p. 

4106 3 6

Melnta nizina
przyjmuje dzieci na sezon wakacyjny do Rabki. 
Opieka rodzicielska zapewniona. Honoraryum 
przystępne. Willa zaraz przy zakładzie. Zgło 
szenia przyjmuje ustnie lub listownie K. Bie- 
nenfeld, Miodowa 28, Kraków. 4135 4 5

Garnitur
mebli, dobry, 2 kasy ogniotrwałe, większa i 
miej sza, różne meble, obrazy i inne rzeczy u- 
żywane, dobre, zupełnie wy sprzedaje tanio, 
Sklep katolicki, Kraków, Gołębia 10 . 4149 8 10

HANDEL ŻELAZA
JÓZEFA FERTIGA 

w  K rak ow ie , u l. S z e w sk a  8
poleca wielki wybór

Lodowni pokojowych, nkaszynki do robie­
nia lodów, oraz wyprawy kuchenne: 

50 przedmiotów naczynia emal. niebie­
skiego z marką „Austryaw zaK45*—. 

50 przedmiotów naczynia emaliowanego 
z marką „Sphinx“ za K 55’—. 

Prymusy szwedzkie Nr 30 K 8*50, Nr 0 
K 970, Nr I  K 10*50. 4058 4 4

Cennik ilustrowany wysyłam na żą­
danie. Zawiera rozmaitości dla gospo­
darstwa, hoteli, pensjonatów, przedsię­
biorców budowlanych, majstrów ślusar­
skich, stolarzy i t. p.

K x x x x m 9 0 Q Q 0 Q Q Q im m m x )

JE
usuwa całko wicie w przeciągu 7 dni

Aira-crfsie Dra CMstoff a
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i  upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 5  
których opakowanie zaopatrzone jest za- ~ 

rejestrowanym znakiem ochronnym.
Cena K. 1*60, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w K r a k o w ie : M. Ma­
słowski, apt. pod barankiem; H. Bartmań- 
Skl I Sp., apt. pod złotym słoniem. Reder, 
apt., ul. Karmelicka 23. Składy prócz tego 
We wszystkioh aptekaoh i droguery ach. 55

2468 19 20

austr. Towarzystwa Ubezpieczeń dla za­
chodniej Galicyi z siedzibą w Krako­
wie, dla działu ubezpieczeń życiowyct 
i od wypadków.

Reflektuje się tylko na osobę inteli­
gentną, energiczną i rzutną,* która jest 
w możności, oprócz własnych akwizy 
cyj, pozyskać zdolnych agentów do 
czynności i objąć inkaso premij.

Ofiaruje się stały pauszal i maksy­
malną pro wizy ę, również środki pie 
niężne do utrzymania agentów.

Kaucya bezwarunkowo wymagana.
Czynność dla Towarzystwa jest ze 

względu na tanie premie, korzystne kom­
binacje i warunki, jakoteż prostą ma- 
nipulacyę, bardzo ułatwiona.

Dokładne pisemne zgłoszenia j  po­
daniem poleceń pod adresem: „UtdWfta 
Agencya 1913“ poste restante Lwów, 
za kwitem inseratowym. 4188 2 2

Prawdziwym dla c
następstwa błędów 
słynne dzieło ifast

A  Dri I
1_/chrona

Nowe wydanie polskie

P p i t n r a ip\

3152 7 12



Ciężki® ssasi
dla tych, co za lichy towar drogo płacą. Kto chce 
tego uniknąć, niech przy zakupnie zwraca się tylko
do firmy Ś n i r n  i  lp » »  ulica Floryańskii 14.

Polecamy na sezon letni

la i i i t y  —"LeżaM — Hamaki — Huśtawki — Lawn- 
Tfliiw k  —  Piłki nożne —  Krokiet —  Rybo łow stw c  
Kręgle i Kule —  Farby —  Emalie —  Lakiery. 3709 710

Procia 2 i  Mńja 1913. » P V A  & fl  g  O ft M Ą . "Kr. 230.

RządowoMi wid wimi sie ̂ iJ\ smaM lsuiiuio
pod firmą

K.HIACfllW8SRI W KRAKOWIE
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poLeoone prze* te* Tow

w o d y  m in e r a ln e  s z t u c z n e
odpowiadające okładem chemicznym wodom:BILIŃSKIEJ, GESSHtfBLERSKIEJ, SEI» 

TEKSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KIS8INGEN, tudzież

sp ecy a ln e  le c z n ic z e  19131 o
jak: litową, tromową, jodową, żelazista, kwa Iną, oraz w o d y  l e c z n ic z e  n o r m a ln e  

z przepisu P r o f .  J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i cłrogueryach. — Cenniki na żądania franco.

uprawniona

iijfii Penŝonot „Krystyno**
tJfef L lll Motwarty od 15 mała.

Dom murowany, urządzenia nowoczesne, pokoje opalane, kuchnia wykwintna. 
Dla dzieci opieka i dyetyczne odżywianie. W pierwszym sezonie znaczny opust. 
Wyjaśuień udziela właścicielka O nyszM ow icsow a* Rymanów-Zdrój. 3129 11 o

N a j l e p s z ą  i  n a j d o k J a d m e j s z ą

H T 1 L I I E M C 9 E
w każdym kierunku systemem 
kartkowym zaprowadza

bardzo tanio

firma

S z c s o g ń lo w ©  

projekty bezpła­
tnie!

2985 18 20

93*•A K SM A N N "
Sp łka z ogr. odp.

Oddział ©pgassizacyl biur

k r u k ó w
ulica Szewska

lecznica Jta N tr t
pod Lwowem

o d  l a t  14 p o d  k i e r o w n i c t w e m  D r a  J ó z e f a  Z a k r z e w s k i e g o .
W  roku bieżącym zakład został gruntownie odnowiony i częściowo przeisto­

czony w tym celu, aby wprowadzić obok już istniejących licznych nowoczesnych 
urządzeń leczniczych, umożliwiających ścisłe indywidualizowanie leczenia, fak© 
typ zasadisfszy metodę bygieay życia wprowadzoną w lecznictwu 
przez ś. pa Bra L a ta an a . Przyjmuje się chorych, dotkniętych wszelkiemi 
cierpieniami organicznemi i nerwowemi, rekonwalescentów i ludzi, potrzebują- 
cych wypoczynku, krzepienia i zahartowania ciała. 3741 5 20

Sezon od maja do października. — Prospekty i wjjaśnienia odwrotnie. 
Maryówka, Lwów 14. Telefon 572. Stacya kolei „Maryówka“, Lwów-Podhajce.

□□□□□
□
□□
□□□□

najlepszy w państwie rower
zyskuje stale nowych zwolenników.

i: debry, tani rower Indowy :: 
powszechnie kupują chętnie.
—  Katalog zadarmo, Opłacony =  3901 2 2

w Krakowie: F. lorda. nL Lubicz 1.

□□□□
□
□
O□□□□□

. Towarzystw® fabryk broni w Steyr.
Zjedn. Austr. akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej.

A U S T E O - A M E R Y K A W a
S p e c y a ln a  n o w a  l in ia :  T ry e s t—K a n a d a .

Regularna i bezpośrednia komunikacya z Austryi wprost do por­
tów kanadyjskich, do Półn. i Połud. Ameryki i t. d. 

Następne odjazdy do Kanady okrętami:
Polonia 1 mufa.

Canada 31 czerw ca.
Informacyj udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają: 
Kraków: Generalna Agencya (GoldKust 1 Ska), nl« Lubicz 7 
naprzeciw dworca kolei, jakoteż wszystkie podlehające jej prowin- 

oyonalne agencye. następnie 
Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, G ródecka 93.
Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via M elin  P icco lo  2.
W iedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, 1., Kfirtnerring 7.
W iedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II., K aiser J o se lstra sse  36, oraz 
W iedeń: Generalna Agencya Austro-Amerykany, S ckenker i  Ska. 609 20 0

Złoty medal Wiedeń 1912. Złoty medal Wiedeń 1912.
M ężczyźni o  s ła b y ch  n erw a ch

przywracają osłabione siły
tabliczkami Evaton.
Zażądać zbioru orzeczeń lekarskich. 3970 4 0

Próba K 4*20, pół pudełka 10 K, całe pudełko 18 K, za zaliczką lub pp otrzymaniu 
naleźytosci przez SŁ M arkus-ApOtheke, fabryka osobliwych wyrobów farm., Wie­
deń, III*, H auptstrasse 130, AbŁ e. Można dostać w każdej aptece za receptą.

^  itfeerm e p rzesź ló  fO^rhTIióńów K on to  wydajem y na Swiece^srearyriowe sy r o b o  Z A G R A N TC ŹN EÓ Ó ' j ? 3 E y  f e l l O i r y

V ■ &<• A’.; p* ‘

3720 b O

pod firmą:

do robienia sztncznych kwiatów, kora­
liki, perełki. Struny do instrumentów. 
Plecaki dla turystów, kuchenki, noże, 
liny, pończochy, latarki i t. p., najtaniej 

u firmy 2417 lo io ^

Fiatek i Turek
Kraków, Karmelifcka 8 .

Trzecie piętro
w domu przy ul. św. Anny 3 
zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość u dozorcy domu. 2444 32 o

z o s ta ł p r ze n ie s io n y  n a  ulice H o r y a A s k a  3  w  K r a k o w ie .
Magazyn zaopatrzony w najmodniejsze towary — jako to: I I '  ■  A U f P ^ I  4 4

Płaszcze — Kostyumy — Suknoe — Szlafroki — Spódnice — Halki — I 99Ł A K T O L  
Bluzki — aielizn e damską — Rękawiczki — Żaboty — Kołnierze 11. p .1
" W ła sn a , p p a c o w n i a .  3706 e 10 C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

Baraelicka 15.
Zakład dla wyrobu przetworów dyetety- 
cznych z mleka pod stałą kontrolą Ko- 
misvi przem. Kraków. Tow. lekarskiego 
Tel! Nr 1066. 3519 3 3

D la  d z ie c i :
Mączka Nestle'go. Mączka Kufeke. Mą­
czka owsiana. Mączka jęczmienna. Mą­
czka ryżowa. Mączka Jnfantina. Mączka 
Hygienica. Mleko Nestle’go. Mleko Dra 
Lahmanna. Mleko Ramogen. Mydło, pu­
der, smoczki. Pocztą odwrotnie. Yoghurt.

K sięgarnia  S. A. K rzyżanow skiego  
w  K rakow ie

poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboych Ję­
zyków w Szkole I w Domu, bezpłatnie, bo bez nau­
czyciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t .:

SAMOUCZEKf Jm  P o ls k o - N ie m ie c k i  kurs I-szy K 
2 40 —kurs Il-gi K 4 80. — P o l s k o - 

Tig k  F r a n c u s k i  kurs I-szy K 3-60 — kurs 
8k » II-gi K 9 60. — P o ls k o - A n g ie l s k i  
KgjgggHkurs I-szy K 2’30 — kurs Il-gi K 8 60, 

P o l s k o  - R o s y  i s k l  kurs I-szy K 
4*20 — Il-gi kurs K 5.40. B e z p ła ­

t n e  z e sz y ty  wysyła księgarnia po nadesła­
niu hal. na porto. 809 11 26

Lekoyj języka angielskiego
udziela rutynowana nauczycielka (osobno i zbio­
rowo), na przystępnych warunkach. Na żą­
danie poza domem. Ul. Starowiślna S9, oficyny, 
parter, drzwi na prawo, 3985 4 8

letnie pomieszkanie:
pokój i kuchnia lub dwa, a także 3 po­
koje i kuchnia, z ogródkiem naokoło domu, 
w pagórkowatych, przyjemnych miej­
scach w Krzeszowicach, 5 minut od sta- 
cyi kolejowej, zaraz do wynajęcia. Wia­
domość u Franciszka Przykryła, Oświę­
cim (miasto). 4089 4 5

N ajnow sze  
N ajtrw alsze  

E leg a n ck ie
obuwie wszelkiego rodzaju, oraz sandały 
ang., poleca po bardzo niskich cenach 
fabrycznych, nowo ©tworzony ma- 

g&zv!i okuwia

99 J B L X u - 3 F !.jHL“
Starowiślna 6- 42113 3

W s z e lk i©  ś r o d k i  k o s m o ty o z n ©
pierwszej jakości do wydelikacenia cery służące, ^ak i środki hygieniczne, podtrzymujące

zdrowie i piękność, poleca
Drogpserya I porfastorya H» Sikorskiej, E r& k ó w ,  Szpitalna 19.
Tanie perfumy oryginalne i na wagę, wody na włosy i toaletowe, hygiO£liCZH6 Opaski d la  
nań i pasy brzuszne — k o sm le ta e  w ypraw y d la  p ołożn ic. Zamówienia na prowineye

odwrotną pocztą. 3799 6 10

Najsilniejsza szczawa zimno-żelazista. 
Wody silnie radioczynne. - •
Kąpiele mineralne najobfitsze w kwas węglowy 
Kąpiele borowinowe, hydropatyczne,poprado- 
we i słoneczne. Znakomita górska stacya ^
klimatyczna. — Mleko, żentyca. —
Stacya kolei, poczta i telegraf ^

:W

w miejscu. Wyborny skutek 
leczniczy, w chorobach 
kobiecych i nerwo­
wych i t. p.
Prospekty
zadarmo 
opialnie

Sezos od
^  15b° maja do

^  końca września.
- - Lekarz zakładowy: 

Dr Ludwik Doboszyński. -
W I sezonie tańsze mieszkania, w III 

mieszkania i kąpiele o 30%- Wszystkie 
wille odnowiono i na nowo umeblowano, 

przerobiono łazienki, wybudowano dwie nowe 
wille, zaprowadzono kanalizacyę, wodociągi, oraz 

elektr. oświetl. Dwie nowe restauracye pod nowym 
zarządem. Ceny bardzo niskie. 3855 2 3

Z  r. 191Z syrip m n liiu p  l czysty sok mollnooy
03obliwe oferty przy podaniu ilości, wywarzony we własnych srebrnych kotłach (mają wy­
łączną osobliwość). Również jarzębiowy succus, «ok wiśniowy, czereśniowy i destylat jarzębiowy

Zygmunt Deutsch
i i : ,  tiadw . dostaw ca, A lbrechcice (Olbersdorf) Śląsk austr- Zastępca na Kraków 

ł okolicą- lgnący Broder. Kraków, ul Bonerowską 6. 116 20 0

M A S Ł O
naturalne, karpackie, wysyła 5 kg. za 13 K 
opłatnie Jan Barnaś, Szepes-Ofalu (Węgry). 

3617 19 24

W Bystrej koło Białej
nowozalożony gieissyo&at WI»
śiiSew skiej w śiicznem
położeniu, na południowym stoku Beski­
dów, otwarty od 15 maja. Tamże od 
września b. r. przyjmuje się dzieci od 
lat 4—12, zapewniając im opiekę i naukę 
do ukończenia 4 klas szkół średnich. 
Opłata od dzieci 100 K miesięcznie.— 
W  miejscu stacya kolejowa, poczta, te­
legraf,- telefon, lekarz, apteką; również 
dla pań przystępne są wszelkie kąpiele 
lecznicze w miejscowym zakładzie.

3997 5 o

Ś y w e  r a k i
Najsmacznieszych i najdelikatniejszych w świę­
cie raków dostarcza pocztą opłatnie, ręcząc, że 
nadejdą żywe,' a to: 3618 12 12
90 raków zupowych z a .................................B K
60 raków stołowych z a .............................8 K
40 raków solowyoh z a .............................12 K
30 raków olbrzymich za . . . . .  . . 15 K

J. Perlm utter, P od w oloćzysk a  2.

<x>07

TYLKO WPROST
o d  s k ła d u  f a b r y c z n e g o

K a r n ió w  Nr 17 (Śląsk austr.) 
kupujcie m a t e r y e  n a  u b r a n ia  m ę s k ie  
i  d a m s k ie ,  oraz Śląskie wyroby p ł ó c i e n ­
n e  najlepszej jakości po- najniższych cenach.

R e s z f k i  z a  b e z c e n .

leczy hes wsirzylfanla a panó-
1 pad choroby przewodu moc/ 
wego. płyoienle (rzefączkaj/nie* 
domagania pęcherza, gdzie wszelkie

Inne środki okazaJ/si$ 
bezskuteczny

i e r a a l *
mm

pudełko tiuli sztuk) K P —.
2 pudelka na 1 o Wyrabia

[aloiie de FioJsiinliiK
A Paris.

O n«bv/a tylko przez tklad centralny dla AustrVWęgfcr

A o t ć k a  M a r i a h i l f  B u d a p e s z t y I .
f  '  L.Uzt Ferenc-tdr 20
,za!!czk» (0b popczedntew oadeslanlcm oślci.

412 38 0

Wozy systemu 
ueniyloueio

(dozy szubrocue
m  i 30135 1.

1368 24 43

Liberzecka Fabryka samochodów
Tow. z ogr. odp.

Zastępcy;

Stanisław Szybowicz i Jan Szopiński
Kraków, ul. Aryańska 1.
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Cena za 
flakon 
wystar­
czający 
na kilka 
miesięcy. 
2.50 K.

uznany jesfna podstawie 
naukowych badań

za bezsprzecznie najlep- 
środek do wzmoc­

nienia skóry na 
głowie I pobu­

dzen ia  porostu 
włosów.

4162 1 7

2S62 12 20

Z g u b i o n o
tółtą walizkę ręczną, z rzeczami jubilerskiemi, 
iadąc fiakrem z Podgórza do dworca krakow- 
<kiego. Uczciwy znalazca zechce się zgłosić do 
E. Habera, Podgórze, Kalwaryjska 38. Otrzy­
ma 200 koron nagrody. 4369

Maszynista
ibeznany bardzo dobrze z maszynami parowe- 
mi, pompami i t. d., posznkoje miejsca, ile 
możności w browarze. Zgłoszenia pod „Szybko" 
poste restante Podgórze. 4370 1 3

M ieszkania
do wynajęcia rozmaitych wielkości i oddzielne 
ookeje, udogodnienia z tegoczesnemi wymaga­
niami. Ceny umiarkowane. —- Ulica Sobie­
skiego L. 16. 4385 1 4

Mieszkanie z kuchnią lub bez, na lato, Wia- 
lomość na miejsca lub w Krakowie, ul. Zybli- 
łciewicza 8, I piętro, Zimaier. 4375 1 2

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumeuta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
194 przegranych. 73 o

Mo spdinik
* większym kapitałem przystąpi do rentowne­
go przedsiębiorstwa przemysłowiec, posiadający 
uniwersyteckie wykształcenie i buchalteryę. — 
,Aa poste restante Kraków I. 4380*1 3

w samem śródmieścia, w Krakowie, oddalony 
50 kroków od gł. Rynka, składający się z 
dwóch wielkich, ładnych nbikacyj, z dwoma 
wchodami, z wielką, kompletnie oszkloną wy­
stawą, oraz z urządzeniem elektrycznem wraz 
% lampami, za bardzo niską cenę do wynajęcia 
od 1-go lipca 1913 na lat 5, — Zgłoszenia 
w handlu kwiatów p. Tyclianowicza, ulica 
Szewska 1. 7. 4379 1 3

Kupiec rufynouany
katolik, żonaty, lat 32, w języku niemieckim 
i polskim nadzwyczaj- biegły i od lat 6 w 
dziale korzennych artykułów, win i wódek, w 
Galicyi i na Bukowinie, Morawie i Śląsku, do­
skonale stosunki znający, chciałby chętnie po­
sadę swoją zmienić zaraz jako zastępca lub 
też jako kierownik. Kaucyę każdej wysokości 
może złożyć. Zgłoszenia B. B. Nr 9 poste rest. 

'Kraków, za okazaniem kwitu inser. 4341 1 3

Do wynajęcia na sezon wilia „Janina": 3 po­
koje, przedpokój i kuchnia, oraz 1 pokój z al­
kową i kuchnią. Wiadomość: Kraków, Rynek 
Kleparski 13, II p, lnb na miejscu. 4355 1 6

zajęta w biurze, sklepie itp., 
M € * M M * *  znajdzie wspólne mieszkanie 
wrzz z utrzymaniem przy rodzinie. Zgłoszenia 
A. B. 100 poste rest. Kraków. 4838 1 3

Zanz Mo 10 wilia
sklep i pokój z kuchnią, plac Groble 17, na­
dający się na lokal fryzjerski, masarski, filię 
piekarską lub mleczarnię, w b. ruchliwem 
miejscu, gdzie 2 razy tyg. są targi. Wiado­
mość tamże u dozorcy domu. 4194 2 2

Czereśnie.
paczka pocztowa czereśni . . . . . .  K 3*40

* . » szparagów.................. K 4*90
opłatnie za zaliczką 6iov. Spanghero, Tryest. 

4220 2 2

Środa *Ji Maja 1913.

KRAJOWE

PIWO LIMANOWSKI
swym smakiem i dobrocią zyskało sobie ogólne uznanie

i  " i m z ^ d z l e  ć l o  n a b y o i a *
Reprezentacya i skład główny 4383 1  3

K r a k ń w  - - - - - - -  j i B I i s  1. 6. —  T e l e f o n  1334.

Dla Letników!
W uroczej, górskiej miejscowości klima­
tycznej, na granicy śląskiej, w Bystry 
Polskiej (kolej, poczta, lekarz w miej­
scu) jest kilka bardzo wygodnych mie­
szkań po wynajęcia na sezon letni. — 
Wiadomość: Horwath, Kraków, ul. To- 
lowa 48. Telefon Nr 2297. 4363 l  3

Młody
energiczny ekspedyent, kawa­
ler, w niewypowiedzianej po­
sadzie w browarze piwnym, 
poszukuje posady ekspedyen- 
ta lub magazyniera w jakiej­
kolwiek fabryce. — Zgłoszenia 
pod „Bnergiczny" poste rest. 
Trzcinica obok Jasła. 4367 1 2

wszelkiego rodzaju, wykonuję na miej­
scu lub na prowincyi, po cenach niskich. 
Micha! Puciński, konc. majster mu­
rarski, K raków , K o śc iu sz k i 2. 4354

Samochód
Germain 18 HP., Laurin Klement 25 
HP., używane, w bardzo dobrym stanie, 
z powodu wyjazdu do sprzedania. — 

Wiadomość w zajezdni, plac Biskupi 
1. 11, Garage: Rudawski i Ska. 4374 l  4

Mleczarnia dworska w Drogini
p. loco, poszukuje stałych, jak równie 
i sezonowych odbiorców na masło de­
serowe. 4365 1 3

leSniczy
Czech, lat 27, dobrze zbudowany, żonaty, z 
pięcioletnią wszechstronną praktyką, poszukuje 
miejsca. Ukończył wyższą szkołę lasową w Pi­
sku. Posiada bardzo dobre świadectwa. Zgło­
szenia pod „Verlasslich 21“ poste rest. Supraśl, 
gub. Grodzieńska (Litwa). 4331 1 2

Para koni małych
wózek na kuca i faeton do sprzedania. Wia­
domość: ul. Sławkowska 32, od godz. 2 do 3. 
Pośrednictwo wykluczone. 4229 4 4

D oktor praw
z ukończoną praktyką sądową i przeszło dwu­
letnią adwokacką, poszukuje posady z dniem 
1-go czerwca, — Zgłoszenia pod „K oncy- 
p ie n l“  poste rest. R op czyce. 4218 6 5

Tanio do sprzedania
stare meble, stołki drewniane, warsztat sto­
larski, drabinka, aparat kinematograficzny, 
lampki elektryczne, umbrelki i t. d. Wiadomość: 
ul. Studencka 7, II piętro. 4368 1 3

  , J M .  .  .
Niemka, obeznana z gospodarstem domowem, 
poszukuje od 15-go czerwca miejsca jako bona 
lub też opieko nad dziećmi niemającemi 
matki. M . J .  1 0 0  poste rest. K r a k ó w  1, 
za okazaniem kwita inseratowego. 4390

Bardzo Horaystak
do sprzedania 6 domów w Krakowie, przy ulicy 
Długiej, Karmelickiej i Straszewskiego. Domy 
sprzedane będą oddzielnie na, 10% netto, oraz 
jest do ulokowania 170.000 koron częściowo na 
hipotekę. Również kupuje się wierzytelności 
hipoteczne. Zgłoszenia: S p r z e d a w c a - a d -  
m in f s ir a lo r  poste restante K r a k ó w 9 za 
okazaniem kwitu inseratowego. 4382 1 3

Poszukuje się
ucznia (katolika) do praktyki w aptece
w Krzeszowicach, od 1-go czerwca 1913 r. — 
Zgłoszenia do apteki tamże. 4377 1 3

M asło!! Cielęcina!!
wysyła doborowe, kuchenne masło opłatnie kilo 
2*40 kor. Tylną cielęcinę 1*26 kor. Dom kato­
licki, Gromnik. 4371 1 4

przygotowuje kandydat w toku egzam. profe­
sorskiego, ręcząc za pomyślny wynik (geom. 
wykr., chem* matem., fizyka). — Zgłoszenia: 
A. B. C. 100 poste restante Kraków. 4266 3 4

Okropną przyjemność
sprawia barbirin, prawnie chroniony pro­
szek do golenia, który najtkliwszą bro­
dę w sposób nadzwyczaj łatwy goli 
bez brzytwy. Nie drażni skóry twarzy; 
nieszkodliwy, za co się ręczy. 1ji kg. 
80 halerzy na 6—8 -razowe ogolenie. 
Paczka na próbę 70 hal. (markami) 
wraz ze wskazówką. Prospekt zadarmo. 
Kupcy i zastępcy potrzebni wszędzie. 
Barbirin Gompanyf Wiedeń, XII., 
Grfiabergstr. 7 a. 4320 1 2

E % @ a & y
na wyseką pensyę, ma od września 
dla nauczycieli z wykładowym jęz- 
niem. i chlubnemi referenc. domów zie­
miańskich, biuro Maryi Recbter,
Lwów, Friedrichów 3. 3833 l  2

I N D U L I N
najlepszy wyciąg z roślin indyj­
skich do barwienia włosów, zupeł­
nie nieszkodliwy, 1 flaszka K 3*60, 

polecają
H e i m  I S k a  

K r a k ó w  
3798 i  2 R y n e k  3 7 .

Letnie mieszkanie
w Rabce, do wynajęcia. Wiadomość: 
Jabłonowskich 1. 18, parter, na lewo. 

4391 1  3

Cukierniczy subiekt
uzdolniony, oraz uczeń ze szkołą wy­
działową, potrzebny do cukierni W. No­
waka W Bochni. 4388 1 5

[Lekarz
chcący objąć praktykę we większem 
zdrojowisku z dobrą klientelą, zechce 
się zgłosić K. B . 389  poste restante 
Kraków. 4 3 9 3 1 3

kor. polsko-niemiecki, znajdzie posadę 
zaraz w przedsiębiorstwie przemysło- 
wem na prowincyi. Płaca 200 koron 
m iesięczn ie ! pomieszkanie, opał i świa­
tło. Zgłoszenia w niedzielę dnia 25-go 
b. m. o godzinie 3 po poł. w Kraków: 
hotel Royal. 4394 1 3

I. Floryańska 19
na III piętrze od frontu, trzy pokoje, 
przedpokój, nyża i kuchnia, od 1 czer­
wca są do wynajęcia. 4389 l 2

Zastępców
szukamy wszędzie dla swego doskonałe­
go aparatu do golenia. Wysoka pro- 
wizya. Cena aparatu tylko 2 K. Wzór 
posyłamy po otrzymaniu K 1*25. Gflbr. 
A nderm anni Slberfeld (Niemcy). 

4300 2 5

Na •  rzadkie włosy @ u Pań, nie­
ma innej rady •  jak

• Dobro fryzuro. •
Takie 0  wykonuje zadawalniająco, z 
najlepszych 0  włosów 6  i poucza, jak $  
się nią czesać ® fryzyer ©  ul. .Wol­
ska 1 w Krakowie. 4227b l  5

* Za bezcen!
Tylko przy ul. Brzozowej 1. 4 , 1 piętro, 
resztki wełniane, jedwabie, alpaki, ba­
tysty szwaj c., etaminy, perkale i t, p.

Przy zakupnie za kor. 10 zwracam 
za tramwaj. 4344 1 6

W dowa
starsza, inteligentna, pracowita, zajmie się go­
spodarstwem domowem u starszego pana lnb 
pani; może się zająć wychowaniem dzieci u 
wdowca. Zgłoszenia A. Z. poste rest Podgórze. 

4301 2 ,3

A N G I E L S K I E

P Ł A S Z C Z E
G U M O W A
w największym wyborze i naj­
lepszym gatunku w różnych 
kolorach i fasonach — poleca 
najtaniej na sezon obecny

TANI POLSKI BAZAR
I. KLEStf

Kruków (obok dworca) Lubicz 3.
Zwraca się uwagę na dokładny adres. 

438713

© sfafnia now ość
Wydawnictw naukowych H. Lindenfelda

Prof. Dr Józef Himbauni
Rozwój świata zwięrzęcego

EmUtyoiogm ogólna T. U
cena K 11.20.

Skład główny 4269 2 2
S. A. Krzyżanowski. Hsiiaraia, Kraków.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Pomocnik
lub praktykant M u m y  z ładnem 
pismem, władający także językiem nie­
mieckim, znajdzie umieszczenie w fir- 
inie Józefa Bialika, Kraków, Flo­
ryańska 51. 4295 2 0

Handel skór
w śródmieściu, istniejący 28 lat, tanio do sprze­
dania. — Wiadomość: A . M . poste restante 
K r a k ó w . 4299 2 3

1 1
z działu korzenno-delikatesowego i bufetowego, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje pracy. 
S. & poste rest. Kraków. 4226 4 4

Maturzystów
publ. i eksternistów przygotuje wkrótce z ma­
tematyki sł. filoz. pod korzyst. warunkami, 
jakoteż przyjmie inne lekcye. — Zgłoszenia 
,Pewnośó“ poste rest. Kraków 6. 4238 4 4

N a s i c z y c i e l k a  P o l k a
z doskonałym językiem francuskim i niemie­
ckim, poszukuje od września pokoju umebl. 
wzamian za pomoc w naukach. — Zgłoszenia 
list. pod A. R» przyjmuje Adm. „N. Reformy". 

4238 2 2

Sklep
z kuchenką i wodociągiem, odpowiedni na 
mleczarnię lub kawiarnię, przy ul. Zwierzynie­
ckiej’1. 21, zaraz do wynajęcia. 4268 3 3

Piecyk gazowy
do łazienki, do sprzedania. Groble 5, 4291 2 2

100 sk rzy ń
z towarów, różnych wielkości, tanio do 
sprzedania. A, Lisowski, Kraków,
Sukiennice 23, 4282 3 3

Rower
Helical-Premier, za 90 K do sprzedania. 
Jabłonowskich 4, I p. 4281 3 3

Do wynajęto zaraz
sklep frontowy z 2 wejściami przy 
ul. Długiej. Wiadomość u właściciela 
Guzikowskiego. 4296 2 3.

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka 
i t. d., parter wysoki, położenie spokoj­
ne, widok na ogrody. Ul. Jana Kocha­
nowskiego 3 (dawniej Stachowskiego), 
Od lipca 1913. 4297 2 3

P anna
inteligentna, posiadająca kilkoletnią praktykę, 
poszukuje posady kasy erki, ekspedyentki' lub 
też do zarządu domu albo do towarzystwa; mo­
że w yjechać. Adres: Praca 7 poste rest. Kra- 
ków-Podwale. 4304 2 3

Letnie mieszkanie 1
2 pokoje, kuchnia i weranda, umeblowane, 
w wili pod lasem, rzeka blisko, w Myślenicach, 
za Rabą. Wiadomość: Kraków, Graniczna 13, 
I p., na prawo. ' 4308 2 2

Czi jest Pont
d o  la t  4 0 ,  zamożna, posiadająca własny 
majątek, o dobrem sercu, któraby chciała u- 
szczęśliwić inteligentnego wdowca, wychodząc 
zaraz za mąż. O łaskawe zgłoszenia uprasza 
pod „Dunajec" poste rest. Kraków. 4372

Związek Otbfoiiy Browarów w Mowie
rozpisuje

Konkurs
na posadę sekretarza z terminem obję­
cia 1 lipca b. r. Roczna płaca K 5000’— 
oraz dyety za podróże wedle umowy. 

Wymagane są:
a) studya akademickie;
b) wiadomości prawno - administracyjne 

w zawodzie piwowarskim.
powyższa posada zostanie obsadzona 

na razie prowizorycznie na rok jeden, 
poczem może nastąpić stabilizacya za 
osobną umową. 4222 2 3

Podania udokumentowane odpisami 
świadectw, zaopatrzone w curriculum 
vitae, należy wnosić do Związku Ochro­
ny Browarów w Krakowie, Rynek gł. 
1. 25, d e  1 c z e rw c a  1913 r .
Związek Ochrony Browarów Kr. Gal. 

. i Lod. z W. Ks. Krak.

P A T E N  TC  ' 5 T
wszystkich krajów wyrabia inżynier 611 39 0
M L  G E L B H  S U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednia 
V I . ,  !ME&p£ail*lljK?4B:K»st«:K»£BiSse M i?  2 7 .

n  i 1 1  M e i
otrzymała na skład główny:

Koron
Ghudcść, przyczyny Jej i ©fejawy .  ................................. —*30
Duchowicz Dr. 0© jeść i pić, aby być zdrowym? Bibl. Mac. Nr 31 —-60 
Gawlik Dr. Bzleje ©dkryć gf@©ffr&££czsiych3 część II. Bibl.

Mac. Nr 7 9 .....................................................................................
Jarosz Jerzy. P®gr®sn darwlnizmn.............................................
Karbowiak A. Dr. Problem wychowania narodowego w dziel­

nicy p r u s k ie j ...................................................................
Kumowie? Miecz ks. Wpływ Sucharystyl na polską młodzież 
London Jack. Księga przygód osadników na wyspach Oceanu

spokojnego  ........................................................................  2’40
Malarstwo polskie IV: Józef Mehoffer . . . . . . . . . . .  4 —
Misch Robert. Książątko. K oraedya.....................................   2\50
Sachs M. Kobieta. Opowieść  ...................................................2*60
Zaruski M. Przewodnik po terenach narciarskich. Woprawie 3 —

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 4136 2 3
OT &

150 
1 —

1’—
-•80

W a ż n e  cS A a  t i r t s  r z ą d o w y c h  
i pcwiaiouryih.

Zakupiliśmy w szy stk ie  m osty  k on stru k ey i ż e la zn e j
kolei obwodowej w Krakowie w najlepszym stanie mniejsze 
i większe, które wkrótce będą zdemontowane i złożone. Ta­
kowe można nabyć po cenach bardzo niskich. — Zgłoszenia 
pod: ML Z w eig  i Sp., P o d g ó rze , u l. Lwowska* 5 0 .  
T elefon  1564. 4359 1 O

AUSTRYACKIE TOWARZYSTWO MOTOROWE 

F I L I A  MSKR A K O W I E .
Mannheim. Filio:

Hamburg, Brema, Dortmund, Essen, Ruhr, Dusseldorf, Kolonia, Koblencja, Strassburg, 
Stuttgart, Monachium, Norymberga, Plauen, (Vogt-l.), Erfurt, Halle nad Salą, Lipsk, Kamienica, 
Drezno, Wrocław, Hirschberg, Katowice, Głogów, Poznań, Bydgoszcz, Gdańsk, Szczecin, Rostok, 
Wiedeń, Kraków, Lwów, Praga, Cieplice - Schonau, Liberzec (Reichenberg), Tryest, Karniów 
(Jagerndorf), Budapeszt, Zurych, Petersburg, Odessa, Rzym. Paryż, Bruksela, Antwerpia, Amster­
dam, Londyn, Nowy Jork, Berlin, Królewiec, Magdeburg, Hanower, Brunświk, Osnabrlick, 
Frankfurt n./M., Karlsruhe, Saarbrucken. 4020 2 3

S IA T K I  D R U C I A N E
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, will, 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do promów, Ma­
terace druciane, meble mosiężne i żelazne, blachy dziurowane 
lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych  2228 u 24
Hutter i Schrantz, Tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy wysyła się darmo i opłatnie. Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny
D. Kurzmann, Kraków, M ostow a 10b. —  Telefon 1461.

*Z Drukarni Literackiej w Ktafcowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L, Górsl .̂


